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S y t u a c j a  I W S i ę d s  y n & r o c l ó w l s
Jedna z pierwszych wielkich niespo­

dzianek wojenno-rewolucyjnego 15-Ie- 
oia, zaczętego w r. 1914 była postawa 
socjalistycznych robotników w  stosun­
ku do wojny. R rch  socjalistyczny przed 
wojną głosił hasła an-tymllitarne, a w  
sferach, należących Jo Drugiei Między­
narodówki omawiano sposoby zapobie­
żenia wybuchowi wojny przez akcję 
parlamentarną socjalistów niemieckich, 
francuskich etc., a nawet w razie po­
trzeby przez akcję bezpośrednią, unie­
możliwiającą mobilizację i działania w o 
jenne. Tymczasem po wybuchu wojnV 
klasa robotnicza chętnie poszła do sze­
regów, przejęta po obu stronach frontu 
nastrojami patriotycznemu czynnie ma­
nifestom anemi także przez polityków 
socjalistycznych. W kraiach zachodu 
Politycy należący do Drugiej Między­
narodówki obejmowali teki ministerial­
ne najważniejszych resortów, których 
zadaniem była organizacja przemysłu 
wojennego i mobilizacja A ewnetrznego 
frontu pracy  na użytek armji; w Niem­
czech jeżeli socjaliści nie mogli wejść 
do rządów, ze względu na pół-feodalny 
ustrój Rzeszy, to przynaintmei gorliwie 
podtrzymywali rządy, glosując za k re ­
dytami wojennemi. Antywojenne stano 
wisko Macdonaida, melicznych syndy- 
k al stów francuskich, bolszewików ro ­
syjskich oraz  Liebknechta w Niemczech 
było wyłomem w ogólnych nastrojach 
klasy robotniczej i solidaryzujących się 
z nią kół inteligencji socjalistycznej. 
Pacyfizm Drugiej Międzynarodówki za 
wiódł na całej linii i spowodował upa­
dek tej organizacji i powstanie, po w y ­
buchu rewolucji bolszewickiej, nowej, 
Trzeciej Międzynarodówki, potępiają­
cej tzw social-patrjotów (wśród nich 
P P S ) ,  jako zdrajców socjalizmu.

Istnieją dziś zatem dwie międzyna­
rodówki. Trzecia M ędzynarodówka, 
Koimntern, odziedziczył anlymiiiitarną 
spuściznę socjalizmu przedwojennego. 
Głosi hasto: „wojna wojnie". W pia-  
ktyce, posiadając własne państwo, ma­
jące pretensję stania się mocarstwem 
uniwersalnem, hasło 10 chce realizo­
wać zapomocą bagnetów czerwonej a r ­
mii. Chce zastąpić wojnę narodów w oj­
na klas, czyli przekształcić wojnę ze­
w nętrzną  w chwili jej wybuchu na woj- 
nę*dormwą po obu stronach frontu. 
Organizuje szeregi partyjne w krajach 
-burżuazyinych" w formach wojsko­
wych i szkoli- je na kadry  przyszłych 
swoich armji, ma>ącyeh podbić te k ra ­
je.

Trzecia Międzynarodówka posiada 
więc prawdziwie uniwersalny program 
działania, pokrywający się z progra­
mem wojenno - politycznym państwa 
sowieckiego. Program  ten siara się 
realizować na wszysrkich dostępnych 
jej terenach, dążąc do rozciągnięcia 
swej działalności na wszystkie  konty­
nenty.

Natomiast Druga Międzynarodówka 
nie posiada swego odpowiednika w po­
staci uniwersalnego państwa, alboteż 
zawiązku takiego państwa, ani też cen­
tralnego kierowniczego ośrodka, ani 
.jednolitego, światowego programu. Za­
sadą polityczną Drugiej M;ędzynaro- 
dówki po-zostaie pacyfizm,' równie r a ­
dykalny, jak głoszony przez nią przed 
wybuchem wojny światowej. Jeżęlt

weźmiemy pod uwagę środki realizacji 
tego pacyfizmu, a zatem sposoby za­
pobieżenia wybuchowi wojny. dojdzie­
m y do przekonania, że pacyfizm Dru­
giej Międzynarodówki me różni się 
dziś od pacyfizmu liberalnego, czyli 

•„burżuazyjnego". Liga Narodow, pakt 
Kellcga. protokół genewski z  r 1924, 
pak ty  lokarneńskie, o to  produkty libe- 
rałno-burżuazyjnego pacyfizmu, akcep­
towane przez socjalizm Drugiej Mię­
dzynarodówki i zastępujące tnu własny 
orogram działania i własne rezultaty. 
Druga Międzynarodówka iest dziś ie- 
rinym z filarów światów ego ustroju li­
beralnego, stworzonego przez w ars tw y  
mieszczańskie, czyli „burżuazyjne" na 
użytek kaptalis tycznego systemu pro­
dukcji.

Podczas gdy komuniści, zapatrzeni 
w  swą nerońską wizję „pożaru świato­
wego", organizując siły bojowe w  Za­
chodniej Eurome, zwracają baczna u- 
wagę na zagadnienia społeczeństw egzo 
tycznych, terenem działania Drugiej 
Międzynarodówki jest w . p raktyce Eu­
ropa. Posiadając liczne, zorganizowane 
zastępy \v czołowych krajach europej­
skich (poza Włochami) Druga Między­
narodówka mogłaby przynajmniej od-, 
gryw ać  wybitną rolę, iako reguiatorktT 
współżycia narodów Europy. W  prak­
tyce jednak i do tego nie iest zdolna.

Brak uniwersalnego programu j kie­

rownictwa pozornie jest zaleta Drugiej 
Międzynarodówki w porównaniu z  Ko- 
niinternem, zamieniającym pozyskanych 
przez siebie działaczy robotniczych na 
agentów Moskwy. W  praktyce jednak 
polityka Drugiej Międzynarodówki nie 
jest bynajmniej w yrazem  jakiejś ideal­
nej, braterskiej wspólnoty narodowych 
społeczności socjalistycznych, ale tylko 
rozwija się po linji interesów najsilniej­
szych jej członków. Jest  to polityka 
największych, najliczebniejszych partyj 
socjalistycznych. Może to być zatem 
bądź to polityka partii niemieckiej, łą­
cznic z wpływów ą i potężna na swym 
gruncie partią austriacką (a socjaliści 
austriaccy stoją od r 1918 stanowczo 
na gnuncie „Anschliisisu" i pozostają w. 
ścisłym kontakcie ze swymi tow arzy ­
szami niemieckimi) bądź też polityka 
Labonr Party.

Taktem jest, że w ostatnich latach 
Druga Międzynarodówka iako całość 
pracownia ustawicznie na rzecz postu­
latów socjalistów niemieckich, pokry­
wających się śc’ śle z państwowym pro  
gramem Rzeszy. Podoimie zresztą libc- 
rahio-burżuazyjuy pacyfizm działa) kon 
sekwentnie na rzecz Niemiec Tezą so . 
cjalistyczno-liberalną było (ŃHest). że 
tylko pełne ustępstwa na rzecz Niemiec 
republkańskich. liberalnych i socjalisty 
eznycli m o g ą  utrzymać przy Luciu rzą ­
dy repub! kańskie i ustrój liberalnie-

Franqa-N*emcy i Francja-Polska.
Jakie konsekwencie wicigtpe Francja 

z narad haskich.
S P R A W 4 EWAKUACJI NADRENJ1 POSUW A SIE NAPRZÓD.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 26 sierpnia (G.) ,,Kur jer 
W arsziawski" donosi z  H a g i: W ybit­
ny pisarz* francuski, Maur.ce Pernot, 
bawiący w Hadze od początku konfe­
rencji udizjelił korespondentowi dzien­
nika następującego oświadczenia:

Historja surow o oceni debaty  ha- 
sfkie. Taktykia Aingjji. która podważy­
ła wzajemne zaufanie francusko - an­
gielskie i stwarza' pewne niebezpie­
czeństw o dla Europy, spotyka sic już 
dziś z potępieniem całej rozumnie my 
ślącej opinii światowej. Francja nie 
tradi nadziei przywrócenia dobrych 
stosunków z Londynem, ale nic zapo­
mina o innych sprzymierzeńcach. któ­
rzy  pozostali jej wierni i na których 
ona sama liczyć może.

W  dalszym ciągu Pernot oświad­
czy: Jeżeli uznajemy, że- skutkiem bli­
skiej ewakuacji Nadrenii będzie polep­
szenie stoisunków' francusko - niemie­
ckich, czego życzą sobie wszyscy 
Francuzi rozumm, to nie wynika z te- 
80 , aby  Francja przyw iązyw ała  mniej 
wagi do wiernego , wspóipracowni- 
c tw a  z Polska. Istota i moc tej współ­
p racy  stuły się jedną z  podstaw ży ­
wotnych polityki zagranicznąi F ran­
cji.

Pow yższa  opinia wybitnego w spół­
pracownika „Rswue de deux M-ondes", 
świadczy, że Francuzi zdają sobie

spraw ę z dalekich konsekwencyj ro z ­
p raw  haskich. P rzez  pryzm at Snow- 
dena ła two jest każdemu Francuzowi 
ocenić głębokie przyczyny  siły alian­
su francusko - polskiego.

Paryż , 26 s ie rpua  (P.ATJ Rada mi­
nistrów pod przewodnictwem prezy­
denta Doumergtiea animowała s:ę dziś 
sytuac.ia w Hadze. Po oosiedzeniu ra­
dy ministrów, szef gabinetu B randa  
Deger odbył narad-ę^z ministrem woj- 
ny, w  obecności generała du Beney. 
Narada dotyczyła  sp raw y  ewakuacd 
Nadrenji.

Haga. 26 sierpnia (PAT.) Bria.nd 
przyjął dizisiai ministra spraw zagra­
nicznych Zaleskiego.

Londyn. 26 sierpnia (PAT.) W e­
dług ostatnich informacji z Hagi, spra­
wa ewakuacji Nadrenji hirala posunąć 
się poważnie naprzód. Niemcy miały 
się zgodzić na zrezygnowanie z p re ­
tensji za szkody, w yrządzone  przez 
wojska okupacyjne. Pretensje  te  mia­
ły wynosić około 4 miliony funtów 
sztcrlingów. W ycofyw anie  wojsk bel- 
g oskich i angielskich ma zaaząć się 
We \y rześniu. francusKich zaś w  p aź ­
dzierniku, po otwarciu parlamentu 
francuskiego. Dziś zdecydowana ma 
być w Hadze sp raw a komisji kontrol­
nej.

demokratyczny w tym kraiu i nie do. 
puścić do zwycięstwa skrajnej, nacjo, 
nahstycznej prawicy, z ap o w iad a j ,  ej 
obalen-e Traktatu Wersalskiego na dto 
dze znrołnego rewanżu. Stosowanie tej 
tezy sprawiło, że Druga Międzynaro­
dówka jako całość weszła w orb tę in- 
teresów niemieckich

Stanowisko zaś socjalistów niemie­
ckich. które narzucili oni całej D rugiei 
Międzynarodówce, nic różni się niczem 
od stanowiska ich1 z r. 1914: jest tak 
samo „socjalno-patrjotyczne". ptzeczą- 
ce wsze’kiemu międzynarodowemu u- 
niwcrsalizmow 1 i abstrakcyjnemu, ide­
alistycznemu pacy fu m ó w ’ (za przykład 
posłużyć może stanowisko socjalistów 
niemieckich w pouczającej spravńe 
„pancernika A“),

Zdawało się, że nawet Laooui P a r ty  
weszła w orbitę interesów repubiikań- 
sko-niemieckich, uznając hegemonię so­
cjalizmu niein eckiego w Drugiej Mię­
dzynarodówce. Stanowisko Snowdena 
w Hadze było więc . znowuż wielka 
me-SDodzianką. Snowden nie zawahai 
się storpedować konferencji haskiej, na 
rażając na sz\vatk realizacje planu 
Younga,'aczkolwiek nie ulega 10 wątpli 
woścj, że Francja uzależni od tego swą 
zgodę na opuszczenie . Nadrenji. .Nic 
dziwnego więc, że w obozie liberalno- 
socjalistyczny in na kontynencie podno­
szą się żyw siąd  gniewne głosy, zai zn­
o j ą c e  Snowdenowi działanie na szko­
dę pokoju. Nie ulega bowiem wątpli­
wości. że rozbicie planu Younga i za­
niechanie ewakuacji Nadrenji. podkopa­
łoby gab net koalicji republikańskiej w v 
Niemczech, któremu prezyduje kan- 
clerz-socjalisla, jedna z głów Drugiej 
Mipdzynarouówki. irytacja kontynental 
nych zwoNmników Druge.i Międzyna- 
rotlóYYki i liberalizmu ri;» Snowdena i 
jego tow arzyszy, je it więc z ich punktu 
wodzenia zupełnie uzasadniona.

Można różnie interpretować taktykę 
Snowdena. Oczyvv:cfą jednak rzeczą 
jcot, że rząd Labour P ar ty  wystąpił w 
ti 111 wypadku, jako obrońca interesów 
państwowycli swego imperium, mani­
festując, żc w razie konfliktu tych inte­
resów z interesami identyf kującego się 
z Drugą Międzynarodówką socjalizmu 
niemieckiego nie zawaha sie zająć sta­
nowiska państwow ego i ..socjalnie-pa- 
trjotvoznego‘‘. Rząd ten zdecydowany 
jest napewno przebudować i unowocze, 
śnić Imperjum brytyjskie Oak to inau­
gurował w Egipcie), ale nie zatnierza 
go uszczuplić, ani zubożyć. W  raye  
utrwalenia się nowych rządów Macdo- 
nalaa, D rug.i Międzynarodówka, może 
bezwątpiema znaleźć w LondyiTe ^wój

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

Traktory
gąsienicowe ś w ito w e ] sław y 
728« Am eryk. Fabr.

„ C a t e r p i ^ a r “  t r a c t o i .  C o m p ,
Celem zaznajomienia  p. p klijenteli przy­

był zastępca 1 bav,i do Diatku bieZ. tyg. 
S ło to !  G e o r g e ' a  N r .  81.

A m e ric a n -A u to  W a rsza w a  B oduena 4. 
„P ackard  1 „C a ta rp lla r" .
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^  (Ciąg dalszy ze strony I-szej).

centralny ośrodek, podoony do tegc, 
k tóry Komlntern posiada w Moskwie, 
a w  Imperium brytyfskiem swój wido­
m y  państw ow y odpowiednik z preten­
sjami do uniwersalizmu.

Imperium brytyjskie stoi jednak bez­
sprzecznie. od czasu jak istnieje, ntci- 
sk.eni',,! wyzyskiem ludów, nad Klortmi 
włada militarnie i gospodarczo. Laoour 
P a r ty  może znieść (jak w Egipcie) u- 
cisk m litarnj , nie może jednak zmniej­
szyć wyzysku gospodarczego. Na nim 
op era się bowiem świetność przemysłu 
brytyjskiego, a zatem także dobrobyt 
? potęga angielskiej klasy robotniczej. 
Naw et socjal ?m  nie może zmienić tego 
faktu, że uaród-kapitalista rozwój* się* 
kosztem narotlów-p^oletarjuszy P rze .  
ciwiiie socjalizm wchodząc w orbitę 
nteresów' iinperjalnych brytyjskich, pra 

cować będzie na r /e c z  tego liberalno- 
k?n balistycznego w y z jsku  Pozostając 
w orbicie interesów republiki niemie­
ckiej pracowałby na rzecz supremacji 
gospodarczej Niemiec w środkowej En. 
rop e. Druga Wędzynarodówka nie r e ­
alizuje preterstwa Narodów, ideału rudo 
dego I bcrabziim z ery  karbouiirzy, 
.„Młodej Europy" i Wiosny Ludów Nie 
jest tn paradoksem, że na r/eoz brater­
stwa Narodów d/.iałaja teraz tvlko de- 
mOKratyczue iiacjonal ony narodów 
młodych, które po zerwaniu pet wał­
cza teraz o niezależność gospodarc/.a i ,  
tamia libeiajny porządek w Europie

Kazimierz Zakrzewski.

30,408.247 LUDNOŚCI I.ICZV OBEC- 
NIE POLSKA

W arszawa. 26 sienpni (AW.) Uł. 
Urząd S ta tystyczny  informuje. żn> lud­
ność Polski przekroczyła 3U ttiiij, 1 
wynosi obecnie 30,408.247 osób. W  
tńągu 10 lat od ostatniego spisu lud-. 
nioścs przybyło 4 1 26.000 osób.

ZJAZD l / B  HANDI OW O - PRZEMY­
SŁOWYCH W POZNANIU.

Poznań. 26 sierpnia, (AW.T Wcżónai 
rozpoczęły sie óbradi delegatów Fzb 
przem. - handtl owych z. Pośśki Czacho 
Słowacji, Jugosławii. Rimnutiji, Grecji 
i Turcji'. Z Polski .przybyło przeszło 
100 delegatów, a z  Czechosłowacji 
przeszło 40.

Na zjeżdzie omawiano głównie spra 
w ę zMiżcnia krajów fdprezentow a- 
nyich na zjcż rzic. Obrady zagaił wice­
prezes poznańskiej Izby dr. Drzaźdzyń 
ski. Referat o  wzajemnych stosunkach 
gospodarczych między krajami rep-e- 
zentowanymf na zjeżdzie i Porśką 
w ygłosił dyrek to r  warszawskiej fzby 
dr. W antakki.

Koszt '.iioów haskich wyrosi już 3*5 miliona.
Snowden dalej odrzura ustępstwa -- Mac Dunaid go popiera.

Warszawa. 26 sierpnia. (G). Z Hagi 
donoszą-:' Dotychczasowe koszty kon­
ferencji'haskiej z a ' 22 dni-obrad w yno­
szą 1 ir.ii/On guldenów holenderskich 
czyli'' około 3 i oól miliona złotycli. 
Jest to jeanak piąta część sumy o któ­
rą | r «  uparty spór między Anglją i 
Era i reją.

NOWE USTĘPSTWA FRANCJI, 
BELGJI, Wł.OCH I JAPOM JE

Hagą. 26 sierpnia. (PAT).' Delegacje 
t nansowe Btigji Francji, Ital.ij j Japn- 
-tjji zredagowały  już memorandum w 
któ tern. cztery- m ocarstwa nrccyzutą 
Swe ustne propozycje, uczs niOne przed 
kilku dniain, Snowdenowi. M emoran­
dum wręczył delegacji brytyjskiej Ja-
sp%r.

Memorandum zawierać ma około. 6 
stron. Memorandum to miało być od­
czytane Snowdenowi dziś rano. Panuje 
przekonanie, że memorandum ograni­
cza sję jedyirie do sprecyzowania u- 
stnycli propozycji, zakomunikowani cłi 
Snowdenowi przez .fa spawa, a 'wypeł­
niających 6 0 - 7 5  prc. żądań b ry ty j­
skich, dotyczących wysokości rat rocz- 
-liych, urzvczcm wprowadzony ma być 

nowy. system św iadczeń w naturze, 
przewidzianych w plamc Yonnga. ko­
rzystny  dla Anglji. Memorandum ma 
'zawierać następnie prośbę, aby Sriow- 
den zakomunikował, w  jaki spusób An- 
'glja przyczyni się do dz;cła powszęcli-. 
nego pojednania celem wprowauzenia . 
w życie planu Yonnga.
ANGIELSKA PRASA ZADOWOLONA 

Z U STĘPSTW  W LOCH.
Londyn 26 sierpnia. (FAT). Sadząc 

z Informacji dzisiejszych porannych

i

dzienników' londyńskich, nowe propo­
zycje uczynione Snowdenowi przez 
cztery pozostałe mocarstwa wierzy- 
cielskie w ynoszą nkoto 75 prc. jego żą­
dań i według opinii p rasy  angielskiej a 
zwłaszcza ..Daily Heralda" i'nie zosta­
ną o.ne tym razem odrzucone przez 
Sno\ydeiin.

„Daily Herald" podkreśla, że delega­
cja wioska poczyniła korzystne propo­
zycje Snowdenowi a mianowicie pro­
pozycję zakupu przez koleje włoskie 
całego kontyngentu węgla z południo­
wej Walji. Wiochy zgodziły się, poza- 
tem na to, że część węgla nabywanego 
w  Niemczech, jako węgla reparacyjne- 
go, ma przybyw ać  do Wioch nie drogą 
morską, lecz lądową, dzięki czemu w ę­
giel ten nie stanowiłby takiei konkuren­
cji dla węgla angielsk ego.

Wobec tych nowych propozycji, p ra ­
sa angielska oczekuje naogół, ze we 
wtorek osiągu ęte zostanie w  Hadze 
formalne porozumienie i że w'e środę 
Snowden, Henderson i Graham przybę­
dą do Londynu.

ODRZUCI, CZY NIE ODRZUCI?
Haga. 26 sierpnia. ( P A I ) Panuje tli 

przekonań,c, żb jeżeli Snowden odrzuci j 
wręczone mu dziś propozycje. Konfe- 

. reuo.rti stwierdzi wówczas że przyczy- 
. ną je. niepowodzenia była nieustępli­

wość brytyjska, jeżeli natomiast doj- 
. dzit do purozuiniema, konferencja po­

wała komitet do sprawy organizaćń 
planu Yonnga. Siedzibą komitetu ma 
być- Londyn

ODRZUCIŁ.
Haga. 26 sierpnia. (PAT). Jak się do­

wiaduje Havas, Snowden oświadczył,

/

KONGRES SPÓŁDZIELCZY. .

Poznań. 26 sierpnia (PAT.) Dziś 
przedpołudniem rozpoczęły .sie w  a uh 
uniwersytetu obrady II kongresu Unfj! 
Związków Spółdzielctzych w Polsce 
P "ócz przeszło I00n delegatów z całej 
Polski przybyli tła iiTnauiguracię koń- 
gre.su: bs. p rym as Hlond. p. Devey 
delegat min ro-Jn/otiWa Czckaniow-ski1, 
wicewojewoda poznański Gronzie- 
waca wicewojewoda pomorski dr. 
Scvidllj!tz, dyrektoroiwie baników pań­
stw ow ych i wielu innych.

ZJAZD MIĘDZYNARODOWEGO IN­
STYTUTU STATYSTYCZNFGO ZA­

KOŃCZONY

W arszaw a. 26 sierpnia (PAT.) XA'HI 
Zjaad Międzynarodowego Instytutu 
S tatystycznego został zakończony, Po 
zamknięciu obrad  uczestmcy irdaS się 
do Poznania i K rak ow a.

f  STANISI A W BEŁZA.

W arszaw a. 26 sierpnia (AW.) Zmarł 
tu w  wieku at 79 Stanisław Bełz a a- 
dfwokal literat, działacz ośw iatow y 
n a  terenie .Górnego Slaska. Za zasługi 
położone nad odirodziemeim Śląska o- 
Bdooiony był orderem Polonia R esr-
M b .

m u i a m
Nowy wywiad z"p*rzlwódtą Heimwehry.

»«

Wiedeń 26 sierpnia. (AW.) Wczoraj 
sza niedziela minęła zupełnie spokojnie 
bez żadnych zaburzeń. W związku z 
tem w sytuacji wewnętrzno-połitycz- 
nei zaznaczyło się Jąkgdyby  pewne 
odprężenie.

Nawet sympatycy Heitnwehry nawo 
Tują kierownictwo tej organizacji doza  
chowania spokoju i umiarkowania. Na 
wczorajszem zebraniu Landbundu pod­
kreślano, że pomimo sympatii, jaką 
stronnictwo to żywi dla Heimwehry, 
musiałoby kategorycznie potępić wszei 
kie gwałtowne zamachy na całość o- 
becnego ustroju państwa. Chłopi au­
striaccy wypowiadają się przeciwko 
zamachowi stanu i p r z e c iw  jakiejkol­
wiek forrme dyktatury.

Wiedeń. 26 sierpnia. (AW). „Wiener

Sonn u. Montags Ztg.“ podaje z dobrze 
poinformowanego źródła wiadomość, 
że  w  kołach rniarouajnych bardzo po- 
Avażnic rozważana jest myśl rozwiąza­
nia parlamentu i rozpisania nowych wy 
borów. Nowy parlament imałby się za 
jąć rewizją' konstytucji. Mówią o tem, 
że prezydent republiki Miklas imałby 
ustąpić, a miejsce jego zająłby ks. dr. 
Seipdl, na ozelc zaś rządu stanąłby ja­
ko kanclerz obecny styryjski starosta 
krajowy dr. Riehmtelen.

Wiedeń. 26 sierpnia .  (PA'T.) P rzy  wód 
ca Heimwehry Friemer stwierdza na 
łaniach p i s m / ż e  marsz na Wiedeń roz  
począł się w ł a ś c i w i e  już dawno,,  ale na 
leży go rozumieć, jako  akcję  duchowa, 
z m ie rz a ją cą  do u trzym yA vania  pok oju  
w Austirji bez przelewu krwi.

. \

Zeppelin w Los Angeles.
No«.v Jork. 26 sierpnia. (PAT.) Sle- 

rowicc Zeppelin preeleciaw szy nad S. 
Francisco skierował się na zachód, za­
mierzając lecieć wzdłuż wybrzeża aż 
do Los Angeles.

Santa Cruz 26 sierpnia. (PAT.) O g.

7.45 według czasu obowiązującego na 
Oceanie Spokojnym, ukazał się nad mia 
stem Zeppelin ,który leciał na południe 

Los Angelos. 26 sierpnia. (PAT). Ste- 
rowicc Zeppe'in przyleciał tu o godz. 
1.16 według czasu miejscowego.

(hmy zamamą kanonierki w Anglji.
Londyn, 26 ; ierprria. (AW.) Rząd 

clnńsk prowadzi pertraktacje z ang,el- 
skietui towarzystwami okrętowerni w 
sprawie budowy kanonicrek diu d u ń ­
skiej floty wojennej. Zamówienie opie­
wać ma na sumę około ł l  roilj. doi.

Tokió .26 sierpnia, (AW.) Z Cliarbma 
domwią, iż wojskowe władze cliińskie 
zakończyły umacnianie granicy wscho- 
dmo-chińskiej. Na wielkiej przestrzeni 
wykopano rowy. założono kilkaset min 
podziemnych oraz wybudowano v ilcze 
dk>łi? i zasieki. W wielu punktach w y ­

budowano spt cjalue bazy dla artylerji 
ciężkie]

POWSTANIE W CHIŃSKIEJ 
MONGOLII- 

Londyn. 26 sieruma. (A W.) Z Szan- 
Stiajii donoszą, iż w chińskiej Mongoiń 
zbuntowały się plemiona, k tóre  pra­
gną uzyskać niezawisłość od Chin.

W jednej z mieiscowośd Mongoło­
wie wyrżnęli wszystkich Chińczyków 
av l i ’zbic 160 ludzi. Wojska chińskie w y  
słane zostały ceLem stłumienia powita 
n ia .

iż ostatnie propozycje państw wierzy 
cielskich <są nie do przyjęcia.

MAC DONALD NIE CHCE JECHAC 
DO HAGi.

Londyn. 26 sierptiu. (PAT) M?c Db-. 
nald powrócił do Londynu w  sobo tc  
około godziny 6 popołudniu. Bezpośre­
dnio porem odbyło sie posiedzen e infor 
macyjne. członków gabinetu obecnych 
\v  Londynie. Wedtug przypuszczeń 
dzienników, dyskusja na tem posiedze­
niu dotyczył? przedewszystkipm sytua.. 
cli w Jerozolimie, k tó ią  rzad a n r  elski 
jest poważnie zaniepokojony.

Zapytany przez przedstawicieli prasy , 
Mac Donald odpowiedział, że Dowrćt je- 
go do Londynu nie fltó absolutnie n c 
wspólnego ż sytuacją w Haaze. Do* 
wrót ten był w yznaczony  na sobotę 
już od k i ’ k 11 tygodni. 'Mac Donald 'ka te­
gorycznie zaprzeczył wszełk m pogło­
skom o zamierzonej ąkohy przez niego 
podróży samolotem do Hagi

Kończąc swe oświadczenie zapewnił 
on żę rząd Labour P a r ty  uczyni- 
wszystko, co jęśt w jego m óc ,;  a na­
wet w pewnych warunkach.' o ile ro lT '- .  
dzie kohieeżne pójdzie na rozszerzeń e 
ram konferencji. JMŚc Donald podkreślił, 
przytem, że ewentualność . tak a -m ó g ła - ' 
by nastąpić tylko wówczą.s,.gdyby dp-, 
łegacja angielska w Hadze tego z a ż ą ­
dała.

We czwartek odbędzie s,e w Londy­
nie pnsieclzrme gabimtu. W s o b h ę )  
Mac Donald w'yicżdża do Genewy, por... 
byt premiera angielski :go w Gerie >/ie 
potrwa zaledwie cztery dni..poczeni .ma 
on wrócić do Londynu i pozostawić kie. 
rownięfwo delegacji Tngielskiei w G" 
newie Hendersonów1.

BRf.AND NIE WYZNACZYŁ DATY 
rW AKUACJI NADRENII.

. Paryż . 26 sierpnia (PAT.) „Echo de 
Pai is“ ,dov ladtr.ie się związku z po­
siedzeniem Rady lrinistrów, że o- 
świadczeuie Drianda wniosło znicz* 
ne u,epok,utnie. Hriand ośwóa dczył 
ioruiair.it, żs icajiowjsko łhąncii ni*. 
by ło ’.w żądnej chwil; narażone na 
szwank, ani Kv sprawie planu Y oui^a  
ani w sprawne cwal-uacii Nadren.h, 
RLand nie dopuścił nrgdy do jakich­
kolwiek zmian, w  swojem stanowisku, 
W  czasie swytch rozmów, jyę Snowde- 
nem BHand nie w yznaczył bynajmniej 
daty. (wrak u a cji Nadrenii, która nie zo­
stanie rozpoczęta pr zed uregulowa­
niem spraw odszkodowawczych.-~r~ *-•

NIKT MIL WIE JAK DŁUGO 
PO TRW A  KONFERENCJA.

I
I Haga. 26 sierpnia. (PAT), Pomirno 

odrzuceira  propozycji czterech przez 
Snowdena w szyscy  nastrojeni są opty­
mistycznie, gdyż spodziewają s ię 'no­
wych targów  ( ')  Powszechnie uw aża­
ją, ż t  różfuce są już zbyt małe, aby  na­
stąp Jo różnicie konferencji.

Z. doorze poinformowanej s trony  an­
gielskiej rozchodzi się wiadomość, -żt  
bnowden byłby goiów przyjąć 80 prc„ 
tego, co zażądał, ale musiałoby to być' 
zagw arantow ane zupełnie 'pewnie.

Nfkt uam om iast nie wie. ja.k długo 
jeszcze potrw a konferencja. Od paru 
dni Krążą pogłoski, że delegat lakoń­
ski Adątsi. nie pomdzle ju,ż na konfe­
rencję do Genewy. O Stresemannie 
t w ic d z ą  to sanno.

Podobno i Biiaud nie okazuje vmei- 
kiej chęc wytrązdu do Genewy. W  
spraw ach  politycznych doszło do po- 
roznirmorda pomiędzy Prancią  i Niem­
cami, p rzy  energicznej inicjatywie An' 
.sjlji. Briand miał się wyrazić , że ro- 
kowMn,ia w  sprawach politycznych id a 
dobrze. MiblSster W irth zauważył, że 
o konstatej ttie ma juffi moww i z tego 
powodju poroziimienie do jrzew a .

DYJ GROSZ CELU TOWA-
RZYSTWA SZKOI.Y fUDOW” !
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T  D A I A .
MARSZ. PIŁSUDSKI WRACA 

W PIERW SZYCH DNIACH W RZE­
ŚNIA.

W arszaw a. 26 s a r p n a  (AW.) -W<e« 
dJug informacji o trzym anych  przez A 
W. z gabinetu Ministra Spraw  W oi- 
rkow ych  -  w b rew  poprzednim donie 
s,eonom — marsz. Piłsudski w raca  do 
W a rsz a w y  w  pierwszych dmach 
września.

W a rszaw a  26 sierpnia (AW.) W  
n i td r e l ę  wróciła do W a rsz a w y  z P o-  
znar  a pani marsz. Piłsudska z có re ­
czkami

W  150-LECTE ŚMIERCI KAZIMIE­
RZA PUŁASKIEGO.! '

W aszyturton, 35 sierpnia (AW.) U- 
roczysrości ku uczczeniu 150-leoia bo­
haterskiej Śmierci Kazimierza P u ła ­
skiego naznaczono na 19 października 
rb. w  Sa'-annah (Stan G eorga) .  W  u 
roczysf ościach tych weźmie oficjalny 
udział am basador Franon w  Ameryce 
Claudel z tej tacjśi. że Pułaski dowo­
dził kawaleria  francusko - am erykań­
ską. Delegacje m arynarki am erykań­
skiej złoża wieńce na miejscu bohater 
s k a j  femieraf P u ła sk ie g o . : W7 święcie 
tem zgłosiły udział prawie wszystkie  
POisKo - amerykańskie związki, s to ­
w a rz y sz a n a  i to w arzystw a .

j[ j - i r. * f , C *r ^
ODSŁONIĘCIE POMNIKA PULA- 

SKIEGO W  KRYNICY

Krynica. 36 sierpnia (AW.) Odbyła 
się tu uroczystość  odsłonięcia pierw­
szego w  Polsce pomnika Kazimierza 
Pułaskiego bohatera Polski i S tanów 
Zjednoczonych.

Pomnik zaoroiektowany p rzez  art. 
rzeźbiarza Wójcika przedstawia pię­
kny obelisk na cokole k am .enn jm  o- 
z d o h o n y  bronzowy.m medalionem. Na 
szczyci? obelisku umieszczony jest 
duży o ronzow y orzeł z rozwinietemi 
skrzydłami.

Kongres mnieiizośn.
Genewa. 36 sierpnia. (PAT). Na kon­

gres mniejszości narodow ych przybyli 
dotychczas przedstawiciele 15 narodo­
wości.

Z P o 1ski przybyli P o s ian e  Serebna- 
n ik o y  i Jurczakiewicz, Rusin? Lewicki 
1 P a h a w ,  oraz z  klubu BBWR. Ro- 
skosz i Br gusła weki, żydzi: Grynbaum 
i  dr. Reich oraz  Litwin wileński Ta- 
czyk Białorusin; w  kongresie udzału  
me wezmą.

Przedstawiciele żydów z Litwy ko­
wieńskiej steroryzowani me przyjadą.

Nieobecne- na kongresie b “da mmej- 
szości polskie oraz  związek mnieiszo- 
ści z  N'ernitc, a to z powodu niespeł­
nienia przez egzekufywe kongresów 
mniejszościowych warunków, dotyczą­
cych ponownego ich przystąpienia

W  kongresie weźmie , udz:ął ośm 
grup niem eckich. reprezentowanych 
przez 15 delegatów' w  te ’ liczme przez 
UFtza Graetoego i Naumanna. 5 żydow ­
skich, 4 rosyjskie, 3 węgierskie. Kati-  
1 odczyty . Szwedzi, Bułgarzy. Słoweń­
cy, Czesi i Chorwaci. Prezydium kon­
gresu odrzuciło p e ty c e  mniejszości 
fryzyjskiej o p r z y jc ie  P e ty d e  rozpa­
trzy  plenum kongresu.

ZJAZD PO L A K ńW  Z WARMJI 
I ZIEMI MALBORSKIFJ

Poznań 26 sa rp n .a  (PAT.) VV zwia 
zku z Powszechną W y staw a  K n jo w ą  
odbył się w  niedzielę 25 bm. w  Pozna 
niu, w  wesnbulu reprezentacyjnym P. 
W  K- zmzd Polaków z tych części Nie 
m ac ,  gdzie Polacy sa najbardziej uci­
skani a m.anowieie z AVarm.ii, Mazur ł 
Ziemi Malborskiej. Obrady Zjazdu roz­
poczęły sie o  gedz. 10 przed południom 
Zjazd zaszczycił sw ą  obecnością prof. 
Nowowiejski, rodak % Warmji, który  
na Ol ganach odegrał u tw ory  J^rśw e£o- 
» e  zfemi. roefezumew

■ W

1 5 0  z a b i t y c h  i  o k u t o  ;i:0  rannych.
Walki Żydów z Arabami przybierają coraz większe rozmiary.

W arszaw a. 25 s a rp m a  (G.) Z Lon- 
dynu donoszą: Zam eszki żydowsko- 
arabskie w  Pa 'es tyn ie  stąią się każdej 
chwili groźniejsze. W czasie dotych­
czasowych waAk padło dwu ofice rów  
angielskich. Liczba ofiar zaiówmo po 
strome żydowskiej jak i arabskiej 
wtzrasta

Poza  batalionem wojsk angielskich, 
w-yisłanych z Egiptu w  drodze do P a ­
lestyny jest batalion wojska w-ysła- 
ny  z Malty na okręcie na którym u- 
daię się również na pole walk eska­
dra samolotów.

W edług  wiadomości z Teł Awjjy 
wśród ludności żydowskiej panuje 
wielkie wzburzenie, tak. że policja 
angielska z wielkim trudem utrzymu­
je w zględny spokój.

Londyn. 26 sierpma (AW.) Z 'le-o- 
zohmy donoszą, iż \vrzen a przeciwko 
żydom ogarnęły  ca ły  szereg  miast i 
miasteczek Palestyny . Dotychczas pa 
dło ofiara zaburzeń 75 osób zabitych 
i około 200 rannj ch. Zr.aw’cy stosun­
ków' zapewniają, ze zaburzenia w y ­
wołane zostały przez ortodoks]'jne e- 
iementy arabskie Ang.elskie czynni­
ki .rządowe nie umiały v.' czas zapo- 
biedz rozruchom.

„Daily Tel.“ stwierdza, źe oddawna 
mż należało sie liczyć z wybuchem 
ekscesów antyżydowskich w  P a les ty ­
nie, tembardzlej dziwną się wnęc w y ­
daje pobłażliwość w ładz  angielskich 
wobec Arabów. ,

Wiedeń, 26 siermiia (PAT.) „Neue 
Fr. P ie sse “ donosi z Jerozolimy: Ara­
bowie zamordowali ub. nocy w He­
bronie 50-ciu Żydów/ a 70-ciu poranili. 
Wielu Żydów schroniło sie do gmachu 
połicii. Rano nadeszły z Jerozolimy do 
Hebronu oddziały wojsk i zbrojne for­
macje samoobrony żydowskiej.

(Telefon*m  od n aszego  korespondenta.)

W  ciasnych uLczkach Jaffy toczyły 
sie walki ze szczególna gwałtownością. 
W  końcu u d a ło 's ię  samoobronie ży ­
dowskiej ode<przeć atak, przyczem wie 
le osób zostało zabitych i rannych.

Z Teł Awiw donoszą o jednym za­
bitym Ponadto zaatakow ano kolonie 
Rachel, kolonie Haifa i kolon,ię Bezan. 
Tę ostatnia zupełnie zniszczono. W  ko 
ionji Mozza zamordowali Arabowie ro 
dzmę, składającą się z sześciu osób.

P raw ie  całą noc z soboty na niedzie 
le nieustannie strzelano. Oddziały po i- 
cji i wojska by ły  widocznie niedostate­
czne. aby opanować sytuację użyto 
ochotników żydowskich i angielskich. 
Arabowie zaatakowali tym razem dziel 
mce zew nętrzne Jerozolimy, w  szcze­
gólności dzielnicę Talpioth, którą w' no 

• cy ewakuowano Dzielnica ta, w  k tó ­
rej zna,dują sie wille. została zupełnie 
zniszczona. Cenna biblioteka hebraj­
skiego poety Agnor.a, została spalona 
jak również jedna synagoga i jeden 
meczet.

1 W  mieście panował zupełny chaos, 
W  końcu przywróc.lo  spokój 600 żoł­
nierzy' angielskich Liczba żydów' zabi­
tych w  Jerozolim a i okolicy obliczana 
jest na 57. Straty' Arabów maia być je­
szcze w.eksze. Dotychczas me udało 
się ustalić liczby rannych. W  Jerozoli­
mie brak środków żyw/ności. szczegól­
nie dzieci cierp:ą głód.

Bezpośrednim powodem tych zajść 
— pisze dziennik — był spór o ścianę 
płaczu, głębszy powód tkwi jednak w 
tem, że rzad ang.elski. k tóry  ostro 
kontrolował imigracje żydowska, po­
zwolił szczepom arabskim, w ypędzo­
nym z terytorium Hedżasu. osiedlić się 
w  Palestynie. W  ten sposób ludność a- 
rabska zwiększyłaby się o 600 tys. o- 
sób.

'idynia-Newy Jork.
Otwarci? bezocśrcunlei komunikacji morskie).

Gdynia. 36 sierpnia (A W ) Odpyla 
się ru uroczystość otwarcia bezpośre­
dniej komunikacji Gdynia — Nowy 
Jork, k tóra  stale beda u trzy m y w ać  o- 
k re ty  to w arzy s tw a  „The American 
Scantic Luie“ .

W  uroczystości waieh udział m. m. 
min. Kwiatkowski, poseł St. Ziedn 
Stetson, p. Devey, W nowozbudowa- 
nych magazynach towarzy-stwa ks. bi­

skup OKbtnewski odprawił msze poło­
w ą  j dokonał poświęcenia magazy­
nów'. Następni© goście zwiedzili o- 
k rę t  „Argosy". k tóry  dziś w  1 godzi­
nach wieczornych w y ru szy ł  w/ d ró ą e  
do Ameryki,

W  południe Tow. Scantic Li,ne“ w y  
dato na cześć zaproszonych ? o s d  
śniadanie w czasie którego w ygłoszo­
no szereg-przemówień.

W 12 godzin z Poznania do Barteitny.
propagandowy lot Powsz, Wystawy w Poznaniu

Poznań. 26 sierpnia (AW*.) ,Z lotni­
ska na Ławicy w ystadow iał w  nie­
dzielę o godz 4 samolot po'skie,j kon­
strukcji „Lublin R 11“ d o  Earcelony.

W arszaw a. 26 sa rp n -a  (AW.) Depar 
tuirdnt Aeronautyki o trzym ał o  godz. 
1‘30 w  nocy depeszę następującej 
treści z Barcelony: S ta r t  samolotu
mjr. Makowskiego z Poznania o 4 ra­
no. lądowanie w B arce lona  o 16*15.

Poznań. 26 sierpnia (PAT.) D yrek­
cja PWK, komunikuje. Lot piopagan- 
d ) w y  PW K. na hnji Poznań—Barcelo­
na t iw a ł  12-cle godzin. Jest to duży 
w yczyn sportowy tembardzlej, że lo­
tnicy nasi, przelatując przez Niemcy 
mieli wiatr przeciwny. Major M akow ­
ski wziął ze sobą 1000 litrów benzyny, 
'wystarczającej na 18 godzin lotu. T ra ­
sa lotu wynosi w linii po w e trzn e j  1600 
kim. Przelot odbywał się przez Cze- 
cnosłowację, Szwajcarię ,u  częściowo 
przez Niemcy, w skutek czego trasa  po 
większyla  s a  do 1700 klm.

Aparat, na k tórym  leciał major Ma- 
Ipoytski i£St czysto polskiej konstrukcji

inż- Jerzego Ruduck.sgo z motorem 
Wrighta 20C HP. P rzy  obciążeniu sto­
sunkowo dużem średnia szybkość 140 
kim. ną godzinę przedstawia się do­
skonale, Aparat „Lubin R. 10“, należał 
do grupy apara tów  seryjnych, budowa­
nych przez fabrykę aoaratów lotni­
czych w  Lublina, Plage-Laśkiewicz. 
Lot propagandowy PWK, doszedł do 
skutku dzięki ca ^ o w ite i  bezintereso- 
w ności fabryki i to obywatelskie stano 
wisko należy podkreślić z calem uzna­
niem. Major Makowski doręczy dyrek­
cji w y s ta w y  międzynarodowa! w  B ar­
celonie list z pozdrow ienam i od za­
rządu PWK. oraz z zaproszeniem do 
zwiedzenia naszei w ystaw y.

Ma.ior MakowsKi, dyrlomowany in iy  
mer, jest obecnie szałem kentre fa­
bryk aeror,antycznych w  Polsce. Sw e­
go czasu był on kontrolerem polskim 
w e fabrykach francuskich. Pcza tym  
brał on udział w roku ubiegłym \v ra j­
dzie Małej Ententy a w  roku 1025 w  
długodystansowym loca na linii W a r ­
szaw a—P ary ż

Londyn. 36 sierpma. (PAT.) Niektó­
re dzienniki zarzucają dawnemu rząao- 
wi konserwatywnemu, że przez swoją 
politykę doprowadził do nienawiści mię 
dzy Żydami a Arabami, zamiast sarn 
tw arda  ręką przeprowadzić ogranicze­
nie p raw  i przywileiów. Sympatje Dra 
sy  angielskiej są po stronie . ludności 
żydowskiej.

Berlin. 26 sierpnia (PAT.) „Voss. 
Zenung * donos, z Jerozolimy, że  licz­
ba ofiar w  Palestynie me da sie do­
tychczas obnczyć. Obliczenia angiel­
skie raczej optymistyczne — jak p.sze 
dziennik — mówną dotychczas o 156 
żydach zabitych i około 500 rannych. 
S t ia ty  arabskie maja być, według je­
dnych daleko większe, według innych 
mają wynosić zaledwie połowę strat 
żydowskich.

W  czasie napadu Arabów na Hebron, 
40 Żydów- zamordowano a  70 poranio­
no. W  Jerozolimie panuje nastiój nie­
słychanego podniecenia i zdenerwowa­
nia. Wszystkie niemal skiepy są zam­
knięte Dzienniki donoszą z Londynu, 
że nadeszły tam wiadomości charakte­
ryzujące napad na Hebron jako jedną 
z najkrwawszych walk, Na górze He­
bron znajduje sie słynna szkoła dla r a ­
binów i talmudzistów. Około 50 ucz­
niów tej szkoły zabito. W śród  n.ch zna: 
duje sie 12-tu, pochodzącycn z Amery­
ki. Około 38 uczniów amerykanów po­
raniono przy  obronie szkoły 

R/.ąd wysłał samoloty do punktów za. 
grozonych, aby Drzy pomocy bomb 
zmusić AiaDÓw do odwrotu, Arabowne 
jednak, k tórzy z czasów transjo-rdań- 
skiej i mezonotańskaj wrojny, znają s a ­
moloty, zastosowali zręczną taktykę 
tak. że bomby rzucone ze sam. wwrza- 
dzaią im bardzo małe szkody, nato­
miast większe s tra ty  w yrządziły  miej­
scowej ludności żydowskiej. 

Korespondent londyński tege dzień- 
1 nike donosi, że  osoby wciskowe, prze- 
1 bywaiace w Palestynie onawnaią się 
I iż zaDuTzema obecne będa trw ały  w 

formie malej wojny pizez cały  miesiąc, 
zanim w/ładzom angielskim uoa się przy 
wrócić porządek Piechota — ich zda 
niem — nie wrystarczy i domagała się 
wysiania kawalerii.

W arszaw a. 26 sierpnia (P A T ) D n a  
24 bm. konsul Rzeczypospolitej Pol­
skiej w. Jerozolimie Zbyszewski inter­
w eniował imieniem korpusu dyploma­
tycznego u zastępcy wysokiego komi­
sarza  w  sprawie ochrony życia i mie­
nia ohyw. obcych i person, placówek, 
Poza tem konsul Zbyszewski odwie­
dził zagrożone pobliskie kolonie za­
mieszkałe przez polskich żydów.

W aszyngton 25 sierpnia (PAT.) Se­
k re ta ria t  stanu polecił ambasadorowi 
S tanów  Zjednoczonych w  Londynie, 
generałowi D are fow i w y raz ić  w  Fo- 
reign Offae żywa nadzieję, iż rząd 
brytyjski w yda  niezwłocznie zarzą­
dzania. tnaiace na celiu ochronę życia 
1 mienia obąwateli am erykańskich w 
Palestynie.

W aręjaw a. 26 sie-p n a  (G ) — W 
związku z k rw aw e  mi walkami -w P a ­
lestynie organizawe sjomstyczme w 
\V aiszaw ie , postanowiły urządzić ju­
tro  w e  w torek  szereg roamłestacy; 
dla w yrażenia  sympatii dla żydów pa 
lestyńskich Urządzone też ma być na 
bozeństwo żałobne za zabitych w  Da- 
ieistynte żydów, w a c e .  nochody. oraz 
zamknięte maja bvć sklepy żydow ­
skie na zmak żałoby.

Komłsarjat rządu w ydal rozporzą­
dzenie, by nie dopuścić do manifesfa- 
cyj ulicznych, jednakże zgłoszone 
wiece beda dopuszczone. Dziś po p o ­
łudniu ginuya sjoristów usiłmcate d e ­
m onstrow ać na uOcy Królcwskio- O K  
dział re ze rw y  polioj? r  i3 doouścił d-Q 
marifestacyj ulicznych.
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PrzcgM prasy.
SOCJALISTYCZNY IMPERJALIZ\L

W  „Przedświcie11 czy tam y:
Od połową zeszłego stulecia, gdy  rodzi­

ła sie ideologia w spółczesnego  socjalizmu,  
w is ie  się zmieniło. Już Edr* ard Bernstein  
w  oKresie swej boiowei rewizjonistycznel  
'tampanj wiele  mówił o „imperjaliżmie lu 
d o w y m “. Jego uczniowie, zgrupowani o- 
koło „Sozialistische Monatshefte1* stanęli  
wyraźnie  na stanow issu  obrony potęgi Nie 
miec.

1 me ludzmy się, że  to tylko burżuazja 
niemiecka pragnie nas odciąć od m o r za : w  
szeregach zwolenników tych planów spot­
kamy na pięrwszem miejscu socjalistów  
memieckich. Nic to. że twierdza oni, źe  
nie chcą wojny z  Polska:  rola ich — to 
przygotowanie nastrojów, wojnę zrobi kto 
inny

A m y ze swej strony m ożem y sprawę  
postawić jasno: w  interesie k lasow ym  ro- 
hotmka polskiego jest rozwój gospodarczy  
i 'p ańs tw ow y Polski, bez w y b rzeza  mor­
skiego będziem y się gospodarczo dusić. Po  
znańskie i Pomorze jest polskie, a w ięc  ru 
botnik polski nigdy me zgodzi się na taikl 
kompromis, jaki wydaje  się konieczni m 
dia Breitscheida, Loebego i tow.

A w ięc  — albo —  albo: pokój, to uzna 
nie naszjch  p raw, —  wszelki  zamach zaś  
na nie, pokojowy c zy  wojenny, — to wal-  
sa!....

U SCHYŁKU HAGI.

„Głos P ra w d y 11 stwierdza, ze

Rozwiała  s ię  atmosiera ugody francusko-  
nenneckiej.  a pi asa obydwuch krajów roz­
poczęła coraz bardziej wzrastająca akcję 
wzajemnych oskarżeń, w  czem przoduje, o-  
czsw isc ie .  nacjonalizm rodaków p. Strese-  
manna. Taleńty medjatorskie Arystj desa  
Bnanda ti m razem zdaja się zawodzić.

W  tem Dołożeniu w ydaie  się, że dobrze  
będzie, ieżeli przed wyjazdem delegacvj z 
Hagi do G en ew y,  zapadnie ostateczna de 
cyzja w  sprawie ustalenia, co Niemcy ma­
łą płacić do czasu rozstrzygnięcia losów  
planu Ycmnga. Dalszy ciąg rozgrywki,  za­
inaugurowanej przez p. Snow aena w  Ha- 
aze. odbyw ać  się będzie w  Genewie,  na 
płaszczyźnie  politycznej, a w ie c  znacznie  
milszej p .Briandowi i w  obecności szeta  
-ządu W. Brytanii, p R am saja  Mac Do­
nalda.

Nadchodząca sesja będzie zatem obra­
zem now ego  stosunku, jaki zapanował w  
fladze pomiędzy Francją 1 Anglią. Okażr  
tię na niej, czy  konflikt gospodarczy, po­
głębiony do ostatnie!, granic przez Snow -  
dena ogarnie w szystk ie  odcinki prac Ligi  
Narodów. Okaże się  również, c zy  konflikr 
ten s tw o rzy  now e ogniwa, koto których  
grupować się  będą Interesy państw  eu io-  
pejsKich, c zy  też burzę zlagodza kojące  
zwroty n o w y ch  formułek kompromiso­
wych.

BFZ ODPOWIEDZI.

„Dz:eń Polski11 pisze:
Od trzech lat obserwujemy walkę jaką 

toczy  narodowa-dem oktacia z rządem, ś le  
dzimy jej poszczególne etapy, zdum iewam y  
się  nieraz jej bezwzględnością ,  oczekując,  
ż e  może m ę dziś, to jutro, prócz negacji,  
stanowiącej dominujący ton w tej walce,  
us łyszym y coś  tw órczego  i pozytyw nego .  
A gdy nareszcie doczekaliśmy, ze  na Ja­
mach „Gazety W arszawskiej11 ukazały się  
artykuły jednego z czo łow ych  przewód-  
ców N D. i prezesa Klubu se jm ow ego  
stronnictwa, poświęcone tak aktualnemu 
dziś zagadnieniu rządów  w  Polsce ,  przeko  
nuiemy iię, i t  i on niema nic do powie­
dzenia. W yrzekanie  na przeszłość ,  załamy  
wanie rąk nad teraźniejszością, gdy jed­
nocześnie nie umie się w skazać  „dróg wyj  
ścia“ z sytuacji, którą się  przedstawia, ja­
ko beznadziejną i rozpaczliwą jest przy­
znaniem się do bezsilności, a caia walga  
polityczna w  tem świetle w j  gląda jako 
bezrłodna demonstracja o bardzo ujemnych 
następstwach dla Państwa. O ło, iakie w r lo  
ski nasuwaia artykuły prof. Rybarskiego  
na ł emut zagadnienia rządów w  Polsce .

W  tych warunkach jedno jest pew ne;  
jeżeli obecny system  rządzenia załamał się  
ostatecznie 1 zbliża s ę do końca, jak to 
twierdzi stronnictwo prof, Rybarskiego, to 
nie ulega wątpliwości,  że  \vj tworzonej  
przez to pustki me zapełni ani on. ani je­
go przyjaciel? polityczni.  To wynika zupeł 
nie jasno z artykułów prof. Rybarskiego  
i może być  uważane za pośrednią odpo­
wiedź na rzucone przez niego pytania.

NAWET ,.GLOS NAPODU11.
„Głos Narodu11 p^ze:

Artykuły prof Rybarskiego-sprawiaią  za 
wód.. Sam stwierdza, że łatwiej krytyko­
wać, niż dać p o zytyw n e  w skazówki,  a Je­
dnak mimo to żadnego pozytyw nego  roz­

w ią z a n ia  nie w ysuw a,  poza jedną ogólną  
wskazówką, iż należy „zorganizować na­
ród1 , Dyskusii ustrojowej u nas tc arty­
kuły naprzód nie popchnęły. Mogą być c o , 
najwyżej pobudką do rozważań więcei  
i  z-czegóJowAwu a  zarazem  „HrztótrGsa. żg

APOLLO!

„MAJTECZKI
D Z I Ś  P R Ł M I i . P A  W S P A  

K O M E D J I  P . T .
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N a d t o  d o b o r .  u z u p e ł ń .
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spraw a jest trudna i skomplikowana. Sam i zać drogi wyjścia", a jednak i ten niewąt 
prof. Rybarski, przyznaje, że  tylko ten o -  pliwie zdolny polityk nie umie tych „dtóg  
boz powinien rządzić, który „potrafi wska  I wyjścia znaleźć

Wielkie włamanie kasowe.
„PONIEWAŻ NIE CHCE GNIĆ W KRYMINALE, ODPIERAM SOBIE

ŻYCIE1',

26 bm meznam spraw cy dokonali 
włamań,a w mieszkaniu architekta Mi­
chała Ulama przy ul. Zyblikiewicza 27, 
gdzie rozbili małą żelazną kasę podrę­
czną, z której zabrali 189 dolarów i 
1800 zł

Na biurku pozostaw ona była kartka 
tej treści: „Ponieważ nie chcę gnić
w  kryminale za innych sprawców, od­
bieram sobie życie1'. — Podpisany Ro­
man Krzysztof1'.

(Rr Krzysztof był woźnym Ulama 1

mla! sobie poruczoną op’ekę nad kasa i 
mieszkaniem).

PM-cja rozpoczęła poszukiwania za 
Krzysztofem i stwierdziła, że w yje­
chał on do Jaw orow a i tam dziś o g. 
5.30 rano wystrzałem  z rewolweru 
w  serce odebiał sobie życie. Na miej­
sce sainoDÓistwa wyjechał komisarz 
policji Respond wraz z wywiadowcami. 
Część dolarów i złotych znaleziono u 
rodziny Krzysztofa.

= □ = *

Rozmowa z Japończykami.
Przedstawicie^ Ajencji Wschodniej 

uzyskał rozmowę z przybyłymi do 
Lwowa na Targi Wschodnie delegata- 
m, japońskimi pp dr, Matsuiclnmą. Ta- 
kayan^gi, dr. T Nomurą i p. Kinsho- 
kerem.

Delegaci japońscy oświadczyli, że 
na salon japoński (który mieścić się bę 
dzie na Targach Wschodnich w  wiel­
kim Pałacu Sztuk1') złoży się 108 w y ­
staw ców  z m.ast: Tokio, Osaka, Kioto, 
Kobe, Nagoya, G fu, Yokohamma, Szi- 
dzimka i 28 innych. W śród eksponatów 
japońskich znaidą się: w yroby sztuki 
stosowanej, bambusowe, porcelana, d ro 
biazgi z łąki. i kości słoniowej, papiery, 
pióra, maty, jedwabią, tkaniny, koronki 
etc Nie da to wprawdzie obrazu całe; 
japońskiej twórczości przemysłowei, 
sprowadzono iednak przedewszystk 'em  
to, co ze względu na olbrzymią odle­
głość łatwiej można przewieźć. Ekspo­
naty japońskie są już we Lwowie. W y  
staw cy zamierzają je sprzedać na miej j 
scu w  ostatnich dniach Targ. Wscho- 
dmch Podczas T. Wsch. zwiedzający 
o trzym yw ać  bedą z rąk maiych Japori 
czyków herbate reklamową darmo.

Delegaci japońscy z p. dr. M. Taka- 
nayagi (który jest sekretarzem gene­
ralnym największej japońskiej Izby 
przem--hand1. w Osaka, oraz sekre ta­
rzem Ces. Rady Ekonomicznej) na cze 
le, zapowiedzieli, że po powrocie do 
kraju rozwiną żvw ą  agitację w  tym

kierunku, żeby japońska hnja okrętowa, 
urywająca się obecnie na Hamburgu, 
przesunięta została juz w najbliższym 
czasie do Gdym,

Japończycy chętnie sprowadzaliby 
z Polski: w yroby  żelazne, drzewce 
(dykty, meble giete), cynk, w yroby skć 
rżane, róg.

Podkreślają konieczność rozwinię­
cia propagandy polskiej w  Japonii i ja­
pońskiej w Polsce i ożywienia stosun­
ków handlowych między obu krajami. 
Obecnie najżywsze stosunki handlowe 
łączą Japonje z Ameryką Pół., 'o raz  
z Anglją, wreszcie z Niemcami. Nato­
miast trudno się porozumieć z Rosją so 
wiecką, która jest baaźto  zupełnie nie­
wypłacalną, bądź domaga się zbyt wiel 
kiego kredytu nrzy zakupach towarów.

Lw'ów. 26 sierpnia. (AW.) Jak się do 
wiadujemy, prócz barona i baronowe] 
Togo', przybędzie do Lwowa w  dniu o- 
twarc.a Targów' Wschodnich także i 
poseł japoński w  W arszawie p Mat- 
sushima wraz z sekretarzem poselstwa.
: Lwów. 26 sierpnia- (AW.) Kierownik 

delegacji japońskiej przybyłej do L w o ­
wa na Targi Wschodnie p. dr M. Ta- 
kayanagi wyjechał w  sprawach służbo 
wych do Niemiec i z początkiem przy­
szłego miesiąca w raca  do Lwowa.

P P  dr. T. Nomura i Kinshoker pozo­
stają we Lwowie i zajmują się u rzą­
dzeniem stoiska japońskiego na Targach 
Wschodnich.

Co było powodem kdtastrotyw
Polska żada odsztawania za rozbite wagony.
OFIARY KATASTROFY, LUB ICH ROD7INY WYTACZAJA PROCESY

CY W1LNE.

Berlin. 26 sierpnia. (PAT) W  ciągu 
dnia dzisiejszego wydobyto z pod gru­
zów rozbitych wagonów pod Buir, czte 
ry  dalsze trupy. Liczba zabitych w zro­
sła zatem do 15.

W śród  wydobytych dziś zwłok znaj­
duje się ciało urzędnika polskich kokji 
państwowych z W arszaw y Cegielskie­
go (?) P rz y  zabitą m Józef e Weisman- 
nie znaleziono wize francuska nieczy­
telną, władze kolejowe przypuszczają 
iednak, że był on obywatelem polskim. 
Zabity Leopold Palkowski posiadał przy 
sobie bilet kolejowy do Krakowa, doku­
menty szoferskie i papiery linii okręto­
wej Wbite Star. Prawdopodobnie p rzy ­
był on do Europy z  Kanady. Z pośród 
rannych Ledermann znajdował sie w 
podróży z Marsylii do Polski. Nazwi­
sko rannego kupca warszawskiego, jak 
podaje dziś „Voss. Zeitung'1, brzmi 
Schwarzer. Dozna! on złamania nogi. 
Pozatem wśród rannych znaiduje się 
prof. Grabowski i Stanisław Zwardzki, 
Stwierdzenie nazwisk jest o tyle tru­

dne. że  przy ^porgadzajru  piotokotów.

urzędnicy niemieccy, me znając p s o -  
wni polskiej, popełniają nieścisłości.

Koionja. 26 sierpnia. (PAT). Oficjal­
nie podano do wiadomości, że w ciągu 
nocy dzisiejszej z poa gruzów pociągu 
pospiesznego Faryż-W arszaw a. który, 
jak donosiliśmy, w-ykoleił się wczoraj 
pod Bmr, w ydobąio  zwłoki 4 dal­
szych ofiar katastrofy, których tożsa­
mość nie mogła być jednak dotychczas 
ustalona

Maszynista Nordnaun, k tóry odniósł 
ciężkie obrażenia zmarł w  ciągu dzi­
siejszej nocy. Ogólna ilość zabitych w y  
nosi obecnie 23 osób. Na podstawie ofi 
cialnego stwierdzenia biuro Wolff? oo- 
daie jako powód wykolejenia się pocia 
gu zbyt szybki przejazd przez zwrotni 
cę przy wjeździe na stację Buir,

■ W arszaw a. 26 sierpnia. (AW.) W  
zw ;ązku z katastrefą oociągu P a “yż— 
W arszawa, polskie Ministerstwo komu­
nikacji występuję do niemieckich władz 
kolejowych o odszkodowanie za uszko 
dzone wagony. Suma ta wyniesie 3o0 
tys. zL —  ieśU rozhiic s a  trzy  wagony,

jeśli więcej, wzrośnie pioporcjonalme,
Niewątpliwie władze memieckie zgo­

dzą się na wypłacenie tego odszkodo- 
wdania bez procesu. Natomiast sp iaw y 
o odszkodowanie obywateli polskich,; 
k tórzy  ucierpieli w  katastrofie, należy 
wnosić do konsulatu polskiego w  Ber­
linie, k tó ry  wytoczy proces cywiiny, 
przeciwko niemieckiemu r rn .  komuni­
kacji.

W edług ustaw y niemieckiej w ładze  
kolejowe obowiązane są wypłacić dzie- 
s ieco k ro łną suirte zarobku rocznego 
tym, którzy z powoau katastrofy u tra ­
cili zdolność dc pracy. Takie same od­
szkodowanie przysługuje rodzinom za­
bitych. S praw ą tą zaiął się zastępca 
dyr. wydziału prawnego warszawskiej 
Dyrekcji Kolej. adw. Manteuiel.

Berlin. 26 sierpnia. (PAT). Minister 
komunikacji d r . Stoegprwald wystosoo 
wał do dyrektora  generalnego koleń 
Rzeszy telegram kondolencyjny treści 
następującej: Wiadomość o ciężkiej’ ka­
tastrofie pod Buir wstrząsnęła  mną 
głęooko. P roszę w imieniu rządu Rze­
szy wyrazić  rannym, i rodzinom zabi­
tych mnie najgorętsze współczucie.

W arszaw a. 26 sierpnia. (PAT). Mmi-< 
sterstwo Spraw  Zagr. poiecilo telegra­
ficznie polskim władzom konsularnym 
w  Kolonji zająć się ofiarami katastrofy 
kolejowej w  Buir i zawiadomić MSZ- 
o szczegółach, oraz ustalić hstę ofia1 
z pośrod obywateli polskich.

WINOWAJCA JEST POINCARE! !

Be; lin, 26 sierpnia. (PAT), Nacjonaii? 
styczna ‘„Boersenzeitung1- ^zatmeszcza 
dziś artykuł oś w a ć c z a ją c y , ' ze glów- 
rym  winowajcą katastrofy  pod Biur 
iest Poincare i Rada Ambasadorów. 
Dzienmk przytacza, że w roku 1922 Ra- 
d . Ambasadorów w nocie podpisanej 
przez Pomcaiego nie pozwoliła Niem­
com na wybudowanie na tym odcinku 
czterech torów. Gdyby w ów czas N em. 
cy  rriogjy rozszerzyć linię do .cz terech  
torów — pisze, dziennik — to nrewdtołi. 
wie me doszłoby dziś do tei katastrofy

ZA/MACH NA POCIĄG L W Ó W  ' f  
KRAKÓW1. , .  ;

Kraków, 26 sierpnia. (AW). Dzienirk) 
donoszg o i zbrodniczym zamachu na 
pociąg w Iesie na linjj miedzy Bogumi- 
towiedmi a Biadolinami. Nieznani zbro. 
dniarze ustawili z progów koleiowych 
olbrzymie stosy w formie barykad pod 
pociąg towarowo - pośpieszny zdążają, 
cy z Krakowa do Lwowa, oraz (na dru* 
2 m torze) pod nociąg pośnieszny ze 
Lw ow a do Krakowa.

Pociąć tow arow y przejechał szczę­
śliwi e barykadę, ciągnąc progi po szy­
nach na przestrzeni kilku kilometrów, 
co spowodowało zniszczenie, po drodze 
urządzeń kolejowych Zbrodniczy ten 
zamach zauważył pierwszy torow e 
O ć wie ja, któremu udało sie usunąć 
przeszkody na pare minut przed m zy -  
byciem nociagu pośpiesznego. W ładze 
w szczęły  dochodzenia.

GEN GÓRECKI POW RACA DO 
ZDROWIA.

Poznań. ’ 26 sierpnia ’ (AW.) Stan 
zdrowia preze-sa Banku Gosd. Kraj. 
gen. Góreckiego osta.tn:o popraw d sie 
znaczn e. Gen. Górecki przebywa " o- 
beonie w  jednej z tutejszych klinik, 
którą nouoci d o p ie r o  z końcem bież .  
tygodnia Pod koniec tygodnia uda się 
do Poznania dyr. Banku Gogp. Kraj. 
P B arysz  celem poinformowania g “n. 
Góreckiego o sprawach Banku. P o ­
w rót gen, Góreckiego do W arszaw y  
nastąpi z dm. in  września.

POGODA W E WTOREK.

W arszawa. 26 sierpnia. (Tei. wł. 
Komunikat Instytutu Meteorologiczne 
go, w  W arszawie Prawdopodobni 
przebieg pogody w  dniu 27 bm.: Na pó 
nocy kraju zachmurzenie zmienne. -  
W  wileńskiem możliwe drobne; deszcze 
Pozatem po rannych mgłach lub opa 
rach pogoda słoneczna i ciepła. Słąb< 
nad moczem, żyw sze w ia try  zacho 
dinue i DOłprypo-zacnodme,



REPREZENTACJA POLSKICH SKAUTÓW  W  ANGLJI.

(Korespondencja w łasna „Słowa Polskiego'.)'

Londtra, '18 sierpnia.

A rrow e - ParK _  ..park^ s trza ły"  
~ ja k b v ś m v  pow iedzie!, bo polsku, p o ­
siada wiele, bardzo w i t ie  obszernych 
polan. T ych  polan jest naw et o wiele 
więcej niż d rzew  i d la tego ogromne 
miasto namiotów, jakiem bvlo  jambo­
ree  m ogło się tu stosunkowo w ygo- 
dlnie pomieścić.

Podzielono je iakby na dzielnice na 
t. zw podobozy, k tórych było osiem 
i oznaczono je różnemu barwami. Pol­
ska reprezentacja  rozbiła sw w e  płótna 
w  5 podobozie niebiesko-białym m a­
jąc za najbliższych sąsiadów Siam i 
Jamajkę a  naprzeciw  olbrzymie t ry ­
buny i arenę do po pisó w  plein‘airo- 
wych.

Mimo wielkich przestrzeni — było 
troszkę ciasno poszczególnym n a ro ­
dom i nic dziw rego. Nie spodziewano 
sję tak ogromnej liczby uczestników. 
Obliczano po 50 z każdego kraju a 
tym czasem  jak na o tw arc iu  zlotu opo­
wiadał B a d m  - Po  w e 11 — jeden kraj 
no drugim donosił na zaproszenie, że 
przyjedziie 50 skautów, ale oprócz  
tych  jeszcze 500. A wiec Francja przy 
wiozła 3400 skautów, Ameryka 1500, 
W ęgry  850. Polska pod względem li­
czebnym  zajęła 7 miejsce, dając przed 
soba p ierw szeństw o  jeszcze tylko Da- 
nji, Belgji i Holandii. Ogółem rep re ­
zentow ane b y ły  4? narodowości, 
wśród k tórych wyróżniali sie strojem 
Amerykanie. Cejiończycy. Indusi. P o ­
lacy, skauci z Palestyny . Egiptu i Sja- 
mu nie mówiąc już o Szkotach w  naro  
d owych spódniczkach i o czainolicych 
M urzynach

Jam boree  nie zaczęło się pomyślnie. 
Bad en -  Pow eil — jak sam mówi — 
!est mistrzem od kąpieli i zawsze suro 
w ad za  ze sobą deszcz. Zaczał też ten 
deszcz padać i padać z prawdziwie 
angielska flegma i w kró tce  c a ły  Arro­
w e P a rk  przemienił się w  jedno wiel­
kie bagnisko.

Skauci brnęli w  tern lenkiem błocie 
powyżej kostek, bo cóż mieli robić, 
ale dziwna rzecz, że taka p 'u ta  n;e 
zrażała  zupełnie Anglików, k tórzy 
mimo dość w ysokich o;płat (w stęp  1 
sli) licznie odwiedzali obóz. Jedni mie­
li w ysok ie  buty gum owe i parasole — 
a ’e było wiele pań (nie mówię już o 
panach), k tó re  w  m esztach sz ły  
przez to .rozmokłe i leokie bagno i to 

^z takim uśmiechem i swoboda jakby 
błota wogóle nie było. W idz'ałein jak 
się ludzie sypali na śliskim błocie i 
stawali u sm aw w an i jak  nieboskie 
stworzenia a mano to nie robili z tego 
tragedii, narzekań, owszem częs to  
śmielii się naw et w esoło  z przygody.

P rzebieg  jamboree w yglądał w  stre 
szczaniu następująco: W  ostatnich
dniach tipca poczęły  sie zjeżdżać na­
rody i rozbijać obozy  na w yznaczo ­
nych oddawna miejscach, 31 lipca o 
godz 14*30 nastąpiło oficjalne o tw ar­
cie Jam boree p rzez  JK. Mość księcia 
Gonnaughit, defilada na.rodow i prze­
mówienie naczelnego skauta Baden- 
Pow'e!la p r z y w :tane rzesdstemi okl-e- 
skami. D w a następne dnie upłynęły 
pod znakiem J. K. M. księcia Walji. 3 
sierpnia na czoło w ysunęły  sie w y s tę ­
py  skautów  morskich w  W est-Kirby 
4 sierpnia podejmował Skaut Naczelny 
skautów’ z 18 letnia służba w organ,za 
cjf. Z reprezentacji polskiej zaproszo. 
nyeh było 4 druhów: Dli. Jankowski, 
0 ’ewói.ski, Rudnicki i druh Szeześci- 
k ;ew’;cz ze Lwowa.

Każdego dn:a oprócz tego odbyw a­
ła się defilada naroaów, popisy !ndy- 
wHualne i m ałych grup w  teatrze 
dżemiborowym i p rzy  ognisku na estra 
dzie, oraz wielkich grup na arenie. W "  
dowiska, nlain‘a irow e były bardzo cie­
kawe. Francja odegra ła  całe miste­
rium o Dziewicy Orleańskiej. Po lacy  
dali Wesele na Kurpiach ł Sobótki, 
k tór* mimo błota i niepogody w y k o ­

nano tak-pięknie, że nie tylko zainte­
resow ały , ale uzyska ły  nadto spe­

cjalne w y razy  uznania Naczelnego 
Skauta

P o k a z y  odbyw ały  sie codziennie a 
b y ło  ich tyle 1 po kilka naraz, że nie 
sposóp było  wszystkie  widzieć i 
w szystkie  opisać.

Kilka dni oośw :ęcono na wycieczki 
skautów zagranicznych, dla zapozna­
nia ich z charak terem  kraju, jego prze 
m ysłem  i zabytkami. I • tak 7 sierpnia 
byhsm y w  Uveirpoohi. gdzie z w o d z i­
liśmy fabryki i olbrzymia katedrę gó­
rującą nad ca lem  miastem i wspamale 
się już : ■'prezentującą, mimo, że do 
ukończenia je.i potrzeba jeszcze wleie 
pieniędzy i wielu lat. 8 s:erpnia długi 
szereg  autobusów powiózł nas do Ca- 
stleiton. Była  to niejako wycieczka 
kra jobrazow a. Prześliczna droga, w i:  
jąoa się se rpen tyną  w  górzystej okoli 
cy  C.a.stleton’u nadał#  całej wycieczce 
niezapomniany ■ urok. Zwiedziliśmy 
w ów czas  kilka dużych i c iekawych 
grot. Trzecia  w ycieczka p rzez  B ;r- 
kenhead i P o r t  Suińiglit do New Brigh­
ton, umożliwiła nam poznanie sta tków  
transoceanicznych i oglądnięcie o g ro ­
mnej i św iatowej s ław y  fabryki mydlą 
Sunla.it. Robiliśmy jeszcze wycieczki 
do Wesl Kirby i Hoytake, do Chester‘11 
o pięknych i s ta rych  zabytkach go ty ­
ckich i do Rhyl.

W ycieczkom  naszym 1 dopisywała 
pogoda. Podejm ow ano nas wszędzie 
gościnnie, do stołu usługiwały nam 
g rana tow e  skautki angielskie a m y ś­
m y  w zam ian rozdawali hojnie autogra

fy. Jes t  to c iekaw a pasja Anglików, 
praw ie  w sz y sc y  i to  tak  mężczyźni, 
jak kobiety noszą p rzy  sobie specjalne 
notesy  i pamiętniki, do k tórycn namię­
tnie i p raw ie  bez w yboru  zbierała pod 
pisy. Kelnerka w  restauracji prosi, 
aby sie podpisać jeii na serw etce  z b.- 
bułki, jakiś s ta rszy  pan prosi o auto­
graf na gazecie, k tó rą  czyta. Naprzód 
daje się je chętnie, nóźniej zaczyna to 
złościć człow ieka..potom  męczyć, a w 
końcu .ną widok gościa z olowkiem i 
napieram w  reku ucieka człow iek jak 
oparzony .Namioty czestc  gęsto by ły  
oblężone, zwłaszcza 'jeśli k toś ma b a r ­
dzo oryginalny podpis albo wpadnie 
na nieszczęsną myśl rysow ania .

Dnie na jambo un ływ ały  szybko ' i 
ani się człowiek spostrzegł !ak nad­
szedł czas odjazdu. Tego dnia nie b y ­
ło już wspólnych ognisk, ale  na arenie 
przygotow ano ogrom ny zapas ogni 
sztucznych i rakiet. Deszcz koloro­
w ych świateł w itano  życzliwemi 
okrzykami i brawami. Jam boree  się 
kończyło.

Na drugi dzień rano praca nad zwi­
janiem obozu i odjazd dio Londynu. 
Londyn zw iedza lśm y  dwa dni — a 
dwa dm w  Londynie to tak lak 5 mi­
nut we Lw ow ie. Ale piasek sie sypał 
— sta tek  czekał w  porcie — trzeba by 
k> w racać .

I jedziemy te raz  na pokładzie ..Rre- 
m jera“ pod polska flagą przez kanał 
kiioński do Gdańska. O sukcesach na­
szych na Jam boree  napisze już w  
Polsce.

F ran tz  Wiktor.

W edług  wiadomości nadeszłych tu­
taj z M oskw y ostatnie dni na Dalekim 
W schodzie są pod znakiem najwię­
kszego napięcia. W  Mandżurii odby-- 
w aja  sie w  dalszym ciągu 1 przygo to ­
w ania  wojenne t.ak bowiem brzmi tele 
graficzna w iadomość z  Moskwy. 
Czangtsulian w y d a ł  rozkaz mobiliza­
cji 5 brygad, jakoteż o  od transporto­
waniu dalszych 2 b rygad, p rzygo to ­
w anych  do marszu na północ Mandżu­
rii. Oprócz tegu z miasta Kirinu, leżą­
cego  na południe od Charbinu. prae- 
w iezlono na północ 2000 chińskie h żoł­
nierzy. W h d z e  chińskie clica zbudo­
w ać  p row izoryczną kolej, mająca słu­
ż y ć  dio transportow ania  wojsk. W  
Charbinie są skoncentrow ane wielkie 
ilości wojsk obozujących w  budyn­
kach publicznych i w  szkołach. W 
tych budynkach mieszczą sie również 
obozy koncentracyjne dla obywateli 
sowieckich. Działania wojenne Chiń­
czyków  idą również w  kierunku Mon­
golii. Grama kupców zwróciła sie rze­
komo do rządu nankińskiego z prośba 
o wysłanie oddziałów bezpieczeństwa 
k tóreby  obsadziły kraj Ulantabor.

Do M oskwy nadchodzą dalsze w ia­
domości o ciężkiej sytuacji in ternow a­
nych obywateli sowieckich. Obrona in 
ter esów obywateli sowieckich w  Chi­
nach  została powierzona konsulom i 
dyplomatycznym placówkom niemie­
ckim. W  związku z teni konsul n.emie 
cki w Charbinie udał sie do obozu in­
ternow anych, uwiezionych w  siedzi­
bie chińskiego sztabu i katowanych 
nieludzko, jednak w ładze  wojskowe 
odm ówiły konsulowi przystępu do 
uwiezionych.

Rzecz oczywista, że komunikaty so­
w ieckie nie mówią ani s łow a o prze­
sunięciach sowieckiej armji. dokony- 
wuijących się w zupełnej tajemnicy. Zre 
szta i w  czasie pokojowym sa stoso­
w ane  bardzo ścisłe normy dotyczące 
publikacji cyfr odnoszących się do siły 
zbrojnej, do oddziałów wojskowych 
w  przegi upow yw anych 1 garnizonach, 
ewentualnie do wyniku m anew rów  so

wieckich i wogóle ruchów w ojsko­
wych. Zastosowanie  tego środka ostro  
żności iest obecnie .jeszcze więcej prze 
strzegane, tembardziej w e  wschodniej 
części ZSR na Dalekim W schodzie 1 
na Syberii, na k tóre  ,rozpnście 'a sie 
stan w yją tkow y- Sowieckie radjo roz 
syła , wzaniian za to bardzo  obszerne 
komunikaty o wojennych nastrojach 
w  ZSSR. Szereg sowieckich organiza 
■ejj zainicjował zbiórki na rzecz budo­
wy now ych  eskadr lotniczych. Mo­
skiew ska telegraficzna agencja TASS. 
podaje, że w ta rg n :ęcie w ojsk  chińskich 
w  gram ce państw a sowieckiego w y ­
w oła ło  ogromne rozgoryczenie  w  w ar  
s tw ach  robotniczych. W szędzie  odby­
w ają  sie antychińskie demonstracje, 
żądające kategorycznie, aby  S ow iety  
odpowiedziały mobilizacja i w y m o ­
gły natychm iastow e rozbroien;e od­
działów białogw ardyjców  fo rm ow a­
nych na terenie chińskim. Robotnicy do 
magaia się, abv sowiecka armia na 
Dalekim W schodzie o trzym ała od 
wład.z w ojskow ych rozkaz  zniszcze­
nia gniazd białogwardzistów. Komuni­
kat Tassa  kończy uwaga, że w  całe.! 
Rosjj sowieckiej młodzież wszystkich 
w a rs tw  a w  szczególności robota ,- 
czyeh  gamie sie pod sztandary  ocho­
tnicze.

Równocześnie nadchodzi wiado­
mość z Czyty, że ataki b ia łogw ardyj­
ców  operujących w  łączności z woj­
skami chińskiemi na pograniczu so­
wiecko - chińskicm sa coraz  to częst­
sze, Spokojne imasteczko Mandżula 
jest jedneni obozowiskiem wojennem. 
w którem  panuję gorączkow y ruch 
w ojskow ych oddziałów chińskich ; bja 
logwardzistów, Obywatelstwo, lęka­
jąc sie koszmaru walki, opuszcza w 
POPlochu swe siedziby pozostawiając 
3e na łasKc losu. T ak  się przedstawia 
chwilowo sytuaciia na Dalek;m W scho 
dzie według komunikatów Moskwy.

j B d B a a m  - —  u i n  nan
/  o p i e r a )  p r z e m y s ł  r o d z i m i /
A  d a s z  p r a c ę  b e s r o o o t n y m .

Mir huOslit o kcie 
Atalji&ieni.

Streszczenie raportu złożonego pi zez 
mjr. Kubalę, szefowi Departamentu 

Aeionautyki.

Mjr. Kubala złożył szefowi Departa 
mentu Aeronautyki płk. dypl. pil. Ray- 
sk emu w dniu 20 bm. raport treści na­
stępującej (w skróceniu):

Na podstawie komunikatu meteorolo­
gicznego w P aryżu  j po telefomcznem 
porozumieniu się z biurem meceorolo- 
gicznem w  Nowym Jorku w y s ta r to w a­
liśmy z lotniska Le Bourget dnia 13-go 
lipca 1929 r. o godz. 3.45 w g czasu 
Greenwicli. Biorąc i>od uwagę warunki 
atmosferyczne samolot nasz, .posiada­
jący szybkość w łasną 155 km. na godz 
powinienby przybyć do Nowego Jorki 
w ciągu 42 godzin.

S ta r t  samolotu odbył się pomyślnie; 
po 800 m  biegu maszyna oderw ała  się 
od ziemi. P o  20 minutach zredukow a­
liśmy obro ty  silnika z pełnych na 1900. 
osiągnąwszy wysokość 20C metrów 

W  godzinach 4 45—5.30 ziemia po­
kry ta  była mgłą, powietrze  b. nośne, 
spokojne, wysokość lotu — 100 111 nad 
mgłą.

O godz. 6.48 opuściliśmy brzegi Frar. 
cji, przelatując nad Quiberon. a o godz. 
7.30 do 9 przy  obrotach silnika 1850 
minęliśmy 7 okrętów, z których kilka 
usiłowało z nami rozmawiać. Pogoda 
cały czas piękna j  w ia tr pomyślny, po­
większający średnia szybkość samolotu 
do 180 km. godz. Aż do godz. 17-ej lot 
odoywał się w  warunttach oarozo po­
myślnych. Statki ..Itakos** i „Indiana** 
spotkane przez nas miedzy innemi, w y ­
znaczyły  i podały nam przez radje na­
sze oozycje. O 17-ej w od'egłoścJ 2200 
km. od P a ry ż a  silnik zaczął strzelać 1 
przeryw ać, przyczem tracił obroty. Pc 
n ieważ temperatura wody oraz  ciśnie­
nie benzyny j oliwy by ły  normalne, 
doszliśmy do wniosku, że zepsuły s ;e 
magneta. Sklomło nas to ao zaniecha­
nia dalszej drogi w  kierunku Nowego 
Jorku i do skierowania się na Azory.

Do godz. 19-cj obroty silnika spadły 
jeszcze bardziej, w ahając sie od - 130T 
do 1850 obrotów na pełnym gazie za ­
miast 2100 Od Azorów dzieliło nas 
250 km., jak wynikało  z  naszej pozycji 
wyznaczone; p rzez spotkany w  tym 
czasie statek „Narenta**. Zdecydowa­
liśmy się lecieć dalej i nie w odow ać 
■oboK statku, ponieważ z w yspy  Fayai, 
z k tó rą  skomunikowałem się przez ra ­
djo, nadeszła wiadomość, że znajduje 
się tam plac sportow y na którym mo­
żna lądować. Jak  stwierdziłem już po 
katastrofie plac ten poiożony pomięazy 1 
domami miasta zupełnie nie nadaw ałby  
się do lądowania samolotu, zarówne 
ze względu na zbyt małe rozm iary — 
150 m długości — jak i na położenie 
w ew nątrz  miasta 

O godz. 21-ej przelecieliśmy nad Gra 
ciozą, mając 1200 do  1800 obro tów  na 
pełnym gazie i tracąc stale wysokość 

I Z tego też powodu porziiciiśmy ' za- 
m ar dotarcia ckf Fayai, odległej o 50 
kl-ni,. natomiast zaczęliśmy wypuszczać 
benzynę ze zbiorników, poszukując je­
dnocześnie miejsca do lądowania na 

| Oraciozie. P o  dwukrotnym  okrążeniu 
’ w yspy  mir. Idzikowski w ybra ł  pole 
; obalaue zbożem. W czasie wypuszcze­

nia benzyny, która za wżerała pewną 
domieszkę chemiczna, obniżającą tem­
peraturę silnika w  czasie ruchu, a b a r­
dzo szkodliwy dla płuc uległem zatru 
ciu gazem i straciłem przytomność.

P rz y  lądowaniu, gdy już samolot to­
czył się d o  ziemi nastąpiła katastrofa: 
pole w  połowie swrei długości przedzie­
lone było niskim kamiennym murem, 
zupełnie z powietrza niewidocznym, na 
ten mur wpadliśmy z dużą szybkością, 
poczem m aszyna przewróciła sie do 
góry podwoziem. Musze zaznaczyć, że 
Gracioza jest górzystą  wyspą o bardzo 
nierównej powietzchni, pozbawiono 
miejsc do lądowania 

Z licznych małych pól, to na którem 
lądowaliśmy było najdłuższe. W szys t­
kie pola otoczone są murami kamień - 
nemt, uniemożliw aitącemi lądowanie ną 
przestrzeni kilku sąsiadujących razem 
pó] BezDośrednio po katastrofie po-
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O G Ł O S Z E N I A
d o  SPECJALNEGO NU­

MERU T A R G O W E G O ,
K T Ó R Y  W Y J D Z I E  W  Z N A C Z N I E  

P O W I Ę K S Z O N E J  O B J Ę T O Ś C I

W DNIU OTWARCIA
IX. Targów. W sen.

P R Z Y J M U J E  A D M IN IS T R A C J A
„SŁOWA P O L S K IE G O “
I  W S Z Y S T K IE  B IU R A  O G Ł O S Z E Ń

Półkolonie wakacyjne dla dzieci.

(Śpieszy! nam 7. pomocą jeden ze znaj- 
'jniących się w  pobliżu mieszkańców i 
W r a ł  Się odpiąć oasy mir. Idzikow­
skiego, który również był nieprzyto­
mny, wszedłszy przez drzwiczki do 
wnętrza samolotu zobaczył mnie, a nie 
mogąc (z powodu nieznajomości syste­
mu odpinania klamry pasów) uv olnić 
m jr  Id? 'kowskiego wyniósł mnie naj­
p ie rw  z samolotu. Porem nie mógł snę 
już zająć ratunkiem mir. Idzikowskiego 
poniew aż zbiorniki zaczęły nlonąć i 
yyfauchać Płatów jec spłonął całkowi­

t e ,  a 'ódynie silnik niezbyt uszkudzo- 
fi\y. nadawał słe do zabrania.

P o g rzeb  mir. Idzikowskiego odbył 
oię następnego dnia na koszt rządu por- 
iijgfttsłctegó, a 17 lloca zwłoki przenie­
siono na polski statek „łskra“, 
f  Przytomność odzyskałem dopiero w 
13 godzin po wypadku. Przyczyną 
^sprzecznych i niedokładnych wiadomo­
ści o katastrofie było niedomaganie po­
łączeń telefonicznych między Graciozą 
a innemi wyspami', o raz  brak radjosta- 
"eii na Graciozie.

(—) Kubala-, mir. pił.

Sprostowanie
p. Dawidsnhna.

Po myśli ustawy prasowej oroszę 
nnrr-eim.e o łaskaw e zamieszczenie w 
najbliższym numerze tym sarnvm dru­
kiem i na tern samem miejscu me.i na- 
jtępująceij odpowiedni na notatkę pod 
'tytułem „Co na to w ładze11, podaną w 
rfuimerzo 231 szan. pisma Wulkanów z 
Unia 23 bm.:
*f' Nieprawdą jest jakoby w  młynie 
m y m  w  Sitmtynie zdarzył sie wypadek 
jiprzy motorze rzekomo niezabczpieczo- 

yrri, przepisanymi ustawą, środkami 
Ćhronnymi W ypadek ten .miał miejsce 

.przy łuszczarce, nie wskutek jakiejkol­
w iek  wadliwości technicznej, tylko z 
powodu nieostrożności robotnika dzien­
nego. który bynajmniej nie doznał, jak 
■jto fałszywie autor odnośnej notatki do 
ipiósł, załamania czaszki, ani wstrząsu 
irafcągu, tylko pewnych obrażeń a  dziś 
Cna sie zupełnie dobrze i n!eza wodnie 
wkrótce już wróci do pracy. 

i Nieprawdą jest również, że tenże był 
czy jest iedynyin żywicielem swej ro­
dziny. Każdy z dorosłych jej członków 
py pełni sił i zdrowia zarów no pracuje, 
orzyczem ma się wcale dobrze i nikt 
tz niej naw et nie żądał odemnie jakie­
goś wsparcia, bo go uje potrzebuje, 
m ając sami własnych parę morgów 
poła.
I Z Wysokiem poważaniem  — Herman 
jDaw dsohn.

KLAUDJUSZ FIL ASIFWICZ. 1)

Wspomnienie 7 frontu włosko-austria-
« ckłego

P o  zgłoszenm się u szefa sztabu, ar-  
niji generała Csicserisca w Sti.no nadff
'Liwenza otrzymałem kirótki .rozkaz'

— Panie kapitanie, obejmie pan na­
tychmiast komendę nad dostaw ą ainiit- 
nicji dla odcinka St. Dona. Siedziba 
komendy w  A gen z a Giiiistmlani. Oto
ozkaz na piśmie. BLższe szczegóły 

o tizym a Pan z komendy artylerii.
Było to na kilka ani przed cze rw ­

cow ą  ofenzyw ą ju s tn a c K ą  nad Piawą.
Pa wejściu narada z- niomn „sub- 

alternami11 Poszaik'v. unia i mierzeń.a 
.na mapacli. Nareszcie znaleźliśmy te 
Agenzie. Porucznik S.. zawsze w do- 
ibrym humorze. czyta z mapy.

— G-ościniec do St. Bona mzccina 
się w Agenzji z odnogą kanału 1-an- 
•zaluinga. Port — 5 ktn. od frontu. W a ­
żny  punkt komunikacyjny. Serwus. 
Jak nam „Tal.any11 odkryją  amunicje, 
dadzą nam pieprzu swojemi piętnast­
kam i.
1 M p a , w ykazy w a ła  na miejscu kil- 
kanaścib domów. Chwała Bogu mie­
liśm y już dosyć tego spania pod pie­
kli. m, ale gotem niebem Italji. Oby 
V k b  były  zdatne ao  zamieszkania.

yederemo — »* u&wsctL

Towiurzjfetwo opieki nad matką i 
dzieckiem ul Chorażczyzny 22 organi­
zuje już drogi rok? półkolonię w aka­
cyjną dla dzieci należących do Stacji 
Opieki nad matką i dzieckiem..

Ubiegłego roku korzystało z półko­
lonii 60 dzieci a w tym roku było ich 
razem z p idęgnw K am i 80. <0 ósmej ra 
no kaiżdegó dnia specjalny wóz tram ­
w ajowy przywoził dzieci z miasta na 
wzgórze łyczakowskie do szkoły im. 
/"morowłaza a o 6 wieczorem odwoził 
do miasta. Miejsce to było idealnie w y ­
brane, gdyż prócz budynku zaadapto­
wanego do tego celu ma piaszczyste 
wgłębienie terenu zwrócone do słońca, 
obszerne podwórze dla gimnastyki na 
wokiem powietrzu i wodę wodociągo­
wą, używaną (Jo kąpieli i plpia. Dzieci 
łdegafy też nago cały  Jzieu mi sLńcu, 
śpiewały i jo b i ły  ćwiczenia froeblow- 
skie pod kierunkiem wyszkolonych o- 
pieknnek i pirzez 6 tygodni dostawały 
całodzienne utrzymaniu złożone głów 
nie z milekii. jarzyn i owoców.

Bvły  to dzieci chorowite, z k rzyw e 
nii r a d l  tycznie nóżkami blade niedo- 
kirwine, zamieszkałe w  bezislonco^- 
nyoh i ciasnych mieszkaniach, A tu 
przez kuto miały idealne warunki ju- 
gjeniaz.tie i naw et lekarską opiekę w 
nawie potrzeby specjalistów pp. dra 
Ludwiga i dra flesohelcsa.

Naturalnie że kontrola i badanie 
przyrostu wagi dzieci odbyw ały  sró 
ragolairnifc zgodnie z 'wymaganiami na-

— Dalej nanowie — za Otfsinę: 
marschbereit!

P o  południu ruszyliśmy w  kierunku 
na Cegję. Dziwny to kraj. pomiędzy 
tiolnemi biegami P iaw y i Livenzy le­
żący. S/t-ucznic odwodniony sączka- 
•mi i tysiącami rowów, został zale­
dwie przed kilkudziesięciu laty w y­
dar ty  z objęć martwych lagun.

Liczne małe domki wyglądające, jak 
dornki strażnicze — d o ją  rzeczyw i­
ście na straży tego kraju, krvją  bo­
wiem urządzenia pompowe, Pola le­
żące w depresji w stosunku do zwier- 
c a u ł a  rzek i kanałów, zostałyby za­
lane w  krótkim czasie, gdyby  pompy 
stale nic przetłaczały wody drenowej 
z powrotem do rzek i kanałów.

Morwy, wino i kukurydza Panują 
m wszechwładnie. Gdzieniegdzie tyl­
no złoci sie plama don^alei już psze­
nicy, bujnej, wysokiej, o tęgich 
źu/błaeh i obfitym kłosie.

Drogi idą w ysoko na nasypach, kil­
ka m etrów  nad przyległym krajem, 
podobnie jak u nas na Polesiu trasy  
kolejowe nad otaozająceini je błotni- 
skami.

W  normalnych warunkach kraj ten 
mógł mieć dużo pięknośBu przyrodzo­
nej, ale wówczas, po /.niesieniu dom- 
ków i unieruchomieniu, pomp, grunty 
przeważnie zalane, tw orzy ły  płytkie 
zalewiska, z których tu i ówdzie 
Wznosiły s :ę niskie kępy porośnięte 
przegniłem zielskiem. Wino zżarte do 
dna  w >«z i*hyJoxere oraz zeschłe ba­

nki.
Rezultat pobytu 'dzieci w  półkolo­

niach był znakomiity o cizem mogliśmy 
s*ie naocznie przekonać podczas uro­
czystego zaKończenią półkolonii w so- 
botę, 24 bm. Wdzięczni rodzice i w e ­
sołe opalone bąki od półtora roku do 
6-sSiu lat .uroczyście żegnali lekarzy 1 
zarząd póKbokuaji przemowami, aekla- 
macki, gimnastyką i Tańcami w kostiu­
mach i wkońcu zasypały  swoich ulu­
bionych opiekunów kwiatami. ,

Kosztia prowiadzenlia półkolonii po­
krył prawie w całośai zarząd miasta, 
gdyż zainteresowanie Szerszych 
w ars tw  j poparcie jej pirzez ogół było 
zmikiome. A jednak m ożnaby przez 
przystąpienie do T o w arzys tw a  opiek' 
nad matką i dzieckiem dopomóc i roz­
szerzyć to piekne dzieło. U nas ini­
cjatorką półkolonii była prna Sawczyń 
ska, a najbardziej zasłużonym' ptfóf* 
wymienionych pp. lekarzy były panie 
Pogórską Stoffowa i drowa W iśniew­
ska. inż. W eiss zbudował w  pomysło­
w y  sposób betonowy basen kąpielowy 
—W  którym  dzieci tego lata używały.. 
W urocz; stem pożegnanin, zakoriczo- 
uem przemową p.  zast. przewodniczą­
cego, p. dr, Ludwiga, brał udział w  i- 
mienm pitna zast. Komisarza Rządu 
Frankowskiego naczelnik wydziału 
zdrow ia p. dr. Doliński — k tóry  w y ­
razili imieniem zarządu miasta podzię­
kowanie wszystkim pracownikom pół*

dyle, zeszłorocznej kukuryidzy nada­
w a ły  całemu krajobrazowi w y raz  
beznadziejnie smuitny.

P rzy roda  odbija sie zawsze w du­
szy ludzkiej — s tw arzając  od.powiedm 
nastrój. iNic też dziwnego, iż w takim 
otoczeniu posuwaliśmy się naprzód 

w  niewesołym nastroju. Glosy umil’ 
k ły  — szliśmy pi> nowe przeznaczenie 
do nowej może już setnej miejscowo­
ścią w  ciagn dJuiRiej woiny, na kilka, 
najwyżej na kilkanaście dni ir dla nie­
których — może na zawsze.

P o d  wieczór dotarliśmy do Agenzji. 
R zeczyw istość wyglądała lepiej niż 
prognostyki z mapy. Zastaiiśiny kilka­
naście domów dość” obszernych 1 ,.ca- 
ł.vch“ — cp ze względu na bliskość 
Strontu zadziwiło nas — niestety w  
większości zaiętych już Drzez 20-ty 
pułk piechoty, pochodzący z okolic 
iNowego Sącza

To też wkrótce, przez o tw arte  okna 
świeżo „etablowanei11 przez nas — 
, ,Cent r a ia m ii n 11i on sv ertei 1 uing,ssit.eil I e — 

Abschnitt St, Dona11, ieły dolatywać 
„soczyste"1 w yrażenia  sympatycznej 
g w ary  góralskiej.

W ieczorem tego samego dinia zgło­
sił się u nisie porucznik H. z kom endy 
dywizji — jako oficer amnnicv.my pie­
choty.

P o  kilku zuaniach wymienionych w 
jeżyku urzędow ym  poznałem, iż mam 
ao czynienia z Czechem, Ilekroć razs 
podczas wojny spotkałem sie z Cze- 

1 chann, po chwilowym obustronm^n

I przedstawił p ro ie W , jakby tę wiąż- 
ną placów ki higlenicfną ulepszyć i roz 
szerzyć 'f  v t  v v *

Szkoły wieczorne 
Ola dorosłych.

Ukazało się drukowane sprawozda/ 
nie z d M ia ln iO śc t  wJeoaornycn szkó1 
dla dorosłych, prowadzonych od s z e r i  
Su lat przez Związek Polskiego Nauczy* 
cielstwa Szkół powszechnych we l.wo 
wie. V r niewielkiej broszurce moc 
nego materiału dla pracowników o- 
świato\yych. Rówmoczfsme jp ra w o łd a  
nie to jest jaw nym  dowodem racjonal­
nej organizacji pracy wśród dorosłych  
pracy, która zyskuje stale coraz wie* 
cej uczestników.

Szkoły mieszczą, sie: F ierw sza  przV 
ni. Zielonej 10, — druga przy ul. Do 
jazdowej 2; — Trzecia przy ul. Zama/ 
stynowskiej 11; — Czw arta  (w yłącz­
nie dla dziewcząt) o tw arta  bedzie w  bu 
dynku szkoły im. E. Orzeszkowej ul. 
św. Anny. i

W  ubiegłym roku szkolnym by ły  prd 
wadzone Kursy począitkowe. Szkoły  
dla Dorosłych i Uniwersytet nowsze1 
chny. Razem uczęszczało do 15 klas 
491 osób, z tego otrzymało świade­
ctwa końcowe 65. Pierwszorzędne zna 
czotiie dla dorosłych ma możność o- 
trzyjn;iniw śwlndectwa bez egzaminu 
końcowego Mianow icie Kuratorium O  
kręgu Srzko nego przyznałó tym szko­
łom praw o pub!L'zności.

biteresowaui niech sic zwracają dc 
Komisji spcicczno-oświatoweji Z w ą c - ,  
ku Nauczycielskiego w e  L w ó w ?  n!. 
Hetmańska .gmach Skarbka bram a 5 
1 p. po szczegółowo informacje.

Dążmy do tego, by  nie było u naś 
człowieka z mniejszem w ykszta łce­
niem, anlżoli daje szkoła powszechna 

Gdy obecnie przez odpowiednie roz- 
ni.eszczenic s/Jkói dla dorosłych iesT 
możność ukończenia szkoły powinni 
w szyscy  bez wyjątku pizystaw ć do 
korzystania z  tych placówek, zaś oi, 
którzy szkoły pokończyli ■ zaiąć się 
mają propagandą na pzeclz Powiszechnel 

Oświaty  ja k ą  włnśme d ą ią  oman.dane 
szkołyy

MOTORY DIESLA I GAZCWE
Szwajcarskie, fabryki 6GŚ8t

„ W  i  T  E  « T H U  fit“
Z a s tę p s tw o :  L t v 6 w ,  p ł*  S m o lk i  5, II. s c h o d y .

niedowierzaniu i chwilowej obojętnej 
rozmowie zaczynał się obopólny ostro 
żny „wywiad polityczny11 Język, cze ­
ski opanowałem duść dobrze I  miale.m 
swo.ui metodę W ypy tyw ałem  z wsoół 
czuciem o M. lub K.*), dorzucałem 
kilka ciepłych słów pocieszenia na 
przyszłość i lody szybko topniały. J ę ­
zyki sie rozw iązyw ały . Zaczynała się 
.snuć i?:ć sympatii, pomiędzy synami 
dw óch pray dziwie bratnich narodów, 
które prócz rasy. kultury i historii 
łączyło jeszcze jedno wspólne uczu­
cie, >edna silna straszna, żyw iołow a i 
w iekowa a jednak skrzętnie u k ry w a­
na n enawiść — do Austrii — do Ra­
kowska, >ak to przeklęte .imperjum 
Czesi nazywa!!.

* = □ = =

Oczekiwanie ofenzywy denerw o­
w ało  wszystkich.

Żołnierz kiął na wszystko. — Nawet 
pociskom a-rnatmm często nad Agen- 
z.ib, orzeiatnjącym. dostawały sie pra ­
wdziwie krow odersk ie  i zwierzynieckie 
epitety. Roboty  bvło dużo — i to ro­
boty  cerżk.ei Cześć moich Mdzt p ra ­
cowała w dzień, cześć w  nocv.

Setki _ tysięcy pocisków działowych, 
przeważnie gazowych, nadchodziło w  
barkach, w agonach i c iężarow ych au­
tomobilach ze wszystkich  stron „Htn- 
terlamdu11.

*) M. lub K literami temi oznaczali Cze 
si Masaryka i K^amara,

M  Al

kioioin.it, radość z pięknvcli reznitafów
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TFATR WIELKI.

W torek 27 bm.

P. Kaź.

Jutro: Augustyny 

Wschód siorica 151 

Zachód 1330

o godz. 7.30 wieoz. 
'^Żydówka" z gościnnym wystepem I. 
Dygasa i H. Puchalskiej.

Środa 28 bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Rigoleno ‘ z  gościnnym wj stępem A- 
n.eli Sztónnńskiei.

Czwartek 29 bm. o godz 7.30 wieez. 
,,Cavalerja Rusticana" i „Paiace".

fE A T R  MAŁY.
Zamknięty.

KINOTEATRY.
„APOLLO *; * Majteczki" w  g l  

roli W eine r  Krauss.
„CHIMERA". Powojenny m ężczy­

zna.
„COLOSSEUM". Jeździec bez gło­

wy. 4 serje razem.
„KOPERNIK". Sześć dziewcząt w po. 

szukiv aniu noclegu.
„LEW " „Samson i Dalila", <gjjaz 

„Tumaj ó rzy jadeh . słoni". *
„MARYSIFNKA". Sześć dziewcząt 

w poszukiwaniu noclegu.
.PAŁACE": „ZdeDtany honor" i

JC ki" .
= □ =

—  T o t  łrz y jtw o  Przyjaciół Sztuk P ię­
knych (Gm ach M uzeum P rzem y sło w eg o , 
wsjicie od ul. D ziedusz^ckich 1. li W y ­
staw a pośm iertna Jacka M ierzejew skiego. 
O w a r ta  codziennie od godz, 10 do 15 dop.

= □ =
' ~  W ystęp Dani Darling 7-letniej pi i 
maballermy Juvenilc Ballet w  Flladel- 
phi Grand Opera Company. W  najbliż­
szych dniach wystąpi jedyny raz w te 
atrze Wielkim nadzwyczajnie utalento­
wana tancerka Dania Darling, uczenni­
ca słan. nego baletmistrza M. Mortkina.

— Z Teatru Wielkiego, Znakomity 
tenor bohaterski opery warszawskiej 
Ignacy Dygas po wielkim sukcesie w 
„Opowieściach Hoifmana", wystąp; po 
raz drugi i nieodwołalnie ostatni, dziś 
27 bm. w operze Hałevyego „Żydów­
ka". W  roli tytułowej przypomni sie 
lwowskie] publiczności zaszczytnie zna 
na z  w ystępów  na naszej scenie, Hele­
na Puchalska. Resztę doskonalej n a sa ­
d y  stanowią: Okońska, Żopoth, Szymo 
nowicz i Kurzbart. P rzy  pulcie kapel- 
mistrzowskiuii p. Józef Lehrer.

Jutro 28 bm. da.,e Teatr Wielki ope­
rę  \e rd ieg o  „Rigoletto" z gościnnym 
Występem prunadonny opery poznań­
skiej Anieli Szlemińskiej. W  roli tytuto 
*wej wystąpi po raz pieiwszy p Ju ­
liusz Lariński. Sparafucilla śpiewa ró ­
wnież po raz pierwszy p. Edward Ben 
der Pozostała obsada- HingleTÓwna, 
Bediewicz. Zopotb Dyryguje kapel­
mistrz Lehrer

— Dla nieuleczalnie chorego: Tamiast 
k w ia tó w  na trumnę śp. Edwarda Kienzlrra 
Kazimierz Zygm untowicz zł- 50.

— Na rodzinę sierocą po obrońcach La o
wa: Zamiast kw iatów na tnirnr* śi \1- 
freda Milskiego. Doktorowie L, S. 15 zl

— D zieci w estfalskie, które o m ie c h a ly .  
do Polski dnia 2 sierpnia Odjadą pociągiem  
nadzw yczajnym  z B y d g o szczy  do Duisluir 
?a dnia 30 sierpnia.

Dzieci. ktOre przyjechały 6. sierpnia, Od­
jadą z B ydgoszczy  dnia 2. Września. W  
obydwu wypadkacn odjazd z B ydgoszczy  
nastąpi o godz. 17.30.

Krewni, u których dzieci p izebywają,  
winni .ie WysfAć w  odnośnym dniu (ak, by  
jrrybyły do B v d g o s zc z v  w  godzinach po* 

tudniowych najdalei do godziny ló-tei Dzie 
ci należy zaopalrzyć w ży w n o ść  na drogę 
gdyż « B ydgoszczy nie otrzymają poży­
wienia.  Kto do 25 sierpnia nie otrzyuia zr, 
ś u ^ d c z e n ia  na bilet wolnej jazdy do B j d  
goszezy ,  winien zgłosić  się pisemnie do Dy  
lekcji zw iązku Obrony Kresó w  Zachodnich 
Poznań. Fredry 7

— W rocznicę śmierci śp. Mariana 
Schwetza, porucznika 5 pap., kawalera 
orderu Yirtuti Militari, poległego w o-

t e t o ie  Redy ta e in e j Główn. 
Związku Straży Pol Rz. P.

W  sobotę i nicclz elę -odbywały się 
w e  Lwowie posiedzenia Rad'r Naczel­
nej Głównego Związku S traży  P o ż a r ­
nych Rz. P  Na posiedzeń e to z.c- 
chali się repiezentanci wszystkich 
dzielnic a posiedzeniu przewodniczył 
Prezes Głównego Związku wojewoda 
w arszaw sk i inż. Stanisław Twardo. 
Malopoishę wschodnią reprezentował 
prezydent Małopolskiego Związku wo 
jewoda lwowski Wojciech hr. Gołu- 
chowski. k tóry  przyjm ował przedsta ­
wicieli s trażac tw a  polskiego obiadem 
w Hotelu Krakowskim. W  niedzieię 
popołudn.u członkowie R ady  Naczel­
nej wyjechali autami dla p rzeprow a­
dzenia lustracji s traży  pożarnych w  
Zam arstynowie i Brzuchow-ioach. Ob-e 
pow yższe s traże w ykaza ły  należytą 
srcrawność boiową. W  trakcie posie­
dzenia P a d y  Naczelnej wyłomła się 
też kwestja obsadzenia stanowiska 
naczelnego inspektora Głównego żw . 
S traży  Pożarnych  Rz. P. w  W arsza ­
wie. Zjazd Rady Naczelnej ustalił r a  
najbliższy okres  koordynację Prac

związanych z obroną przeciwpożaro­
wą na terenie calei Rzeczypospolitej I 
dlatego też większość członków Rady 
zwróciła się z propozycja o ołmecie 
tego stanowiska ao dyrektora  M ało­
polskiego Związku S traży  Pożarnych, 
radcy  pożarnictwa Bolesława W6j~ 
cikiewicza. .iako jedynego człowieka, 
mogącego należycie te prace wyko­
nać. P. radca Wójcikiew icz będąc ści­
śle zw ią z a ły  ze L w o w im  i Małopol­
ska wschodnia nie chciał sie zgodzić, 
jednak po dłuższych naleganiach cztórr 
ków R aay  musiał ulec.

Małopolska wschodnia i Lw ów  tra ­
cą w  odchodzącym jednego z najdź lei 
nicjszych pracowników społecznych, 
jednak pocieszamy się tem, że traci go 
nie na długo, ponieważ radca Wójci- 
kj-ewicz zastrzegł sobie, że oc doko­
naniu tych, tak ważnych dla śtraża- 
c-twa polskiego prac. wróci z pow ro­
tem do Lwowa. My, żegnając go. ży ­
czym y mu „Szczęść Boże’* n i  nowym, 
a lak  ważnym posterunku.

- = □ =

W waSce o
IM PORT MAP I GLOBUSÓW.

\A ciągu p ;erwszych sześ: .u miesięcy 
bieżącego roku sprowadziliśmy map, 
atlasów, globusów i modeli szkolnych 
za 365.000 zł. Pewien procent tej su­
my przypada niewątpliwie na modele 
szkolne, których w  kraju jeszcze nie 
w yrabiamy Procent to jednak nie wiel 
ki. Lwia część tych 365.000 z.!, w yda­
na zestala na przedmioty, które prze­
mysł k ra jow y produkuje i to w  w y so ­
kich gatunkach. Polskie atlasy globu­
sy, modele szkolne są  oceniane przez 
cudzoziemców, jako bardzo przejrzy­
ste i świetnie wykonane. A więc spro­
wadzanie tych przedmiotów z zagra­
nicy (w* 90 prc. z  N:etniec) przypisać je­
dynie można karygodnemu niedbal­
stwu. Dyrekcje szkół specjalną powin­
ny zwrócić uwagę na to, żeby zaopa­
t ry w ać  się w  wj roby przemysłu krajo 
wego. Jest  to chyba w skazane i z 
punktu w idzenu  pedagogicznego. Nau­
czyciele zaś, polecając uczniom kupno 
mąpy, atlasu i globusu powinni w y raź ­
nie wiskazywać uczniom mapy, atlasy 
i globusy polskie, zaznaczając przytem 
— jakie korzyści osiąga cale społeczeń 
stwo z popierania wytwórczości k ra ­
jowej (L. S. G ).

1,120.000 7L. Na O LO W M  I PRZl 6 0
RY PIŚMIENNE ZAGRANICZNE.

Mil#on sto dwadzieścia tysięcy zl. 
wydaliśmy w pierwszym półroczu r. b. 
na ołówki i inne Przybory piśmienne, 
mimo że nasz przemysł piśmienniczy 
rozwija się znakomicie, a obsadka, o- 
łówek polski nie ustępuję dzU w  ni- 
Gzem zagranicznemu, a jednak w- poró 
wparniu z oterwszem półroczem r. z- 
przywóz ołówków i przyborów  piś­
miennych wzrósł o 298,000 zł. .Test to 
objaw wysoce niepokojący. Ołówki 
czeskie i niemieckie i mne przybory 
spotykamy w bardzo wiem biurach u-

rzędach, szkołach. Liga Sam£nvystar- 
czalnośca Gospodarcze.' zwraca się z 
wezwaniem ao wszystkich świadc 
mych swych obowiązków obywateli, 
aby wypowiedzieli wojnę przyborom 
piśmiennym zagranicznym, Dumą Każ­
dego obyw atela  powinno być, że uży­
w a  ołówka, obsadki czy innych p-zy- 
borów piśmiennych krajowego w y ro ­
bu ?. że ten w yrób nie jest od zagra­
nicznego gorszy. Przecież oiówki na­
sze w yw ozim y za granicę i fam cie­
szą się one powodzeniem (L. S. G-).

APEL DO RODZICÓW I NAUCZY­
CIELI.

Nowy rok szkolny — to sezon zaku­
p ó w  tych wszystkich materiałów, k tó­
re młodzieży szkolnej w  jej pracy  są 
potrzebne, L ga Samowystairozałnoścl 
Gospodarcze, zwróciła Się już z arie­
lem do młodzieży samej o popierar.-e 
w  dostępnych jej granicach w y tw ó r ­
czości krajowej, przez kupowanie po­
trzebnych pizedtn-otów tylko krajowe 
go pochodzenia. Jednak młodzież szkol 
na w wnelu wj padkach nie kupnie sa­
ma. Bzcreg sprawunków szkolnych z a ­
łatwiają rodzice. Rodzice też i nauczy­
ciele pamiętać ryowónni o tern- żeby mło 
dzież wdrażać do kupowania krajo­
w ych tow arów , aby w  niej budzić 
zd row y patriotyzm gospodarczy i po1 
czucie solidaryzmu społecznego. Każ­
da złotówka wydana na towar kraio- 
w y , w ykonany  rękami polskiego ro­
botnika, zwiększa do-brobrt całego spo 
leczeństwa. a więc i nas w’szystkneh. 
Na rodzicach ciąży obnwiąezk w p a ’a- 
mia w młodzież przekonania, że i ona 
w dużej n re rze  przyczynić się może 
złotówkami wydane-mi na atramenty, 
tusze, ołówki, obsadki, farby, cyrkle, 
do rozwoju przemysłu kra .owego, bu­
dując dla siebie w  przyszłości lepsze 
warunk, egzystencji i pomnażając bo­
gactwo kraju. (L. ?. G.J.

b ro n ę  Lwowa w walkach z bolszewi­
kami, odbędzie się dnia 29 listopada rn 
o godzinie 8-mei rano żałobne nabożeń 
stwo w rz. kat. P tzy lice  Archikatedral 
itej, na które rodzina i bracia zapra­
szają. r

— Podziękowanie. Niniejszern s k ł 1 - 
dam tą drogą najserdeczniejsze po­
dziękowanie wszystkim, k tó rzy  p rzy ­
czynili się do uświetnienia Il-gicb do­
rocznych Zawodów Sportowych P r .  
w ojew ództw a lwowskiego, w dniach 
14 i 15 siei bx. w szczególności

zaś JW P  Pro tektorow i Wojewodzie 
Goluchowskiemu Wojciechowi, d o ­
w ódcy  O. K. VI. gen. Popowiczowi 
Józefowi, ko-misaraowi rządu m. Lwo 
wta w', z. staroście Frankowskiemu, 
w szystkun  ofiarodawcom nag-Od ho­
norowych, Redakcjom lwowskich 
dzienników, które me szczędząc trudu 
w  najprzykładniejszy sipo-sób pooarły  
Sw  ęto Sportowe- Policjanta L w o­
wskiego, oraz komisji sędziowskiej z 
JW P . D ręg iew czem  Tadeuszem i Itż. 
Kucharem Taoeu.ęze.m na cze 'e  Ko-

RYMY

Tren beznadziejny.
Dajcie nu spokój już z wszflakiem litem 
pieniądz mię zdradził— zdradzlta niewiasta 
zali nie lepiej.. ot głupstwo! a zatem 
wracam do mlasu
Mam już po uszy —brr— kwaśnejo mleki 
brzydzę sie t^awy natrętna zieleni? —
.acz wiem — o miasto — ty przyjmiesz

[człowiek.
z p r ó ż n a  I l e s ze n i a
Niech mię .iuż wijcej siarczyście nie złości 
..uroczej' wiosk1' smetek wieczorowy 
i wszystkie jarskoburowe radości 
prosto od krowy
Wracam do miastu po letniej udrf.ee 
M ięc< iuż z oczu nie spłynie Iza słona 
albiw n i  widzieć nie pragnę iuż więcej 
trz- ?ona
Lfct /.ne żale i próżne me słowo 
wszua i.ezlitosnym lest lato satrapy: 
za rok stę wszystko powtórzy na nowe 
znowu da capo W Uf

mendant woiewmdzki P P  G rabow sk 
ino. in w ek to r .

— Zdzisława Setmajerówna, pia­
n is tk i powróciwszy, rozpocznie lekcje 
a rh  gry na fortepianie wraz  i  dotyczą- 
cem; przedmiotami, dnia 2-go września 
b. r. Zgłoszenia od" godziny 10— 12-te.i, 
Syksruska 40. 7285

— Dodatkowe wpisy do szkoły po­
wszechnej, gimnazjum humanistyczne- 
go I internatu w prywatnym Zakładzie 
n iukow vm  im K. Jordana we Lwowie 
przyimme Dyrekcja (przy ul. ś\v. M.ko«- 
łaia 1. 16) w godzinach urzędowych od 
12 do 14 godz. 72S7 Kistryn.

— Koncert p. Stanis ław y Korwin. 
Szymanowskiej w  Lubieniu, Znakom1-  
ta śpiewaczka, bawiąc w  Lubię,mu w, 
odwiedzinach u matki swej, odbywa- 
ac t j  tam kurację, w ystąpiła  dnia 18 

fcm. z koncertem, w  którym  wziął tak­
że udział orat jej. prof. Feliks Szym a­
nowski. Koncert pow.ódł się pod każ­
dym względem. Nowa. pięicna i od­
znaczająca się akustyka saia bałow-o- 
k it.c-ertow a wypełniona była po b rze ­
gi doborowa nubKcznościa, wśród któ 
rej zauważono także gości, przyby­
łych specjalnie na te r  koncert z oko­
licy i ze Lwowa. Gorąco oklaskiwano 
niezrównaną (pieśniarkę, jakoteż świet 
nego pianistę, jako oddawcę utw orów  
szopenowskich. To też dodatkom nad­
program ow ym  nie było końca Zarzą­
dowi Lubienia - Zdroju należy się 
wdzięczność i uznanie za, doprow a­
dzenie do skutku tego udanego wie­
czoru.

* » O r -
— S ła ia  plaga nie wygasa. Mamy 

ua myśli włamania których plaga nie­
stety n e wygasa W czorajszej nocy 
raport pohcyjny znow notuje szereg 
w'tsmań mieszkaniowy ch i sklepo­
wych. I tak mezitiani sp raw cy  w ła ­
mali sie d-c Szymona FHsserą p.rzv ul. 
Zamarstynowsłciej 1. 26 i skradli ua 
jego szkodę większą ilość sukna w a r ­
tości 3000 zł. — Drugie włamanie n-o. 
tuje raport policyjny przy ul. Kocha­
nowskiego 1. 8, gdzie na -szkodę S ta­
nisława Czyżewskiego skradli złodzie 
ie garderobę wartości zw yż  1000 zł., 
trzecie przy u!. Halickiej 21. gdzie zlo 
dzieje gospodarowali w mieszkaniu N. 
Piszkowskiego. czw arte  p rzy  ul. Ma­
łeckiego 1. 8. gazie na w łam yw aczy  
narzeka dziś bardzo poscLod-owaaa 
Maria Rachwałow^a. — Nieznani zło­
dzieje dostali się dalej wczorajszej no 
cy  do fabryki .pantofli przy  u l  W ró ,  
no w sk .ch l .  2, gdzie na szkodę w! a ści­
ele a Jarosław a Procyiszyna skradli 70 
kg skóry  podeszwowej i kilkanaście 
par pantofli ogóinei wartości otcoło 
1000 zl. — W tesac ie  w  tym  długi-n 
szeregc w łam ań ostatnie nie powi-odio 
sie sprawcom, k tó rzy  włamali się do 
mieszkania Izska W iederera  p rzy  u!. 
św1 Anny Ha, zostali jednak przez do- 
m w n ik ó w  spłoszeni.

— NYypaóek w stolarni. W  dniu 
w czorajszym  w  stolami Artura Alifera 
p rzy  pi. Misjonarskim 1. 7, w ydarzy ł 
-się nieszczęśliwy w ypadek, którego o- 
fiarą padł Piotr  Mandruk, robotnik za­
jęty w  tej stolarni. Podczas pracy d!n- 
znal on odcięcia ręki i przewieziony 
został do szpitala pow-szechnego. ■

— Diecie włam ywacza. Ła ąsitową-
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ne włamanie <ło kancelarii adw. dra 
Karola Feuersteina przy  ul. Sykstu- 
slciej j  21 a resz tow any  został Michał 
Skringer. liczący 29 lat. kelner, z a ­
mieszkały onzy ul. Zborowskich 34.

— Puszczał w  obieg falsyfikaty. P o- 
iicja a resz tow ała  wczoraj Dawida 
Teranenbauma, zamieszkałego stale w  
Tarnow ie p iz y  ul. Koszarowej i. 14. 
Tennenbaum usiłował w  wozie tram ­
w ajow ym  puśęić w  obieg fałszyw y 
banknot 20-złotowy. P o  spisaniu p ro ;  
tokołu i stwierdzeniu tożsamości pozo 
s tawiano go na wolnej stopie, falsyfi­
kat zakwestionowano.

— Przytrzymanie oszusta. Areszto­
wany został wczora j niejaki Pinkas 
Jaskowitz, zam ieszkały  rzekomo w 
Samborze iprzy ul. Blonnej 1. 8 pod za­
rzutem zbrodni ciężkiego uszkodzenia 
ciała oraz oszustwa na szkodę Samue 
la Weigsa przy  pi. Zbożowym 1. 1.

Wiadomość! z P.W.K.
OGoLNO-KRAjOWY KONKURS 

TANECZNY.

W  dniach 29, 30, 31 sierpnia oraz 1 
i 2 września rb. w Pałacu Dancingo­
wym na  Powszechnej W ystawie K ra­
jowej odbędzie się ogólno-krajowy kon 
kutw taneczny. Komitet organizujący 
imprezę ufundował dla zwycięzców' 
konkursu 30 nagród, ogólnej wartości 
10 tys. zlotjch.

TARGI HODOWLANE.

Dyrtkcja  Działu Rolniczego PWK. 
organizuje w okresie od 18 do 20-go 
w iześnia  rb. Wielkie Targi Hodowla­
ne. Targi te będą dopełnieniem i p rak­
tyczną konsekwencją wielkiego tygo­
dnia rolniczego, którego olbrzymie o- 
besłanie pozwoMo zorientować się w  
materiale hodowlanym, jakim obecnie 
rozporządzamy.

Dyrekcja Działu Rolniczego prelimi­
nuje dla inwentarza zarodowego 160 
stoisk dla koni, 170 dla bydła, 135 dla 
trzody chlewnej oraz szereg stoisk dla 
owiec. Materiał hodowlany będzie 
sprzedawany diogą przetargu.

WIELKIE TARGI NASfFNNE.

Poza licznemi imprezami, które Się 
juz w  dziale rolnictwa PW K. odbyły, 
czeka nas jeszcze 7 w ystaw  specjal­
nych. Ujrzymy w ę c  trzy okresowe 
w ystaw y  ogiodnicze, w ystaw ę ryb, 
wielkie targi zwierząt rozpłodowych, 
wreszcie targi nasienne. Targi te o d ­
będą się w dniu 28 i 29 bm. w pawi­
lonie Produkcji Roślinnej PWK.

Targi nasienne mają na celu w  da­
nym wypadku przedewszystkiem m ak­
symalne w y zy sk an e  wyjątkowo uida- 
nycn lam, w  jakich się prezentuje na­
siennictwo na PWK, p rzez  jaknajszer- 
sze zainteresowanie zagranicy. Jak się 
dowiadujemy z dyrekcji działu rolni­
czego, spodziewać się należy przy ja­
zdu zagranicznych fachowców oraz ro ł  
ników-praktyków, których dyrekcja 
PWK. zaprosiła. Pamiętajmy, że dziat 
nasiennictwa jest bodajże najpoważniej 
przedstawiony na PWK., czemu nieje­
dnokrotnie dawali wyraz najwybitniejsi 
znawcy krajowi i zagraniczni-

6038 BERLIŃCZYKOW 7WIEDZILO 
PWK.

Konsulat Generalny R P. w  Berlinie 
informuje, iż począwszy od dnia 16-go 
maja do dnia 17 sierpnia udzieli! ogó­
łem 6038 bezpłatnych wiz na PWK. 
w Poznaniu.

NADESŁANE  

fZa tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

PRASKIE
s i ę  w  d m a c f i  o c s  1 — 8  w r z e ś n i a  b r .

Uczęstnicy Targów posiadający legitymacje targowe korzystają z 33°/„ 
zniżki kolejach czecnosłowackich i polskich i zwolnieni są od przymusu 
wizowego. Legitymacje oraz bliższe nformacje można otrzymać w Konsu­
lacie Czechosłowackim we Lwowie, ul. Kornela Ujejskiego 4. 7l55n

H I

Z SALI SADOWEJ.

Aż na dno...
Poddamy austriacki Franciszek Lay, 

inżynier chemji i absolwent Akademii 
handlowe! w  Wiedniu wszedłszy w’ 
swej ojczyźnie w  konflikt z kodeksem 
karnym, udeku do Lw ow a i tu zamiast 
jąć się Jakiejś p racy  dalej żerował. Za­
poznawszy się w kawiarni z p rzem y­
słowcami drzewnymi, odwiedził jedne­
go ź  tiiich w  domu i przy  tej sposobno­
ści skradł mu gotówkę i biżuterie w ar  
tośoi 3.500 zł. Gotówkę w ydał a b ż u -

terje zakopał gdzieś na ws„ koić Żół­
k w i

Wczoraj stanął przed Trybunałem 
sądu karnego pod zarzutem kradzieży.

Rozprawę prowadził s. o Będas-zew 
ski. bronił dr. Sz. Wewss.

P o  przeprowadzeniu rozprawy 
Laya skazano go na 3 miesiące cięż­
kiego wiezienia a  po odbyciu karv  Lay  
odstawiony zostanie do Wiednia, bv 
naszym złodziejom nie robił konku­
rencji.

Sprawa morderstwa sp. Zofji Rvlskiej.
S praw a ta. w której polecono prze­

prowadzenie nowegu śledztwa sądowi 
okręgowemu w  Przemyślu, interesuje 
żyw o zarówno tutejsze sfery praw ni­
cze. jak i szersza pubkczność. Napły­
wają  coraz now e szczegóły tej .ponu­
rej tragedii. Po  śmierci śp. Rylskiej 
sędzia ś l tdczy  ze Złoczowa przesłu­
chał kilka osób. poczem dochodzenie 
wstrzym ano, orzekając, że śp. Rylska 
popełniła samobójstwo. Maż :iei objął 
majątek, w ykazaw szy  sie prawam i 
spadku.

Jednakże w  sierpniu 1928 r. zgłosił 
SiV w  d o w . komendzie p, p, w Złoczo­
wie p ierw szy  maż śp. Rylskiej, w ła ­
ściciel dóbr. Jasiński oświadczając, iż 
posiada dowody, że Zofia Rylska zo­
stała zamordowana. Zażądał on. by 
na jego koszt wysłano funkcjonariusza 
p. p. dc Krzenreńca. gdzie przebywa 
b. rządca dóbr Rylskiej, p. Rostocki, 
celem przesłuchania Rostcckiego na 
miejscu.

Rostocki zeznał, że w  driu śmierci 
śp Rylskiej, widział majora Rylskie­
go. wychodzącego z żoną do Parku; 
wkrótce potem, usłyszał 2 strzały, a 
po pewnej chwili ujrzał że major Ryl­
ski wiraca sam szybkim krokiem do 
mieszkan.a. Niezmiernie interesującym

jest szczegół, że p ro k u ra to ra  złuczow 
ska w drożyła  przeciw Rostockiemu. 
k tó ry  zeznania swoje powtórzył w 
sądzie złoczowskim 4 w iześnia  1928 
r., dochodzenie o fałszywe zeznania; 
Rostocki jednak postawił świadków: 
Michała Wofne i Abrama Schorża. któ 
rzy  potwierdzili jego zeznania. 1 oni 
bowiem widzieli jak po strzałach ma­
jor Rylski uciekał z parku do  domu. 
R ozpraw a ujawniła nadto, że nie by­
ło harmonii w  pożyciu małżeński-em 
Rylskich i że śm.erć Zofi  Rylskiej na­
stąpiła w  przeddzień podpisania przez 
nią uimowy z fabryka w Chorzowie, 
na m ocy której wydzierżawiała mają­
tek swój fabryce, za czynszem 30.000 
zł., które miano jej wpłacić do rąk.

W obec ujawnienia powvższych p o '  
szlak, nadprokuratorja we Lwowie po 
leciła wdrożenie śledztwa przeciw ma 
jorowi Rylskiemu i poru-czył-a je sądo­
wi przemyskiemu Sędzia śledczy Mei- 
zger przeprow adził  je osobiście na 
miejscu tragedii, w  Pietrycz,ach W y ­
n ikom  dochodzeń było aresztowanie  
majora Rylskiego, któiry obecnie znaj­
duje się w  więzieniu, w  Przemyślu.

Rozprawa sadowa wyjaśni niewat- 
p i .w e  posępną tajemnicę
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(— ) Nowy burmistrz w Befcźnie. 
W  Bereznśe. pow. Kostopolskiego na 
Wołyniu obrano ostatnio burmistrzem 
Polaka p. Kazimierza Piw ońsk'ego.

(*=) Akademia poselska, W  Dubnie 
odbyła się dinia 11 bm. akadomja po­
selska, zorganizow ana nrzez Blok Bez­
partyjnej współpracy z Rządem, w  któ 
■rej wzięli udział posłowie Kosidarski, 
Bogusławski, Wysocziański, Meduna i 
senator Skokowiski oraz liczna stosun­
kowy publiczność w  1'Cizbie do 400 o- 
sob. Z ebrane  zagaif poseł Meduna, 
przewodniczył inspektor szk. p. Adam 
Stepamihik. W  zebraniu wzięli udział 
Polacy, ukraińcy, żydzi c raz  Czesi, 
znajdując w  myśli współpracy z Rzą­
dem platformę wzajemnego porozumie­
nia się. Na Wiecu-Akademii w ygłoszo­
no p ’ęć referatów, a to posła Kosidar- 
skiego o „ogólnej politycznej i gospo­
darczej sytuacji państwa", posła Bo­
gusławskiego o ,-sprawach mniejszości 
ukraińskiej" posła Wysoczańskiego o 
„Ukraińcach w Małopolsce W schod­
niej", senatora Skokowskiego o  proje­
kcie BB zorany  Konstytucji i posła 
Mcduny o stosunku Czechów do proje 
ktuwanej Konstytucji. Na zakończenie 
akademii w ysłano depesze do P, P re ­

zydenta Rzeozypospolrej i ma-sz. J 
Piłsudskiego.

( = )  Junosza Stęoowsk' w Teatrze 
łuckim. Dnia 26 bm. zjeżdża do Łucka 
na jedno p rzed s taw ien i  znany artysta  
dram atyczny Junosza Stępew'ski, k tó­
ry  wystąpi w  komedii Krzywoszew- 
skreso „Nie trzeba sie niczemu dzi­
wić". W ystęp  ten jest dalszą pc w y ­
stępie 4-ch ar tys tów  „Morskiego O- 
ka“ realizacją programu gościnnych 
w ystępów  w  Teatrze łuckim pod dyre 
keją p. Garlowskiego. 1

( = )  Uczciwy glos. W w ychodzą- 
cem w Lucku piśmie „Ukraińska Ny- 
w a “ om aw ia au to r  położenie brac tw  
cerkiew nych pod rożnami rządami, 
pod którem! W ołyń znajdował się. 
„Najcięższe czasy — pisze autor — 
p rzebyw ało  brac tw o  to w  czasach 
niewoli rosyjskiej, kiedytiu musiało 
wialczyć o  byt swój i swoje prawa, 
k tóre  w ładze  rosyjskie s ta ra ły  się 
ak najbardziej ograniczyć o raz  u tru­

dniać wszelką jego inicjatywę i dzia­
łalność. Dziś zaś stanowisko tej o rg a ­
nizacji jest inne. O parta  o  tw ardy  
grunt p raw orządności rozwija ona 
swą inicjatywę w  całej pełni pod kie­
rownic t w em ludzi światłych, p rak ty ­

cznych i ogólnie szanowanych".

j 0=0 Bezrobocie w Lucku zwiększyło
jsię. W  powiecie łuckim zare’estrowano 
ostatnio 209 bezrobotnych, w  tem 14 
metalowców, 10 roootnikó budowlan. 
80 pracowników umysłowych, kwalifi­
kowanych innych 4, robotników rol­
nych 23. hutnik 1, oraz 77 niekwaltfiko 
wanych. Stan bezrobocia zwiększył s;ę 
w stosunku najbardziej zatrważającym, 
jeśli chodzi o pracowników umysło­
wych.

Kronika przemyska.
Przemyśl, w siehpniu.

(a ). O naprawę stosunków w prze­
myskiej Kasie Chorych. — „Tygod-r ik 
P rzem yski"  zamieścił o-statnio cały  szę 
reg artykułów, omawiających niezdro 
w e stosunki, jialtie od szeregu lat pano 
wały w  tut. Kasie chorych. W  szcze­
gólności k rytykuje  ..Tygodnik" sposób 
leczenia ubezpieczonych w  tut. Kasie 
chorych pracowników, dalej podaje w 
wątpliwość potrzebę założenia spe­
cjalnej apteki Kasy chorych, wreszcie 
omawia sprawę bezprzykładnego 
wprost szUfowani-a pieniędzmi kasowe 
mi na cele leczetra rodzin urzędników 
Kasy chorych, przyczem autor a r tyku ­
łu pwy-ołme się na fakt przypisania pe­
wnemu urzędnikowi Kasy chorych 
przez. O kresowy Urząd ubezpieczeń 
we Lwowie do zwrotu kw oty  2.000 — 
(dwa tysiące złotych) pobranej -na ko­
szta wyjazdu rodziny tego urzędnika 
do uzdrowisk krajowych (Iwonicz) a 
nawet pono zagraniczny;;! (Karl-ove 
Va-ry). Pozatem podaje „Tygodnik" ca 
ły  szereg faktów odmawiania pomocy 
lekarskiej ubezpieczonym przez leka- 
r z j ,  a nawet pono fo-rytowauia czyn­
nych członków PPS.

Te i tym podobne rewelacje Lak np. 
spraw a kupna gruntów pod sanatorjum 
przeciwgruźlicze w Bachowie, okolicy 
bagnistej za kwotę czterokrotnie w ię­
kszą od właściwej wartości ty ch - te re ­
nów) w yw ołały  o-stry sprzeciw Zw. 
Lekarzy Kas Chorych, którzy jednak, 
zda e się, że z braku argumentów’ rze­
czowych. obrzucili stekiem obelg re­
dakcje „Tygodnika Przemyskiego" o- 
raz jednego z  miejscowych lekarzy, ja ­
ko domniemanego autora tych zap raw ­
dę senzacjjnych artykułów’. Jak  sie 
jednak obecnie okazało, lekarz ów z 
artykułami „Tygodnika" me ma mc 
wspólnego, w obec czego go Związek 
Lekarzy Kasy Chorych publicznie prze­
prosił.

Urzędujący od ośmiu tygodni komi­
sarz Kasy Chorych, którego zadaniem 
było u sanować te instytucję, dotych- 
cza.s mczego jeszcze w  kierunKu usa- 
nowama Kasy, nie zdziałał. Tc też po­
stępowanie jego budzi słuszne i uzasa­
dnione żale wśród szerokich rzesż u* 
bezpleczonych pracowników. Spodzie­
w am y się, że p. komisarz zorientowraw 
szy y ę  w' sytuacji, postępowanie swe 
zmieni i postara się wyplenić wszelk;e 
chwasty, jakie zakorzeniły się w ciągu 
ostalmch kilku lat w tutejiżęj Kasie 
Chorych. Zyska sobie tem niewątpliwie 
dozgonną wdzięczność tysięcy ubezpie­
czonych /dom agających  się swych s łu­
sznych należnych im praw.

„Podpory narodowej dcmOKracji". 
Pod takim tytułem ogłosił poseł Burda 
w v arszawskjm „Przedświcie" arty­
kuł, w  k-torym omawia szereg czynów  
nlehonorowych, popełnionych przez 
.podpory" nar. - demokracji w  P rze­

myślu, pp. mjra em- Ducha i ppłk. em. 
Kwuackcwskiego. Zarzuty te sa ooecnie 
przedmiotem badań oficerskiego sądu 
honorowego, fungującego w  DOK X. 
Sprawa tą zajmiemy się wkrótce 
obszerniej. .

Senzacja dnia jest w  Ptzem yślu spra­
wa aresztowania fc, tna-Jora Rylskiego 
z Petrycz (k. Złoczowa) podejrzanego 
o zamordowanie swej śp zony. Obrony 
b. mjr. Rylskiego podjął się adw. dr 
L. Lanaau. Czynione są podobno stara­
nia o w yw otow anle aktu oskarżenia w  
ciągu dni najbliższych tak. by b. mjr. 
Rylski stanął jeszcze w e wrześniu 
przed sadem przysięgłych.

/
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P/sro roślin.
Jak  niema w  historii ludzkości p ra -  

kvie ani jednego narodu, k tóryby nie 
pijał swojej legendy o potopie, tak 
Również prawie w e  wszystkich kra- 
żach na ziemi w iara  ludowa przypisuje 
irośimom — drzew om  i kwiatom — 
'posiadame duszy.

Nauka przez długie czasy nie uzna­
w a ła  takich poglądów, a nawet oama- 
N m ła  rośMnom życia takiego, jakie 
^wioda zwierzęta.
i Krok za krokiem jednak Wiedza opu 
szczała, reduty niewiary, aż doszła 
fuareszcie do przekonania, że tak zwie 
rze ta  :ak rośliny posiadaja aczkol­
wiek odirebne, niemniej w  zasadach 
swy-cn zupełnie identyczne życie. 

i  Głównym p o ro d e m ,  dlaczego nie 
uznawano roślin za istoty żyjące, 

'b y ł  fakt, że karmią s.ę one „powie­
t r z e m 11 i solami, zawartemi w gruncie 
podczas gdy zwierzęta pożerają two- 
ty ,  które przedtem ży ły  w łasnem  ży ­

c iem . Trudno też było nauce znaleść 
most pośredni od wilka do debu. A je­
dnak z czasem most taki odkryto.

Postękującą z wiekiem obserwacja 
drogą mozolnych wysiłków w ykazała , 
ze conaminiej dzes ią tą  część roślin na 

1 ziemi żyie. jak i zwierzęta, pokarmem, 
na k tóry  składają sie ciała innych two 
r ó w

Dziesiątki gatunków ruślin pożerają 
owady, zwierzęta, tysiące gatunków 
grzybów  żyie tylko z resztek ciała 
zwierząt i innych roślin.

Sa więc nrzeiścia. m o ie  tylko t ru ­
dno dostrzegalne, może nie trzeba je­
dynie szukać kraricowości.

W  kropli w ody  znajdują sie żyjątka, 
co  do których istoty dotychczas od 
chwi'i w v k ry c :a ich pod mikroskopem, 
uczeni nie moga sie jeszcze zgodzić, 
czy  są zwierzętami, czy roślinami.

Że rośliny posiadaja czucie, że 
Wprost myślą, na to jest wiele dow o­
dów'.

Jakże bardzo znanym jest w szyst-  
k m fakt odwracania się lośliny w  k e- 
funku słońca.

Pobiono; próby ze zwyczajna pe- 
Targonia pokojową. Stawiano ją zw ró  
coną liśćmi w  stronę pokoju, już po 48 
godzinach liście odwróciły się ku: 
oknu.

Ileż pracy jpodejmują jej organy, by 
osiągnąć ten rezultat.

Op sem życia roślin zajął sie w  osta 
tu ch czasach s łynny uczony hinduski 
Jagadis Chunder Bose. W ydał on obe 
cnie książkę pt. „Pismo roślin11, w  któ- 
• ej zebrał tysiące zadziwiających fak­
tów z żyoia roślin, które jasno udow a­
dniają. że rośl-na żyie, Cierpi, raduje 
;:e nawret myśli.

Dzieło Bosejgo jest pierwiszem z  tej 
dz.iędzmy, jeżeli chodzi o ujęcie cało­
kształtu zagadnienia.

Bose dowodzi że roślina posiada 
..puls", a naw et coś w postać' „serca". 
P rzy pomocy najnowszych mstrumen 
tow w ykazał Bose stopień w rażliw o­
ści roślin, dowiódł nas tępne , że w  ło ­
dygach roślin znajduje sie tkanina po­
budzająca, coś jakby system nerw o­
w y.

A wiec: serce. puls. system n erw o­
w y  — w szystko to klasyfikuje roślinę 
w  szeregi tw o ró ^  żywych.

Dzieło Bosego, profesora  uniw ersy­
tetu w  Kalkucie, otwiera now'e hory­
zonty dla badaczy życia roślin.

Z narodów europejskich pierwsi 
f rze tłnm aczy li  je Szwajcarzy. W yszło  
Pt. „Die Pflanzenschiift11 w Zurychu, 
nakładem firmy' Rotaofck

epokow'a ks.ażka Bosego w kiótce 
p . ’mie umysły wielu uczonych i czę­
sto będ?:emv sie spotykali na łamach 
pism fachowych i codziennych z w y ­
jątkami z  niego. Uczony Hindus bo­
wiem ujął temat ze strony duchowej, 
kładąb nacisk na zasadę „jedności w  
zyc 'u“, zasadę B p o w o  hinduską „tat 
wam asi“ (to ty jesteś)..

Pismo roślin powiada: ja żyie. ży ­
ciem nadzwyczaj delikatnem skom- 
plikowanein. Jestem jakby duchem 
tajemniczym, k tóry  unosi się nad świa 
tem. Jestem ciałem, które cierpi, k tó­
re rą.nją tak  łatwo. Jestem  tw o:env

k tóry  1 b a rd z ie j . jesi zblizony do cudu 
życia, niż sam człowiek nawet, który

tak długo, tak strasznie długo me ro ­
zumiał mnie, a p rzez  to maltretował.

Jugosłowiański fryzjer wielokrotnym
miliarderem.

W tych dmach prasę całego świala 
ob :egla interesująca wiadomość, że w 
Londynie zmart wynalazca maszynki 
do  strzyżenia włosów, Mikołaj Bizu- 
micz, pozostawiając ogromny majątek, 
bo aż  22 miljony funtów' szterlingów'. 
Oczywiście, że wiadomość ta odezwa­
ła się szerokiem echem przedewszyst- 
kiem w Jugosławii, gdzie żyli powino­
waci zmarłego

Najbardziej interesującą w całej tej 
histonji jest jej oś: Mlkołai Bizumicz, 
k tóry  pozostawił tak olbrzymi spadek. 
Urodz-ił się on w r. 1823, a życie jego 
jest jednem pasmem burzliwej powie­
ści.

Pewnego pięknego poranka, młode­
mu podówczas świniopaskowi Mikołaj­
kowi sprzykrzyło się paść ojcowskie 
wieprze, uciekł więc do Rumy i szukał 
zajęcia. Przypadek  zrządził, iże mały 
świniopas zaaw ansował j został ucz­
niem u pewnego małomiasteczkowego 
gohbrody, nazwiskiem Jovanovicz. W 
kronikach rumskiego cechu rzemieślni­
czego znajdujemy z r. 1836 uwagę: „Mi 
kolaj Bizumicz, uczeń fryzjerski u mi­
strza Jnvanovicza, czyta bardzo źle, a 
p :sać wcale nie umie“.

Czas szybko m ia ł ,  a Bizumicz z bie­
giem czasu zmądrzał. Ostatecznie zo­
stał m ianowany fryzjerem pułkowym. 
W  burzowym roku 1848 tułał się z puł­
kiem chorwackim po Włoszech, po Cze 
chach i po Galicji, aż w  roku 1851 po­
rzucił służbę wojskową i powrócił do 
wioski rodzinnej.

Szczęśliwym trafem wpądl na myśl 
skonstruowania maszynki, przy pomo­
cy której możnaby dogodniej i prędzej 
s trzydz  włosy. Myśl ta była niejako 
jego manja prześladowcza i nie opusz­
czała go nigdy. Strzegł jej też jak oka 
w głowie, wreszcie potrzebując p.enie- 
dzy do realizacji swego D ro  ektu zwró­
cił się do swych krewnych z prośba o 
udzelenje mu pożyczki w  wysokości 
100 guluenow. Odtąd stał się pośmie­
wiskiem, otrzymał Drzydomek „wa- 
rjat“ a naw et ze strony fanatycznych 
krew nj ch groziło mu zamknięcie w do­
mu obłąkanych. Bizumicz udał sję po­
nownie na tułaczkę i niewiadomo jakim

cudem dostał sję do Londynu, gdzie 
łaskawra fortuna obdarzyła go uśmie­
chem szczęścia, pozwalając znaleźć od­
powiedniego finansistę, gotowego do 
udzielenia wszechstronne pomocy. Był 
to praw-dziwy angielski businessman.

W  kilka tygodni później wynalazek 
przeszedł do historii iryzierstwa. Opa­
tentowawszy go w tuw szystk ich  k ra ­
jach świata Mikułaj Bizumicz zastrzegł 
sobie wyłączne prawo fabrykacji. I 
tag. maszynki do s i ^ j  żenią włosów 
były w yrabiane w nieskończonych ilo­
ściach, a olbrzymie dochoay płynęły 
do kieszeni Mikołaja, W kilka lat póź­
niej Bizumicz był już bogaczem i głó­
w nym  akcjonariuszem wielu akcyjnych 
tow arzystw.

O jego dalszem życiu w Angłji brak 
ściślejszych wiadomości. W  r. 1906 
przyszła z Anglii wiadomość, że Miko­
łaj Bizumicz zmarł, a w  r. 1907 avła- 
dze angielskie ponowiły starania o na­
wiązanie kontaktu ze spadkobiercami, 
lecz prawdopodobnie wskutek pomyłki 
adresowej listy i zapytania w raca ły  
nicdoręczone z m cjsca urodzenia Bizu- 
micza, O Bizumjczu wrszyscy zapo­
mnieli.

D opero  po wojnie władze angielskie 
wznowiły' poszukiwania za spadkobier­
cą i wreszcie za pośrednictwem posel­
stwa jugosłowiańskiego przyszły pier­
wsze odpowiedzi. Maiatek Bizumicza 
wynosi 22 miljony funtów szterlingów 
ti. około 6 miljardów 160 milionów do­
larów. Ogromny ten kapitał, zdepono­
wany w  jednym z londyńskich banków, 
czeka na podział pomiędzy prawnych 
spadkobierców. P ierw szym  zgłoszo­
nym kandydatem do milionowej fortu­
ny był pewnen młody adwokat, który 
udał się natycnmiast do Londynu, ce­
lem udowodnienia swych praw  do azie 
dzictwa.

Interesującym w' danym wypadku 
jest fakt, że olbrzymia fortuna Mikołaja 
B tw u ic z a  nie mogłaby być wypłaconą 
w dinarach, naw et gdyby sobie tego 
wyraźnie życzyti spadkobiercy, gdj'ż 
w' całej Jugosławii znajduje się dzisiaj 
w' obiegu zaledwie 5 miljardów 20C mi 
Ijonów dinarów,

Łazwód z żoną, która umarła.
Jeden z kupców budapeszteńskich 

wniósł sprawę rozwodową przeciwko 
żonie, ktdra daw no już jest... w gro­
bie. i i

Żona owego kupca umarła przed kil 
ku laty'. Mąż dopiero teraz dowiedział 
sie, że żona zdradeiła go za życia. Nie 
mogąc znieść myśli, że na kamieniu 
mogJnym widnieje jego nazwisko, ku­
piec ów wniósł pm śbę o rozwód.

Zdiada żony me polegała na lem, oo 
zwykle ludzie uważają za zdradę nie 
była to ani miłość, ani chwilowe za­
pomnienie z kun innym, lecz zgoła co 
innego. ,

Nieboszczka za życia, zanim fvy- 
■Mzła za mąż za owego kupca, pylą już 
wdową. Miała powyżej 50 lat, gdy na 
raz  gazety zaczęły donosić o meto­
dach odmładzania metodą pruf. V* ° ro '  
nowa.

Bogata wrdow a mogła sobie pozwo­
lić na taką operację. Pojechała więc 
do W iedma i tu poddała się kuracji 
odmładzającej 

Operacja udała się znakomicie. Wdo 
w a odmłodmala i w yglądała  najwyżej 
na la t  34. P o  odmłodzeniu ciała, wdo- 
da poddała kuracji odmładzającej i 
swój paszport, poczem poczęła dawać 
dio pism ogłoszenia matrymonialne. 
Ponieważ posiadała duży majątek — 
w krótce znalazła (męża TUJ u-ni w ła ­

śnie ów kupie c*
Ale v>krótce po ślubie tajemniczy 

eliksir młodości począł niknąć jak kam 
fora i małżonka stała się znów starą, 
naw et o wiele starszą, niż byia przed 
odmłodzeniem.

Być może nawet, że właśnie meto­
da odmładzająca w yw oła ła  zaburzenia 
w  jej organiźmie, dość że zmarła
wkrótce.

Dopiero po śmierci żony kuniec,
zdziwiony szybko następującą s taro ­
ścią żony, a następnie jej mewy tłuma­
czoną merem nagłą śmiercią, począł
rozmyślać nad tym faktem. Z hstów 
— pozostawionych orzez żonę i nota­
tek dowiedział się całej prawdy.

Oburzony, że był tak sromotnie o- 
szukany przez żonę, zw rócił się do 
adw okatów  budapeszteńskich, żeby go 
rozwiedli z nieboszczką. ,

'I ak adwokaci, jak i sędziowśe sta­
nęli wobec faktu, jaki się leszcze ni ■ 
gdy n e zdarzył w r rak ty ce  ich są- 
do\v'ej. '

Nie wiedzą, czy można karać za cz"  
ny popełnione przez żyw ego człowie­
ka, tegoż człowieka po jego śmierci. 
Nie mogą naw et określić, czy  czyn 
zmarłej jest powodem do rozwodu. Po 
meważ jednak kupiec ' traktuje całą 

: sprawę zupełnie poważnie, b y  móc u- 
surąć z cmentarza tablic? z nazwi­

skiem, które la ł  żonie, nabiera cała 
afera posmaku mebylejakiej sensacji.

Sp-aw a ma się odbyć w  przyszłym: 
miesiącu. Na wymik jej j w yrok  sądu. 
oczekują z niecierpliwością, zwłaszcza 
sfery prawnicze

Rpńiofon,
'Wtorek, 27 sieroriia.

W arszaw a (1411) 12l05 M uzyka Dlyf 
gramofonowych — 16‘30 Program  dla 
dzieci. — 18‘00 Koncert popularny, — 
20‘00 Recital fortepianowy Heleny 
Ottawowej. — 21‘00 Transmisja z Salz 
burga przez Wiedeń w  ■wykonaniu or­
kiestry Filharmonji wiedeńskiej.

Kraków. (312) 19‘25 „Kongres oceanc 
graficzny w Sewilli11 wygi. prof. dr. M 
Siedlecki.

Poznań. (334) 19‘20 kilerludjum mu­
zyczne, — 20‘00 Koncert wieczorny pc. 
święcony Mozartowi. — 22‘45 Muzyka 
taneczna z kawiarni „Esplanada".

Katowice 1408) 19‘20 Koncert z 
udziałem p. Andj Kttschman.
19^25. Wolna trybuna. — 22‘00 Spacer 
detektorow y po Europie.

Praga . (487) 16‘30 Koncert. — 2212C 
Koncert popularny.

Budapeszt, (550) 2230 Kapela cy­
gańska Lakatos.

Bruksela. (509) 2F00 Koncert Socie- 
te R-oyale de Zoologie.

Kopenhaga. (281) 21‘45 Muzyka kla­
syczna.

Rzym. (411) 21‘UO „L‘Amico Fritz11, 
opera  Mascagnhego.

Londyn. (356) 2215 Transmisja z 
London Alltąmbu.

Da\ entry. (479). 20*00: Wieczó/
Haydna i Mozarta.

Stambuł. (1200) 18*30 Muzyka ture­
cka

Monachium. (533) 20‘00 „Pięćset lat 
pmsenki węgierskiej".

Koenigswusterhausen. (1635) 21‘OC 
„Orfeusz11, słuchowisko Le-onharda.

-.Środa 2S sierpnia.
W arszaw a. (1411) Godz. 12.05 i 

16.30: Muzyka p ły t  gramofonowych.— 
18. Muzyka lekka — 20.30: Koncert 
solistów.

Kraków (312). Godz. 17.25: „Za Ho­
ry nienr1, wygi, dr. Ormicki. — 20.05: 
„Góralska sziachta zaściankowa na 
Orawie11, wygi. dr. Dobrzycki.

Poznań. (334). .Godz. 17.20: Audycja \ 
dla dzieci. — 18: Koncert oonołudnio- 
wy. — 20.30- Koncert \ifeczorny or­
kiestry wojskowej. — 23: Muzyka ta­
neczna z pałacu dancingowego „Mu­
chy i Ska11.

Katowice (408). Godz. 17.25: „W y ­
kłady języka polskiego11, wygł. O. Rę- 
gorowiczowa.

Wilno (3S5). Godz. 21.30' Słuchowi­
sko: „Trójka lmłtaiska11.

P raga (487). Godz 19.05: Koncer t 
orkiestry Filharmonii czeskiej.

Budapeszt (550) Godz. 17.15: Kapela 
cygańska.

Londyn (356). Godz. 20 Wieczór 
Bacha.

D avenlry  (479). Godz. 19 45: '„Wer- 
tlier" • opera Masseneta

Kopenhaga (28). Godz. 21.15: Pieśń 
duńskie.

Sztokholm (436). Godz. 23: Nowa 
muzyka taneczna ‘

Rzym (441). Godz. 21: Koncert wo­
kalno - instrumentalny.

Wiedeń (516). Godz. 20.30: Koncert 
sohstów.

Monachium (533). Godz. 20; „Dzie­
sięć dziewcząt bez mężczyzny" ope­
retka SupDego.

Koenigswusterhausen (1635). Godz 
20.45: Koncert kameralny.
, S tuttgart (360) Godz. 22 Węgiersk, 

muzyka narodowa.

K I  IM 7  św 6w, T e la u n  1—41, 
l l U H C i  Król* L e s zc zyń sk ie g o  96
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Soori
1 ennisowe mistrzostwa 

Polski.
W  trzecim dniu ten so w eg o  turnieju o mi 

strzóstwo Polski w Poznaniu wyniki bj iy  
następująco:

Gra pojedyncza panów: Czarnou skl—
Goldstein 6:1 6:4 7:9 3:6 6:4, Navratii—  
Lautner 7.5 6:4 3:6 8:10 6:2; J. Stolarćw  
—Lisowski o :4 6:3 6:1; Warmiński—J l o -  
r asn 6:2 6:3 6:3, Loth—Navratil 7:5 6:1 
3:7 6:1

Gra pojedj ncza pań: Dubicńska — Fusami 
gerowa 6:2 6:0. Bielecka— Volknerówna  
7:5 6 2. R ic iborska—Sejdzionka 6:0 7:5; 
Jędrzejowska—P o se ltó u n a  6:1 6:4. Dubień 
?ka Gnadczyńska 6:0 6:0, Jędrzejowska--  
Orzechowska 6:1 6:0.

Gra parami: Jurczyński i Goldsiein—Stei 
nert i M iziewicz 6:1 6:8, 6 .2  1:6 6:2. War 
mrnsk. i T loczyiiski--Proclio\vski i Krzyżo  
wssiS .2  9:7 9:7, Stolarowie— Andrzejewski  
i Witmm.n 6:0 6:1 4:6 6:3, Liebling i Ho- 
rain—P.cchocki i Kaczor 6:1 6:1 6:2, Jur­
czyński i Goldstein— Drewnowski i Szczer-  
biński 6:4 6.3 6:1.

Gra podwójna pań: Orzechowska i (jrob 
'ewska— Bielecka j Pozow ska 6:3 6:4, Du- 
bieńska i Jędrzejów ska—Sejdzianka i Gnaa 
czv.ńska o:2 6:J, Junżanka i Warmińska— 
Alacieirjw-ska i Lisowska 6:1 6:2, Racibor­
ska i Posrltówna—Volkneró arna i Scarpo-  
w-a.

W czwartym dniu zaw odow  wyniki były  
następując®; Gra p a n ó w  ćwierć finały:  
Waim.ński— Warszewski 7:5 6:2 6:8 6:3. 
J. Stolat o w — Loih 6:4 6:4 7:5, M. Stola-  
row— Tloczyński 4:6 6:4 6:3 3:6 7:5: Fer­
ster— Tarnowski 6:4 6:3 9:7. Póll inaij , : 
Warmiński— J. Stolarow 2:6 6:4 6:4 8:6, 
M Stolarow— Ferster b:l  6:3 9:7 Ora pan 
Półf ina ły .  Raciborska—Dubieńska valkover  
-ięarzejowska— Orzechowska 6:0 6:1. G ra 
podwójna: ćwierćfinały: Warmiński i Tłc-  
czyński—,Loth i Tarnowski 16:14 10:8 a:6 
6:3, 1 lebling i Horain— Lautner i Pohory-  
,es  6:3 6:4 6:4 W pólimale Stolarow le— 
Jurcz’ ński i Goldstein 6:1 6:1 7:5. Gia mie 
szana: ćwierćfinały: Jędrzejowska i S t o  
'arow— Jiinżanka i M. .-lOlarow 6:3 6:4. 
ćcai powa i T loczyński—Groblewska i 
Staht 6:3 5 ‘7 7:5. W półfinale Raciborska  
i T a r n o w sk i— Orzechowska i Warmiński 
6:3 8:6, Gra juniorów; Półfinały Marcużyń  
iki— Altschulcr 6:3, 6:2. Czy z o w s k i—Gaje­
wski 4:6 6:1 6:4. Finai juniorów' Marcu- 
żyńskt— C z jżc w sk i  6 : i  3:6 6-0.

Wyniki k o ń c o w e : w  grze  pojedyńcz*M 
panów M. Stolarow pokonał Warmińskie­
go 6 :3. 8 :6, 75. ;

W grze pojedynczej pań Jędrzejowska  
z w y c ię ż y ła  Raciborską 6:1. 6:0

W  gr te mieszanej Jedrzeiowska i J. Sto  
larów—Scarpowa Tloczyński 6:4 6:1.

Kraj najlepszych 
filmów.

Nij| jest nim Ameryka, ani Niemcy, 
ani Fiancja, aie — zapewne ku zdumie­
niu czytelń ka — Japonia, Japońska 
.produkcja filmowa 'est dla zagranicy 
prawie zupełnie nieznana, co wyklu­
czy ło  a z terenu międzynarodowej 
k ry tyk i  srebrnego ekranu. Tymczasem 
S'ak Się dowiadujemy, „wielki nieinowa“ 
jest w  japonji p raw dziw ą potęgą. J a ­
poński, przemysł filmowy służy potrze­
bom wewnętrznym. Eksport filmów
swoich jest w panstw.e Mjkada tak ni­
kły, jak... import filmów zagranicznych. 
W r. 1929 nakręcono w Janonji pow y­
żej 600 obrazów, z tego około 300 o- 
pantych treściowo na arcydziełach li­
teratury. Poziom artystyczny filmów 
iest bardzo wysoki, treść najczęściej 
nawskróś tragiczna Hanpy-end jest
zjawiskiem w prost meznanem, a
wszystkie obrazy odznaczają się dale­
ko idącą tendencją moralizatorską. Dla 
komedii i farsy  mają Japończycy mało 
rozpędu < zrozumienia.

NADESŁANE. 

fZa tę  rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

G i n e k o l o g

*3r. K. BRE ITEH
l i o n r d i r r l ,  7274n

P ry m a r ju iz  państw . szp lt. oow szech.

B r .  T L . W b k - U r l
s.iecjaL v  chorobach uszu, no s,. j garała 
r ©wróeł*» — ul. K lem entyny Tańskiej 1.

! Muzyka -  środkiem 
iecznirzym.

W pływ  muzyki na psychikę człowie­
ka iest faktem oddawng stwierdzonym 
Niejednokrotnie również przekonano 
się, że muzyka oddziałj wa też na ludzki 
s tan  fizjologiczny. R j tm , tonacja,‘w re- 
szc.e rodzaj utworu m uzycznego 'spra­
wiają, że słuchacz czuje się podnieco­
nym. pełnym sił, to znowu Dozbawio- 
nym ich i doszczętnie wyczerpanym. 
Kakofonia muzyczna, a nawet uparte 
czy nieumiejętne powtarzanie 'akie j 
frazy melodji może wywołać u „odbior- 
cy“ prawdziwy rozstrój nerwowy. C 
ciekawym wypadku zastosowania le­
czniczego muzyki donos,' z Indyj ai 
Harold Frey toe  opisując następujące 
zdarzenie Podczas koncertu huberka  i 
w Adyar, na sali znajdowały się dwie 
siostry Japonki, 'z  których młodsza by- j 
ła ślepa; przyczyna jej ułomności były 
cierpienia nerwow e, M strzowska gra 
wirtuoza w yw arła  na ślepą ogromne 
wrażeń e; usilnie nalegała na s:osł re. 
by zaprowadziła .ia do mistrza — kon- 
cerianta, Gdy ta ulegia prośbom i uda­
ło im się uzyskać chwilę rozmowy z 
wirtuozem, niewidoma , Japonka o- 
świadczyła JCubełikowj ze gra jego tak 
na nią podz'ałała, ze w ystarczy do­
tknięcie jego ręki do uzdrowień a jej. j 
Mistrz przychylił s:ę do jej żadania, i j 
młoda Japonka rzeczywiśme odzyskała 
wzrok, Zdarzeń.e to wywołało  zrozu­
miała senzację. Uzdrowiona poddano 
specjalnym badaniom a ,.cudotw-órcę" 
— Kuhelika obiegły tłumy reporterów 
żądnych wyjaśnienia te; niezwykłej 
sprawy. Interpelowany kcncertant o- ' 
świadczył, że jego „pacjentka' mogli 
odzyskać wzrok i bez owego przyłoże­
nia ręki. które by ło jej wyimaginowana 
zachc.anką.

Tow arzysz  podróży artystycznych 
Kubelika, Hindus upewniał przytem 
zgromadzonych reporterów, że mistrz 
nie pierwszy raz spotyka się z w y pad­
kiem uzdraw iającego dziaiama tonów, 
płynących z pod jego smyczka.

Rozmaitości.
+  Kobiety tureckie i życie publ.czn* 

Woina światowa i jej następstwa prze­
prowadziły w.eie zm an w  publcznem 
życiu tureckich kobiet, które uzyskują 
stopniowo wstęp du życia społecznego 
i współzaw odniczą z mężczyznami 
Dotychczas używano kobiet tureckich 
je d y n i  do nauczania w szKołach ele­
mentarnych, wydziałowych lub w żeń­
skich szkołach średnich. W  ubiegfym 
tygodniu turecka1 adwokatka | broniła 
przed trybunałem w  Carogroazie mło­
dego mordercy.. Drugą dziedziną pracy 
tureckich kobiet jest praca kancelaryj­
na, w  szczególności stenotypistki. — 
Rgąd turecki popiera staram* kobiet 
chcących sśę poświęcić służbie państwo 
wej i p racy  społecznej i robi wielkie 
udogodnienia. I tak np w  najbliższej 
dobie ma;ą być o tw arte  we wszystkich 
większych miastach Turcji: w Caro- 
grodzie, w  Angorze, w Brusie, w Sm yr 
n'e f in. ogródki dziec.ęce, gdzśe bez- 
Piatnie będą pielęgnowane i doglądane 
dzieci matek pracujących i zarabiają­
cych na utrzymanie, 

rf- P róby  p rzedstaw eń  kinematogra­
ficznych w sow ieckich szkołach, Z po­
czątkiem nowego roku szkolnego wpro 
w'adza się do szkół sowieck'cb n o w \  j 
przedmiot obov'iazkowy; godzinę’ i 
przedstawień k nematograficzny ch. W  
r. 1929—30 będą zainstalowane apara­
ty  projekcyjne w 1800 szkołach, a z 
biegiem nięciu iat ma być zainstalowa- 1 
nycn 20.000 aparatów Test to DOtęzny 
środek agitacyjny w rękach Sowietów 
Koszta instalacji aparatów ; projekcyj­
nych wyniosą w  pierwszym tokiu 7 mi- ; 
bonów. a w  następnych pięciu latach ' 
68 milionów rubli

P a m i c t a j ,  ż e  i y i k o  w ó w c z a s  6 ę -  
d z l e  d o b r z e  w  r o l t c e ,  g d y  t l ę  
w y e b ę d a ie s z  n a i o g u  k u p o w a n i a  
z a g r a n i c z n y c h  t o w a r ó w .

, ęm m m m m Ęm K am m m m m m m m m i w m t

W dniach 26 i 27 sierpnia r.b. odbę­
dzie s ię , w  Poznaniu w Auli Uniwer­
syteckie; Kongres najsilniejszego w  Pol 
sce ugrupo^ anta spółdzielczego. Duże 
znaczeme ’ego Kongresu 'wynika me- 
tylko z tego. .iż ziedzie s ię 'w  Poznamu 
ponad tysiąc, przedstaw.cieli z ' r ó ż ­
nych stron Rzeczy pospobtei 

Unja Zw ąpków cooldzieiczych 
Polsce .jest' zazeizertiem spółdzielni 
wszelkich +ypów w  riczbie 1.336 ,ciaz 
9 central gospodarczyoh.

Najwięcej liczy Unia Zw:ąz,ków- Spół 
dzielcZyćłj ' spółdzielni kf^dytowycli, 
jest ich 750. stanow y one trzon orga- 
nizacj? U. Z. S. hpółdzieln e kredyto­
we U Z S. stanowią odrębny typ or­
ganizacyjny ukształtowany w  warun- 
1 ach walki społeczeństwa peisk ego o 

, byt gospodarczy i' narodpw-y, Społ- 
i dz-elnie kredytowe w b. zaborcę pru- 

skim. były7 najgłówniejszym orężem w  . 
walce z pnisami.

Główne cechy spółdzielczość; U. Z.
S. to: 1) szeroki teren działania 2) 
wszechzawodowT skład udz'alow7cćw ,
3) zasobność t d i ż e 1 kapitały' własne) 
spółdzielni, ’4) duża - odpowiedzialność 
— nietyłko kapitaiam własnym*, lecz 
także dodatkowa TioźiTwie nieograni­
czona. 5) płatne fachowe kierownictwo 
6) specjaUcacja poszczególnych rocza 
iów spółdzielni (kredyt handel »tp.).

Powodzenie spółdzielczości'1 w  innych 
kra-ach zacnodnich sprawiło, że jttż -W 
drug ej’ połowie ubiegłego’ stuiec a za­
częto w-’e wszystkich dzielnicach Pol­
ski tw orzyć spółdzielnie przys+osowu 
jąc je oczywiście do 'egjonalnych wa 
runkćw ekonom .czny.ch ,i s truktury  de 
mograficzne,.

Ziednoczon^ pokty^czne ziem Dol­
skie) udzyniłó aktuaUiem zagadnie­
nie unifikacji spółdzielczości, W  reku 
1^24 pow, s ta ła -U ri:s ż-w .azków Spół­
dzielczych w  Polsce, dc-’ które; w s tę ­
pują następujące Zw-azki terytorialne;
1) Zwaazek Spółazielni . Polskich, obej 
mulący cały b zabór rosyiski, 2) Zwia 
zek Stow a-zyszeft Zarobkowych i Gos 
podarczych w« Lwowie, ob“’mu'ący 
\voiewództw'a południowe z wyjątkiem  
Społdz;e1ni rolniczo1 * handlowych. 3) 
Związek Rewizyjny Spółdzielni Kóiek 
Rolniczych ,w Krakowie, obejmujący 
spółdzielnie rahUczo-ha.nalowe n? te­
renie województw południowych. 4) 
Związek Spofdz’e)ni Zarobkowych ,. 
Gospodarczych w  Poznaniu.

Centralami '‘gospodatczemi U. Z Ł-. 
które, aftbo przystąpiły jednooseime 
ze związkam i albo powstały późnie! 
są: i i

■1) Bank-Związku ■ Spółek Zarobko­
w ych S. A.

2) CedraJa P otoków  'S. A.
3) Związkowa Centrala Maszyn S. A 

w  Poznaniu.1
4) Hurtownia Sprtłek Srożym/ców S.

A w Poznaniu.
5) Spółdzielń.ą W ydaw ncza U nf Zw 

Spółdzielczych w  Polsce
'6) Związek Gospodarczy Spółdzielni 

Mleczarskich. Hurtownia dla handlu 
masłem zw;k<z:za eKaportu — P o­
znań

7) Spółka Osadnicza S. ;A 
:8) Związek Fkonomiczny Spółdziel­

ni Kółek Roin'czych 
9) Centrala Handlowa Spółdzielni 

PolsMch w  W arszawie 
Ujęta 'w' Gkre formv organ.izav.yjre 

Unia Związków Sootczie^zych rozwi- 
ia się w  silnvrn, remr1̂ , w ykaz ująć du 
ży  postęo na .poln konsol*daaji spół- 
dzfelcżoścf typu zaohodmei Polaki oraz 
na1 polu organizacji kap,fałów społe­
cznych pracujących na prawach w za­
jemnej pomocy zrzeszonych ' n Unii 
c/{2juórv społdMemŁ Wynud tę i dzia­

łalności obra.zu.je w pewnym ,zak 
rozw'6', liczb bilansowy-ch Uipł. z -któ­
rych naj-wazmejsze .podamy w  celij \- 
lustracii. rozwoiu gospodarczego zrze 
szónych w  U. Z S- 'organ>zacyj spół­
dzielczych T ak .w ięe .  gdy ,cuma U^Z-- 
na bilansu tych orgamżacyj wyno* 
s i ła .w  1924 r 152 mili. zł. zaś na 1' sty 
cznia 1929 przedstawiała potężna licz 
fcę S2j miii. zl w czem przyrost w  
ciągu r. 1928 wynos 2-SD njili, zł. Dane 
te dotyęz? 1190 spółdzielni n a ,  czółna 
kczbę istniejących w  dn ‘ 1 stycznia r. 
b i 3.36 spółdzielni. Dziś suma -ą sięga 
mi!jarda zU, co w-ymownie wskazuie 
na znaczenie, jakie U, Z. 5- odgrywa 
w  życiu gospodarczym Polski zwłasz 
cza zaś w. dziedzinę średniego, i d rob­
nego .rolnictwa, gdyż członkowie jej w' 
większej i swej części rekrutują się z 
pośród rolników, >, ■ . '

W ynik cy-frowy w yraża w zrost ka­
pitałów  w łasnych , które w  ciągu • -  
sta m it go  pAciolecia podniosły się  s 
43.Ci00 .0nn z l  na przeszło 104 000 CtfO 
złotych

Zaufan.e,. ;akie potrafiły zdob3'ć wJa 
ściw a gospodarką spółdzielnie U. Z S. 
w yraża . \vzrćsł w kładów . ‘ k ‘ćre od  
roku 1924 do ,1929 w zrosty  pięciokro­
tnie, gd yż z óO 0O3.CHXt zł ,.ną blisko 
?30 .00Q.(j£0  z i. Saldo k red y tó w  udzm- 
lonych podług st3nu na 1 s ty cz n a  r.-b  
osiągnęło k w o tę  430.000 000 zł

Kap tał obrotow y Un.u Z S; w-yrms.ł 
w  dn 1. 1. r. b. prawie 630 mili. zł 
Te wyniki pięcioletnie' działalności U- 
nji staw ia -ą ją na r e r u s z e m  w
ruchu spółdzielczym  w P olsce, gdyż 
tuż w  końcu 1927 r suma bilansu U 
Z. S. w ynoszącą  w te d y . 53S m.lj. sł- 
stanów  ła 54 proc sum y bilansowęi 
całei' zorganizowane: w  PuU ce spół­
dzielców . h a p ta ły  w łasne w  w ysok o  
ści 73.5 mili z! 51 proc. . kapitałów7 
sp ć ! dziel łz o  śc zorganizowanej w  Zw, 
rew izyjnych  w k o d y . , . oszczędnościo­
w e 63 . proc.

Ciężarowe samuciiotiy 
na usłagacn ąórn>c(ąa.
,Od l it  .kliku abserw ujem„ nieznuernle 

n^ m ozon e ‘ tempu rozwoju automobihzmn. 
k tó r \ ogainia w T zjstk ie  dziedziny życia  
gospodarczego. P rzed ew szystk iem  ną uw a 
g ę .zasłu gu je  zm otoryzow anie transportu ró 
żnego rodzaju towarów-, u  ile dawnie' ż y ­
w a siła poc:?gow a była uw ażana za me do 
zastąpienia przy p -zew o zie  to arów, o ty . 
le d z iś 'p o g ią a  ■ ten zm ienił s 'ę  ca łkow icie  
poa w p ły w em  m ożności dostosovi'ani4 auta 
naw et qo-tak ich  robót, gdzie warunki zda 
w-ary oif być bardzo m esprzy iiią  ;e dra 
sam ochodu. To ostatnie d o ty czy  np w y -  
dobyn-ania w ęgla  z kopalni.
i D ziś w e  w szystk ich  w iększych  kopal­

niach racjonalnie zorganizow anych , konie 
zosta ły  juz zastąpione orzez sam ochody, 
mb w ózk i elektryczne, P rzy  system ie, ęd- 
k ry w k o w w r1 w yd obyw an ia  w-ęgla 'Stosują 
w -S tanach  Zjednoczonych ty lko  silne i w y -  
r -zy m a łe ; sam ocnody c iężarow e, jąk up G. 
M.>Ć o wysokiej nośności i z -wyw rotną  
p.atfoeir.a P rzy  m acy tw orzy  się  łańcucn  
kilkudziesięciu, samochodów, które jędnorze 
an iew ą n a ła d o w y w a n t i jednocześnie ru-tza 
ią l m iejsca

C iężarow e satmachedy G. Al. . C. aiaTtg o  
są ‘ stosow ane przez.KOpaime am erykańskie.
i i  w najcięższych warunkach pracy s ą  one 
za w sze  ' pew ne, co ma w  tym  w y p a d k u  
hardzo w ielk ie znaczenie g d y ż  w- r a z ie 'd s  
iektu T w o ru  w  p ia c y  w -.wąskiem przei- 
ściu kopalni, dobą w a iie  w ęgiz , zostąloDy  
w strzjtitant, na całej linji.,

Sierpień, 24 1929 r.
A l i , ! . . , . , < 1 » £ ) )  . . ■' •

Kronika gosnodanza.
M isło . Sytuacja  na Tynkach zbytu nie 

uległa ostatnio pew aziuc »ziTti zmianom  
tak iKod w zalędem  tendeuc» iał. feż  i cen.

Na rjtnką niem ieckim  zdaje s ię  przem i­
jać panująca dołąd stagnacją, sp ow oao-  
w ana sła n ą  konstemeją i podaźa znacznych  
4 0 &  P«łłeckissL O  j z a ą ra ę ic z rę to j
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O Ile utrzyma s'ę ta cokolwiek mocnie*- 
sza  Tenaenc>a, to można liczyć na pom yśl­
niejszą koniunkturę w e  wrześniu te.mba.r- 
dziej... że  sezoi w y c iec zk o w y  i w akacyjny  
będzie na ukończeniurNotowania berlińskie 
bez znacznych zmian.

W  Londynie notowano ostatnio oticjainie 
za cwt, wr sh. masło N ow o Zelandzkie naj­
lepsze 164--172. polskie: 142— 150 niesoloue  
152, masto syberyjskie  154— 156.- iikfaińskic 
156rTrl5S W drugiej połowic., miesiąca spo­
dziewają się mocniejszej tendencji,' ponie­
w aż  d o w o zy  z Europy tale się zmniej­
sza ą . ‘

Na- -.rynku krajowe zainteresowanie ma­
słem  nieco się ożywiło ,  .przy dostateczne!  
podaży, po. ukończonych żniwach. Z pow o­
du ostatnich upałów jakość towaru się po­
gorszyła znacznie. Zbyt z (granicę dość do 
bry.. nawet do Niemiec, dokąd mimo p o d ­
w y żk i  eta eksportuje się masło polskie, 
dzięki niższym kosztom’ transportu z PolSni 
w  porównaniu z inny nu krajami 

W".-Poznaniu notowano w dniu 19 sierp­
nia r b. za 1 Kg,. masło wiejskie 5 .60- -6.00 
masło mleczarskie 6.40--6.80. Zwigzfk  R e­
w izyjny  'Spółdzielni Mit żarskich w Toru­
niu ustalił cenę na masło mleczarskie nurt 
w  dniu 1J sierpnia r. b. za 1 kg.: W W ar­
szawie.  To-uniu Grudziądzu — żł. b.40, 
mastb -inleezarskie dctalicz. za 1 kg. w  tych  
samych miastach -  6.60.

Związek Spółdzielni Mlecza, skich i .lai- 
czarskich w V lrszawie. Lublinie. Lodzi i 
Wilnie 'nadal notuje od Unła 22 bm. aż do 
odw-olania: masio mlecz. I g. — 5.60— 6,00 
masło mlecz. 11 gat. 5.10—5 50 zi.

=  faja. Sł'i  JCwla na r.. tik* • Świat .vytn 
w yczekująca  z newną »en G ngą  n c z c j  .zpl 
zkow§. Ż powodu wysokich cęn znaczniej­
s z y m  popy tein c  . m  s ię  gnLsi.lL ■ tańpże.' 
co spówodow alo ’ pewne podrożenie tych  
gatunków szczególnie pochodzenia zagra­
nicznego.-W' Berlinie d ow ozy  w> starcza­
jące,-sytuacja rie iest jednak wyraźnie  zcie 
c y  do watra, bo gdy pewne gafunki a w y ż -  
kują." inne . równocześn ie  tracę nieznacznie 
na punktech  

W . Loindyjiię notowano - ostatnio za 120 
•zt v. shr: ilaja -angielskie według standa 
ryzach notowano: specjalne 20—22. stau- 
da rt 19— 20, duńskie 17 I pól — 16 lub 16,6 
1-5 i pól —  lo  lb 14,3 — 14,6; iiokitdet akie 
brunatne 16— 16, mieszane i 1,6— 155: li­
tew sk ie :  15— 15 i pól lb 13; 14 lb 11.6; 
średnic 10; polskie:,  niebieskie l i — 11,6; 
czerwone 9,6—9,99, pozńanfkń. 15 lb 15T 
14 i "pól lb 12,3; 14 IW 11.99;’ średnie 10.

Rynek krajowy cechuje w  ualszytn j ą -  
gu stagnacja. Towaru po normalnycn c e ­
nach’ zbyć prawie że nie można. D ow ozy  
średnie. Trwaiąca od kilku tygodni zniżka 
cen, zaznaczyła  się w  dalsz* m ciggu. Pod 
koniec tygodnia notowanu za dwie płytkie 
pólskr^ynie eksportowe przerobione franco 
doi. '26.50 za towar znaczony 48— 51 kg., i 
doi. '27.50 za towar znaczony 51—54 kg. 
W  W arszawie za towar, nieprzerobiony 
płacono- z-j. 220— 250 zależnie od gatunku 
i pochodzenia.

=  Ryby. Cei.j n b  w  łygodniu ubiegłym  
kszta łtow ały  się  następująco; hurt za kg. 
karpie feywS 5.0(3. detal za kg. karpte ży ­
w e  5.50—5.S0, śnięte  4; lin ż y w y  6— s, 
śnięty 4— 5, karaś ż y w y  6—S. śnięty 4—5; 
łosoś--' 12— 14, sandacz rosyjski 5— 6, wi-  - 
śiany 7— S, w ęgorz  8—i 10, szczupak śnięty  

4— 6. lesżcz 4 50— 5.00. ślizy- 6—7. sun, 
kraiany 5— 6, średnica 2— 3, drobnica 1—  
1.50 z(. ;

=  Powstanie  św ia tow ego  kartelu oło­
wiu. Dwai najwięks' producent ołowiu w 
stanach Zjednoczonych —* iirmy American 
Stnęlticg and Refining Co oraz American-  
■Metan-Co. z  iethiej strony —  z drugiej zaś 
trzej,- najwięksi- producenci ołowiu angiel­
sc y  — ' Broken Hill w  Australii, Burm i 
Corp.--w „.Indiach Aryt. Cons. Mining and 
Smelung Co zawarli między sobą umowę  
dotyczącą regulacji cen ołowiu- Um ow a ta 
ma obejmować tylko rynki europeisk.e i 
w yk lu czać  w  ten sposób konkurencję na 
tym  terenie między wymienionymi pro­
ducentami,

= :  P odw yższen ie  opfat stem plowych  
Rumunji, Opłaty stem plowe zostały po-o 
w y ższo ne  obecnie o 10 proc. W  ten sposób  
oplata, która w  mysi podstawkowej taryfy* 
wynosi  100 lei jest pobierana w rzeczyw i­
stości w wysokośc i  132 Set a mianowicie  
ao opłaty tej dochodzi 20 proc.' dodatek, 
obowiązujący od 1 s t ic zn ia  1929 r., (co śta 
r.oui 100 plus 20 razem 120 lei) oraz 10 
proc dódatek wprowadzony ostatnio (L j. 
120 plus 12 ia/.em i f e  fcij. Faktury celne _ 

które .podlegają obowiązkowi siemptowama  
w  w ysokośc i  1 ptomillc od sumy faktury, 
muszą być — w m jś l  p o w tż s z e g o  obli- 
czt riid — stemplowane .słotnie w w y s o ­
kości '1.32 próbnik  

=  Ekspansja niemiecka w ,litgo>law ii. Z 
Zagrzebia donoszą, że  rząd .ugostow lauski 
cd d a l  budowę wielkiej tabryki kwasu sia 
kow ego  \t Jugoslawji towarzystwu a k c y j ­
nemu wyt'piania  rudy ,\ kolouji iLrżroest  
g es .  tri. b. bfcf. zbliioiiej do westialsko-  
anhalCKicgo tow środków w ybuchowych  
,,W °sag'‘. , - Budowa będzie wlfajona na 
konto su ladczeń teparacyjnych, wartość  fa 
br j ki, .która będzie wykonana wedtug spe­
cjalnych planów niemi -tkich, obliczona jest 
lia 1.000.00(1 tiT.i.rek.

—  W zrost importu niemieckiego do Etan 
cii. Import niemiecki do Francji wyirrósl 
za I. półrocze r b tąLzuie ze'św iadczenia-  
mi W naturze 3,027.000.000 ir., c z v'li o 50 
prc. v ięcep n z  w p ierw szym  polroczu  
f .  192S. W ten sposub Niem cy p» ześdjfltth

•kaglję, jako dostaw cę  francuskiego. Je­
dnocześnie spadł eksport z Francji do Nie­
miec--' tak iż bilans obrotów między term 
d\i oma krajami wykazuje 888 mil}."fr. 
przewyżki aktywów na rzecz Nierciecr-

2 Giełdy.
GIEŁDA LWOWSKA.

Z GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ. 
W arszaw a. 36 sierpnia (Te|. ,w D  

Ogólny obrót bardzo mały, wobec zbh 
żającego się. ultimo. Słabsze dewizy na 

•Szwajcarię. Dolar gotówkocyy w obró- 
M ach  pozagiełdowych S-SS5. 
i'' Rube' złoty 4-64' i jedna 'czw arta .

Dla’ akcyj tendencja niejednoliia

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa. 26 sierpnia. (Teł, \ył)

Dr May 100, Bank Polski 166

GIEŁDA NOWOJORSKA.
W a r s z a w a  26 sierpnia (Te!. wŁ)

.Londyn 4.84 i dwadzieścia pięć trzy>. 
dziestych drug-ch, P a ry ż  3.91 i trzy 
-ósmych, Bruksela 13.91, Rzym 5. ?3, Ma 
d ryt 14 71, Berno 19.25, Berlin 23.81 i 
pół*

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

W arszaw a. 26 sierpnia. ( T e ł w ł . ) .
Londyn 43.23 Paryż* 286.50, Beihn 
46.87 j p ó l—47.27 i pół, Berlin (wypła­
ty na W arszawę) 46.97 i pól- -47.17 
pól, Gdańsk 57.79—57.93. Gdańsk ( w y '  
płaty na V aiszawę) 57.76- 57.90, Wie 
deń (czek:) 79.43—79.74, Z u n  ch 58.27 
i pół, Praga 377.40—379.40.

Natowanta lw ow skiej giełdy 
zbeżow ej.

Lwo\', 26 sierpnia 1929 r'.

zi 100 k g .  loco itacja nadawania 
(pantą< 200 ,;m.)

-totych i
od • , do 1

: pszenica d w oisk a  ex 192S 41 7 5 * 42 '75!
zyto  ex  1928 . . 24' — '2 4 5 0
jęczmień brow aiow y — • : —

:,- przem iałow y 21'75 -22'751-
.pastew ny — —

ow ies m ałop ex 192T 2 0 ' - 20;50
! kukurudża , . . 26.50 27 50
: tiem niaki przem ysł. — —
J fasola b ia ła .. . . . . — j

kolorow a . . . . . — _  i
, ,  k r a sa , . . . .  . — — -

groch %  Y ictoria . . .  . 53’2a 57.15
,  po m i . 36 — . a s-a ]

b o b i k ......................................... _■ _ _. j
wyka czarna . - . . .  . —•— i

szara . ........................ — — —-—
sian o  słod k ie  pras. . . . 7 ‘— A - i
słom a prasow ana , . . 4 — ' .5 - -
h r e c z k a - .............................. 30-50 ,3 f5 0
len . 31 • 3 2 - -
łubin niebieski — —
rzepak ozim y cx  1929 6 2 . - 63-50
Otrąby żytnie . . 15 — 15-50

„ pszenne . . , 1 6 - 16'50 i
kasza hreczana 507o poł. 57-75 59-75

,  : jaglana . . . . . — — "
; jęczm -enna . . 4 0 - 4 1 — ji

pącąk . . . . . 138 — 3 4 ' - '
proso orai. . . . . .-— —
nakiichy lniane .  . — •— —

mak .niebieski . . . 135 — 145'—
» siw y ............................. 115 — 125:—

koniczyna czerw, natur.
‘ - —  1

m  lop k g .  l o c o  w a g o n  
LWow od do

pszenica dworska ex 1928 4423 45 25
zyto  ex i9ż8  . . 26 50 2 T -
jęczm ień przemiai 94 - 25*-
o w ies niał. ex 1928 2250 . 23'—
mąi\a pszenna 69Vi 7 4 - 75'—

„ zy tnra 7 0 " , / ;  , . 4 4 -
otręby żytnie . - . 15 50 l h -

pszenne . • 1660 1 7 - '

Lw ów , 26 si»rpn,3 1929 r. 
w' obrotach pryw atn i cli złotychi Dnlar

' 5 SS»t-8 58 i ćwierć — Obroty w waluta.cb 
i dewizach sjeromne. Na. Giełdzie,  akcju"?! 
podrożata dolarówKa. aa którą płacono zt. 
63— o3.5ri — . Akc’e Gazów W sćhodnith *nó 

c to a /a t j - 20.50—21 -zł. •• - ;
Pozatem  d'a innych pap;erów* nie by(o  

.pc pytu.
Usposobienie naogól spokojne, przy me- 

. 'jednolitej tendencji.

Każdy numer dowodowy iiczy się 
20 groszy.' ' : ‘ v •» • v. »

KUPNO I SPRZEDAZ
. 12 gi oszy za w yraz

■ B X 9 X B M S  I S S S H a S E K a S B

r r f C C K O D Y  o k a ^ y j n i u .  i a k i s  r . g j n o i r t k e  m o d e l e  
n a j M j U . r t i ą i e ,  spr . >daj* A u t e m  obiło* e  B i u r a  In*.  
ż -  h i ą u n ,  T a r n ó w s K i e t i .  7 . ,  ie l .  7 4 - 9 8 . _______

O R r r i N O N E  S i K O E R A  r n m t v i T >  d e  s / \ c ’fl  z  k i l k u -  
i p i n i ą  { ' . i ' j > r a n c ,4  j t i . - j e . a  o k a ż y j n i e  L e o n a r d  "  A M K  ,. 
L u d f c , . u | .  h , a k o w s k a  1S. 6 93 7

F U T P A  o k a z y i n i e  f p r ? e d a | e  i r r z y , , ,r , U i e  d o  s p r z f d i ż y  
„ f n i w b r e u m *  L w ó w ,  ■ ' a s a ż  M .K O l a s c h a .  6 9 7 ?  '

S A D Z O N K I  p o z i e  n o „  o w n c u j ą c y c h  d o  m r o z ó w  100 
s z t u k - e  z ł .  - w y s y ł a  z a  r e b r a r - ? m  ż o f j a  G u i k o \ i s ' a .  
H t r e z o w i t a  p .  l a r n o p o i .  _________________________ 723S

i N s i  l T U  I u p r a w y  r o l i  w  D u b l a n a c h  s p r z ł d a  t r a k t o r  
F o r . d s o . t ,  t ,  • d c i k o n a ł y m  s t a n i e ,  n a  b a r d z o  p r z v -  
M ę m y c h  w a r u n k a c h . '  ż g - o s r t m a :  i n s t y t u i  b u b l a n y .

' ' •' ' ________________ 723 _

- L C A K K 1 ,  z e g a r y ,  b u d z i k i ,  t y l k o  r .a  li , z v c b  f a b r y k  
p o l e c a  z n a n a  o d  c z t e r d z i e s t u  l a t  z  s o M d n o s c i  f i r m a  

S c i i t  ń e i  r t . w n \ '  n l . ac  i . l a r i a c k i  S ' 662.-'

J L A C IM J  w y s o k tn  r e n y  za  z ł o t o ,  b r y l c n t y  i  - t r z y  
U  b  1 W > ,  i - l l o i z  ’ r i i w > » i ,  l  w ó w ,  ( H o te l  u * o r -  

 e e al '  A k a a e m ,c k a >. O s z a c o w a n ia  b e z p ia m ie .  7 2 ' a

P I E L U S C K I  dla  nii  m o w  n i  o d  z ł .  1 25  o z a ,  k o m -  
n l e t - i e  w t - n r a w k i  , , i e t r a  p o  c e r a c h  o r y g i n a ’n i t  
f a b r j c h n v ' c h  „ T r y a o t " ,  u l i c a  H a l i c k a  z l .  7296

D L A  m r n o z i  i t y  s z k o l n a ;  i n u n n u r k i  u h i - a n k a  . p ł a s z '  
c z e  o d ' z ł .  2 0  p o c ą w s z '  „ r r y k o t " ,  u l .  l i a l i c a  21 .  7291

I O k T E P I A N  k r ó t k e  k ó n s t r u k c i a  m e t a l o w a ,  d o s k o -  
* a ł v . - z  p o l e c e n i a  s p r z e d a m  t a m o .  —  w o p e r m k a  26, 
S k l e n i a . s k i .  72P"7

KAiYtlLKiejTTrijTp i ę t r o w a .
k o m i ó r i ,  o k o l i c a  f e j c w k o w a ,  d o c h ó d  7^0 zł .

p i e r w s z e j  k l a s y  b u d c e  a,  
i r t -

s i e c z n i e  z a  l i  C00 d o i .  s  r z e u a .  d a r z a d c a ,  tel .  79,78.
_______________________  ‘__729

M E L O { ł Y .  H i ę c i ó k i l o w a  f o ś t ł k a  p r z e s y ł a j ą c a m  10 z ł  
w y s y ł a  t r a r c o  M a r e k ,  s z k ó ł k a . d r z e w ,  ' c a i e s z c z y k i .

7769

Ittui
Łóżka dywanowe  
orcginalrie „ P e r -  

fe k t"  z dwuletnią  
gwaranc;ę poleca  
obecnie uajtan ej 

' E agazyn m e b l i

iia i SM
L W Ó W  7202 

i-.CZiMlERZOWSItfl 28 .
1 e l e ion  64.12.O C H

l

C Im Ai*h ■ ObUDO\vC( ulCZjrO* 
s a m o c n o u i /  w e, < i u \0 b w  now e  

używane okazyjnie do sprzedania
,P !L0 T‘ tw d w , Batorego 4

ZE IS S A A P A R A T Y  
EOTOGRAFICŁNŁ

speLiąlme cla studentów ora i szero.-ich  
warstw sp oT cznycb  9x12 wraz z kaseta  

. po 100 zi. 7262

„K IN O F Q T “ Lwów
pi. Mariacki 6/7, Teiefon_34— 26 

ZIMA SIĘ ZBLIŻA!
Należy już zam awiać  najrozmaitsze p ip u -  
c z « , b «rla cze , p a n ta fą , bu ty filcow e 
I t. p. CIEPŁE O liU W IE  w znanej fabryce 
pa n k o?! L w ó w , W ro n o w sk a  4. te łrfo n

69-88. 6%fi

NOJTANiU PRZERABIA i POKRYWA 
KOLORU, MHTERflCl 

lwów, Kopernik? 4Kaz.Skioinski f i  a-*.
t y lk o  n a p rz e c iw  S z k o w ro n a . 6675

WOLNE 
10 g r o s z y

P O S \D Y  
za wyraz.

P O S Z U K U J ! ;  smużące j d ’>. w s z y s t k i e g o  u in  e j ^ c n  s o -  
t o w a ć  a d  1 w r z e ś n i a .  2?.  L i s t o p a d a  41 i- p. 7-91

UR2ĄC> p a r a i i a i n \ '  rz,  k a t  w J a z ł o w c u  p o s z u k u i e  oc  
n o w a g o  r o k u  c*r^<iBisty, k t r i r y h y  r ó w n o r z ę d n i e  rrOr}  
h y c  s z o f e r e m .  7 77

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz.

Z A R t  Ą 2 C A  e g r o n o m f c t r s y  z e  s z k o d ą  r o l n i c z ą ,  T. 
l e t n i ą  p r a k t y k ą  w  d u ż s c h  i m n i e j s z y c n  i n i a s t a d  
w s c h o d n i e j  M a ł o p o l s k i ,  u c z c i w y ,  d o b r y ,  p r a k i y c z n ;  
g o s p o d a r z ,  j s u k a  p o s a d y  o d  z a r a z  t a s k a ^ e  z c ł  i 
s z e m a .  A d m i u i s t r a c j a  P ło v śa  „ S t a r s z y  k a w a l e r 1 

_____________   7 2 ? 6 _

t i O S ^ U D \ ł\ l ł w i e k  ś r e d n i ,  i n t e l i g e n t n a ,  z n a  s i ę  c o  
s k o n a l e  n a  g o s p o d a r s t w i e  i k u c h n i  p o s z u k u j e  p o s a  
d y  d o  d w o r u  m b  p l e b a n i i ,  p o s i a d a  b a r d z o  d ó b r  
r e f e r e n c j e .  Z g ł o s z e n i a ;  L.  M .  T a r n o p o l ,  u l .  Szew^ 
c z e n k i  7e80

U Z D O L N I O N A  p a n n a  w  k r a w i e c z y ż m e  p o s z u K u i e  za  
j ę c i a  w  p r v w a t n v m  d o m u .  — , \ d m  : ł ' * w i  . K

PENSJONATY I UZDROWISKA  
Jfl groszy  za  wyraz.

T A T A R Ó W ,  u r o c z y  z ą ^ i e K  i v a r p a t .  b o r y  s m e r e K o w e  
k ą p i e l e  w  H r u c i c ,  w > c ie c z k i .  s ł o n e c z n e  p o k o j e ,  w e ­
r a n d ) .  w y k w i n t n a  k u c h n i a  Z a m ó w i e n i a  p r z y i m m i  
o e n s . o n a r  w J t . a  L e ś n a \  T a t a r ó w .  7111

LełmsftO FelszlifU-Owśr
od 22-go sierpnia wolne pokoie, elektryka  
duży paik, kąpiele rzeesne Kuchnsa zarowń 

i oWit.i. i>td.ia i p o c m  w  m.eiscu, 4217

K O K lU by-U .N U tN C JA  BićY w  AT.  
.20  ur, j,;i wyraz.

N i E B O S Z C ż r w O ą i  -  u w i f i f  j 'ć  t r . d n o .  7272

I .MAŁŻEŃSTWA I
21? gni:-zv za wyraz. |

^aarowaaHE3»aeggcM «  w.yt a^rosasataŁ.
T R Ż . Y D Z I E S r O L t T . - , !  i i i t e l i g c n t n t -  n u j i c i y z n a  o d d a  

w  c e l u  m a ł ż e ń s . u a ,  K o o i e c ic  m a t e r i a l n i e  t i K i a l e ź .  
n e i .  t z y i t e  b e z  s n a z y  n a z w i s k o .  P o w a ł n e  z g ł o a z e -  
ni„,  d o  a d m i n -  S ł o w a  d l i  . T c e m u  . 7268

I P U I

Telegranr i  WisdR:2i
. . . "  ’ t

M-iędzynar odewf idarzenie: Wielki przegląd móc 
jesiennych w pałacu mód Juljusza Krupnika odbędzie, 
się 5 września o godz. 7*30 wieczorem w wielkiej 
sali koncertowej. Uprasza się o telegraficzne za­
mówienia kart uczestnictwa.

Fałac mód juljusza Krupnika 
Wiedeń, Ka i serstra sse 115,,

F O S F O R Y T  O W A

V, lękbze obrot-y w pszciiicy po cenach 
poniżej ostatnich notow m. ż y t o  postukuj ?. 
ne nieco podrożało. Za ż i t o  dworskie, jed 
nolite, nadtjące się do s.ew u płacono oo- 
w yżej  notowań.

Jęe/m ień. ■ hrec /su ,  otręb1 i ka.sze spa­
dły w cenie; mak n ieb iesk i .!  siwy. oraz 
rzepak podrożały.

Tendencja nirjednol.ta. Usposobienić 6 ijV  
jyjoat.

M Ą C Z t i A
Z f u s f o n t ó w  K r a j o w y c h  z  K o p a l ń  „ G w a r e c t w a  Ś w i ę t o -  

K r , t y * K t e g o  w  A n n o p o l u  ( K a c h o w i e )  
z a w i e r a  K w a r u  f o s ł o r o w e j t )  o d  1 6  d o  1 S ' 1,  poitwaja plony i w zu­

pełności  zastępuje zagraniczną t o i n m y n ę .  ,

Daje tfsrdzfl dobre rezultaty i iest o potowe tańsza od tomasyny.
Zamówienia na mączką przyjmuje i wszelkich informacji udziela Fabryka 

N a w o zó w  sztucznych w Kielcach lub

T A D E U S Z  W A S  U N O  i  S i f t A
w e  L w o w i e  u l .  C h c r a ż c t y z n a  1 C .

Wysylaniy ze składu we Lwowie również ilości m niejsze  od 100 kg. r.a próby.
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1NAUKA I WYCHOWANIE
10 groszy za wyraz.

U D Z I E L A M  l ę k c  i j n g  e L k i e g o ,  B l i ż s z e  i n f o i m a L j e  
o r o l  ' c i ę :  Z a m o j s k i e g o  15 p a r t e r  n a  l e w o  — l u b  
a d m l n .  S ł o w a  P o l s k i e g o  c o d  ,G. f.“. 7293

W P i S Y  n a  k u s a  n a n d l o w e  Z o f j i  K o n r a d - G l u z i ń s k i e j ,  
' • ■ d n o ro c z n e  i p ó ł r o c z n e ,  r a n n e  i  w i e c z o r n e  d o  ć ,  ia 
3  w r z e ś n i e  w  g o d z i n a c h  1 0 — 1 i 5— 7. „ E c o l n  R e f o r ­
m ę " .  u l .  <’ l ł s u d s k i e g o  14 II. p.  7248

tV PlS '  d o  s z k o ł y  j ę z y k ó w  „ Ł c o l  i  R e i o r m e "  u l .  P i ł ­
s u d s k i e g o  i4 ,  II, p. j ę z y k ,  o b c e  S t e n o g n e t l  . N a u k a  
p i s a n i a  n a  m a s z y n a c h -  N a  k u r s a c h  j ę z y k ó w  o  j r a -  
n i c z o n a  i l o ś ć  o s ó b  725]

fi do  Pr ^ a s z K o ia  i 4-ecn, klas 
s zk o ły  pow szechn ej

fff- M A K O W I E C K I E J
w i Lw o w ie , u l. Na Bajkach 27, od 31 
sierpnia między 10--12  i 4 - 6 - t ą .  — Począ­
tek roku  s rk ó ln e a o  7 po  w rze śn ia . 73 3

Dodatkowe wpisy
Jo la k ra c ló w  w ycńo: .ia /c; o ti*u k c  uycli 
n . Zofii S trza łk o w sk ie j we L w o w li ui 

Zielona I. 22, z  pe łnem i prawami szkół  
państwowych przewidzianemi w § 1. lit. A.

r o z p o c z y n a j ą  się 27. b .m .
Z akłady o b e jm u ją :

a) Gimnazjum humanistyczne i m atematyczno  
przyrodnicze, b) Seminarjum nauczyciels­
kie żeńskie, c) Koedukacyjną szk o łę  pow ­
szechną od I. ki. do IV., d) K oncesjonowaną  
szk o lę  muzyczną, e) Internat n o w o  zorgani­
zowany dla uczenie pod kierownictwem d o ­
borowych sił  pedagogicznym , zapewniają­
cych troskliwą rodzicielska op iekę  i w / o ro “ e 

w y c h o w a n e  7*09
U w a g a * .  A) Czesne szko lne  w tr /ech  

pierwszych klasach gim nazjalnym  znacznie  
zniżone w ynosi:  w  ki. I. zł. 35, w k!. II. 
:ł, 45, w H . III. zł. 55; we wszystk ich  innych  
klasacn gimnazjum i seminarjum z ł  65 

B) W myśl pisma P- Prezesa Rady Mini­
strów funkcjonarjusze państwowi starając 
się  o  wzrot czesn ego  z funduszów państ 
wowych zwolnieni są  od obow iązku  dotych  
czasowego przedkładania zaświadczeń o  bia-  
ku wolnych miejsc w szkołach państwowych.

- G U  k u r s u  » o d o w e (Sj

Kursy umitliftowi iaż. M i  luhrego -
Lwów, K op er  ;ika S4, ta l .  £8-30 gj
h i o r m a c j e  i p r o s p e k t y  u d z i e l a  Z a r z a d  Kur só-u

|  MIESZKANIA, SKIŁPY. LOKALI 
lii gioszy za wyr.iz

IWÓCH uczn ió w  g im n a z ja łnych a . m i  n»‘ > d«
m u z n a j d z i e  p i e r w s z o r z ę d n e  u t r z y m a n i e ,  s t a r a n n ą  
o p i e k ę  i s k u t e c z n ą  o m c c  \  n a u c e ,  b l i ż s z a  \ - d o -  

i / iśj  w  A d m i n i s t r a c i i  p n d  „ P le rw w o rz ą ó n *  utrzy-
niil". __________724'

“R Z Y J M Ę  p a n i e n k ę  l a  m i e s  k a n i e  z  u t r z y m a n i e m ,  
ul  K r a s z e w s k i e g o  9 I. p  n a  i c w o .  7233

N T E L I G E N T N b  p a t i i e n k : - n a i d ^  u t r z y m a n i e ,  d o  n o ­
wą c n(e k '  M o r a w s k a ,  O k ó l s k i e g o  6 .  r ó g  S a p i e h y ,  
L . iS t o p a d a .  7228

> D k O J  u m e b l c w a i . y  v, c e n t r u m ,  l u ż y ,  t r o n t o w y ,  s i o -  
. l e c z u y ,  z a m o ż n e m u  n a n u  w y n a j m ę .  , 7 7 7 ' .  7193

S T U D E N T Ó W  p r z y j m ę  n a  m i e j z k j n i e .  L n r z / m _ n i e  
p i e r w s z o r z ę d n e  l w ó w , M a ł e c k . p g o  7,  p a r t e r  p r a w y .

7156
R O D Z I N A  K a t o l i c k a  p r z y j m i e  n a  s t a n c j ę  p a n i e n k ę  l a t  

10 “ 16. W d o m u  2 r ó w i e ś n i c z k i  ( j e d n n  z  S a c r ć - C o e r )  
f o r t e p i a n ,  o p i e k a  t r o s k l i w a ,  c e n t r u m  m i a s t a ,  m i m o t o  
p o ł o ż e n i e  w y j ą t k o w o  z d r o w e .  —  W i a d o m o ś ć :  1 2 —2 
p o ł . ,  U ą b c z a ń s k i e j  9 ,  p a r t e r ,  u w ł a ś c i c i e lk i .  7304

, —  3 P O K O J E ,  n a j w i ę K s z y  K o m f o r t  z a  d w u l e t n i m  
c z y n s z e m  w y n a j m ę .  O g l ą d a ć  m o ż n a  o d  4 - 5 .  T a r ­
n a w s k i e g o  34. ¥  ^283

Nowa era
zmechanizowanego transportu

7/  j chwilą ukaiania się ciężarówki G.M.C. 
zagadnienie szybkiego, a jednocześnie pew­
nego i oszczędnego pizewozu, zostało 
ostatecznie rozwiązane.

Problem ten, tak bardzo aktualny 
w rozwoju ekonom icznym  każdego kram, 
w Polsce szczególnie^ jest sprawą palącą 
dla kupiectwa i przemysłu.

Ciężarówki G. M. C., nadające się do 
wszelkich ładunków bez wyjątku, stanowią 
najpewniejszy, najszybszy oiaz najoszczc- 
łmejszy Środek przewozowy.

Koszt przewozu aężarówką G. M C.

i tonny towaru na przestrzeni i kim. jest 
niższy, niż przy jakimkolwiek innym środku 
transportowym ,

Właściciele autobusów osobowych na 
podwoziach G M .C  mogą pobierań kon­
kurencyjne opłaty od pasażerów bez 
uszczerbku dla swego pi zedsięmorstwa.

Ciężarówka G. M. C. jest nieodzownym  
warunkiem dobrobytu i pomyślności przed­
siębiorstw a W yrób General Motors.

Upoważnione Zastępstwa na całem 
terytorium Połsk, i w W olnem  Mieście 
Gdańsku.

Ciężarówki i iutnbusy G. M. C.
General Motors w  ‘Polsce, W arszaw a

P R Z Y J M Ę  d w i e  p a n i e n k i  l u b  s t u d e n t ó w  z i n t e l i g e n t ­
n e g o  d o m u  n a  m i e s z k a n i e  z  u t r z y m a n i e m .  V a u u -  
m o S ć :  K u r k o w a  41 , p a r t e r .  7282

M I E S Z K A N I E  z u t r z y m a n i e m  i f o r t e p i a n e m  d l a  d w ó i h  
r a n i e n e k .  K lu iz y i >ka 9 I. p, ( b o c z n a  Ł y c z a k o w s k a  
o b o k  ś w .  A n t o n i e g o )  7270

P R Z Y J M Ę  u c z n i a  1.— IV- k l a s y  g i t n n . ,  , d e k a  z a p e w ­
n i o n a  ż  d o z o r e m  n a u k o w y m ,  L w ó w  M i k o l a i a  18, 
II. p ,  w p r o s t .  7271

P I E R W S Z O R Z Ę D N E  u m i e s z c z e n i e ,  d o b r y  w i k t  d l a  
u c z n i a  n  czeń i f i)  1 1 d o b r e g o  d o m u .  O f i c e r s k a  7. 
( D o m k i  o f i c e r s k i e ) .  K o ś c i c k a ,  p u ł k o w n i k o w a .  7273

D O  w y n a j ę c i a  4 p o k o j e  I k u c h n i a  z k o m f o r t e m -  G r o ­
c h o w s k a  23  7183

P R Z Y J M Ę  2 —3 u c z e n i c e l u b  a k & d e m ic a k l ,  u o k ó |  o s o b .
n y ,  t o r t e o i a  i. Ul.  S o d o w a  6.  I. p  d r z w i  7 l h o i . r n a  

, “  H o c k i e g o l .  , 7 z i5

ROŻNE UONlESlhlNf-s 
10 groszy za wyraz.

T E C Z K I  - z k o . „ c ,  b i u r o w e  o c  10 z ł o t y c . i ,  3 l e t n i a  g w a -  i 
r a n c j a  W a l i c h i e w  icz,  s i o d i a r z ,  L w ó w ,  K o p e r n i k a  z

6999 l

FU TR A  w s t e l k i e  w y k o n u j e  s t a r a n n i e  g u s t o w n i e ,  s u -  
m i e n n i e ,  d o g o a n e  s p t a t y .  P r a c o w n i  f u t e r  ł a r o l a  
S c h d r e r a .  S e n a t o r s k a  10 ( B o c z n a  R o m a n o w i c z a ) .  
T  d e f o -  Ss 56  _  _ 710Ł

Z Ł O C E N I E  s r e b r z e n i e  w y k o n u j e  s o l i d n i*  i n a j t a  
i i c ! ri B u s z e k .  l w ó w . A k a d e m i c k a  6. tel .  18-41*.1   662’

C H O R O B T  s e r c a ,  B s s e d ' " * ,  a s t m a ,  - a n a t o r j u m  „ S a  
i u s -  d r a  K u o c z v k a .  K r a k ó w ,  S z u j s k i e g o  7206

P o szu k u ją  k i l k a  m a j ą t k ó w  d o  d z i e r ż a w y  w a f k s z y c t .
i m n i e j s z y c h  w p r o s t  o d  w ł a ś c i c i e l i ,  l i r .  J a n  D z i u  
r z y f t s k i ,  p l a c  B e r n a r d y ń s k i  11. 7 91

IZADORA DUNKAN. 16,

Mola spowiedź.
Wolny przekład Ireny Łozińskiej.

(Ciąg dalszy).

Aby choć w części odbić sobie w y ­
soki czynsz, wynajmowaliśmy miesz­
kanie na godziny rozmaitym profeso­
rom śpiewu, muzyki, deklamacji i t. 
a ze mieszkanie składało się tylko z je 
dnego pokoju, więc cała rodzina mu­
siała na ten czas wychodzić na spacer. 
Do dzisiejszego dn a pamiętam, jak 
grzęzłam w śniegu w Sentralnym par 
ku, by n:e zamarznąć na ławce Po po­
wrocie do domu, z\VyMe Staliśmy je­
szcze chwilę pod drzwi?ml, podsłuchu­
jąc czy lekcja już skończona. Jeden z 
profesorów deklamacji uczył wiersza: 
„Mabel, maleńka Mabel stoi, przytuli­
wszy twarzyczkę do ckna“, i deklamo 
w ał go z niezwykłym patosem, Ale u- 
czeń powtarzał wiersz monotonnym 
głosem, bez żadnego uczucia, a ziryto­
wany profesor wołał: „Czy pan me od 
czuwa tego nastroju? Czy pan rzeczy­
wiście go n :,e odczuw a? “ ,

W  tym czasie Augustyn Dayl w padł ’ 
na niefortunny dla mnie pomysł w y ­
stawienia „Gejszy11,. Kazano mi śpie­
wać w kwartecie... Mnie, która nie po­
trafiłam zaśpiewać jednej nuty! Mni 
partnerzy  żalili się, żc z mojei winy 
detonują, wiec nie śpiewałam tylko 
stałam- obok nich z otwartemi ustami 
Potem opowiadała mł matka, że w po­
równaniu z miłym w yrazem  jaki twarz 
moja zachowała, miny śpiewających 
towrzyszy robTy okropne wrażenie.

Ta. beznadziejnie głupia sztuka by­
ła ostatnią kroplą, przepełniającą kie­
lich goryczy; ona zmusiła mnie do zer­
wania z teatrem Augustyna D-ayla. P t  
wnego dnia,, przechodząc przez ciem­
ną salę teatralną Dayl spostrzegł mnie. 
zanoszącą się od płaczu na podłodze, 
w loży. Nachylił sic i zapyla! co mi j 
się stało. Odpowiedziałam, że już dfu- j 
żej me mogę patrzeć na sztuki wysta- j 
wiame w jego teatrze. Przyznał, żs j 
mam rację.żc i jemru „Gejsza“ nie wię­
cej się podoba jak mnie, śle nws-i m y­
śleć także o finansowej stronie intere­
su. Na pocieszen:e pogłaskał mnie po 
plecach. W tedy  rozżaliłam s :e jeszcze 
bardziej i zawołałam:

— Po co mnie pan trzyma tutaj, kie

dy nrechce pan zużytkować moiegp ta ­
lentu ! ,

Dayl popatrzy: na ;nmie ze zdziwie­
niem, mrukną! „hm‘‘ i odszedł,

To była moja ostatnia rozmuwa z 
Daylem, gdyż w kilka-dni po tern zda 
rżeniu zdobyłam sie w końcu na od' 
wage i oświadczyłam, że porzucam je­
go teatr, W  czasie pobytu w  zespole 
Deyla nabrałam wstrętu dc> teatru: u- 
stawiczne powtarzanie jednych i tych 
samych słów i ruchów, -ciągle intrygi, 
typow e aktorskie poglądy ua świat i 
życie, swogóle cała atmosfera ; teatru, 
działały na mnie przygnębiająco. 
Porzuciłam Dayl a i znowu powróci­

łam do naszego studia w Carnegie- 
Ha.ll. Z » r a t !ałarr. mało. ałe zato mc 
głam ubrać się w swoją białą, krótką 
tunikę i znowu tańczyć przy akompa­
niamencie fortepianu maiki, Biedna 
matka często musiała mi grać przez 
całą noc, gdyż w  dzień nie wiele mo­
głam Korzystać z naszej pnaojfiwni.

W  owym  czasie zachwycała mnie 
muzyka E thelbena Newina i kompono­
wałam tańce do jego * 6 Na r c y­
za", „Nimf wodnych" i t. p. Pewnego 
razu w czasie moich ćwi< zeń, wpadł 
do pracowni jakiś mliody człowiek z

dzikim wzrokiem i rozbirzonem i w ło­
sami, Z jego' młodej tw arzy  można by­
ło odgadnąć, że już w iedy  jego orga­
nizm t r awita ta straszna choroba, któ- 
r a później wtrąciła  go da grobu. Z 
krzykiem rzuci! sie ku mnie:

— Słyszałem, że pani tańczy przy 
mojej muzyce, j a  pani zabraniam! Za­
braniam! Moja muzyka nie test do tań ­
ca! Nikt nie śmie przy n-iej tańczyć!

Wzifełam go za rękę i posadziłam no 
krześle mówiąc-:

— Proszę tu posiedzieć przez chwi­
lę. Ja zatańczę przy pańskiej muzyce 
a jeżeli paru  nie będzie się podobał mój 
taniec, przysięgam, że nigdy więcej nie 
będę tańcem odtw arzała  pańskich li­
tworów.

I zaczęłam tańczyć „Narcyza". Z 
melodii uchwyciłam m otyw  — mło 
dzieńca z zachwytem wpatrzonego w  
swói obraz, odbity w  strumieniu, a 
potem, zwolr.a przemieniającego się w 
kwiat. Jeszcze nie przeb-zm-iały osta- 
tme tony, a kompozytor zerwał sie z 
krzesła, podbiegł ku mnie i chwycił w 
ob jęc ia . 'P a trzy ł  n-a mnie oczami pew 
nemii łez i mówi:

(C. d. a.)
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